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Ordery. —  N ajjaśniejszy  P an  , w dowód szczególnego 
zadowolenia, w dniu 8 sie rp n ia  raczył udzielić o rd e ry : sw . 
A n n y  2 - e j  k l .  z k o r o n ą  C e s a r s k ą  —  naczeln i­
kowi dom u handlow ego w Paryżu  „ H o ttin g e r i kornp.1 b a ­
ronowi Rudolfowi llottingerowi; t e n ż e  o r d e r  2 - e j  
k l .  b e z  k o r o n y  — głów nem u dyrek to row i k an to ru  e s -  
kontow ego w Paryżu , Alfonsowi Pinard, i ś w. S t a n  i - 
s ł a w a  2 - e j  k  1. —  jenera ln e tn u  sekreta rzow i k an to ru  
eskontow ego w Paryżu , W iktorow i Borie. (Gon. Urząd.)

Najwyższe podziękowanie. —  O byw atel poczesny P io tr  
G ubonin  złożył do dyspozycji naczeln ika  gu b ern ji orłowskiej 
1 0 ,0 0 0  rs . na m eljo racje  m iasta O rła. N a  doniesienie o 
tem  m in istra  spraw  w ew nętrznych, N ajjaśniejszy  P an , w d.
7 b. sie rp n ia  N ajwyżej pe lecić  raczył oświadczyć G ubon i- 
nowi podziękow anie za tę  ofiarę. (Tamże).

Najwyższe zezwolenie. —  N ajjaśn iejszy  Pan , na  sku tek  
najpoddanniejszego  przedstaw ien ia  m in istra  ośw iecenia p u ­
blicznego, w dn iu  3 czerwca r .  b . Najwyżej dozwolił naczel­
nikowi dyrekcji szkolnej łódzk iej, radcy  dworu B ergow i i 
profesorow i nadzw yczajnem u szkoły głównej warszawskiej 
Struw em u, p rzy jąć  ty tu ły  : p ierw szem u —  członka cesar­
skiej akadem ji leopoldyno -  karo lińsk ie j badaczów n a tu ry , 
cz łonka-koresponden ta  akadem ji stanisław ow skiej w N ancy 
i  cesarsko-królew skiego geologicznego zakładu w W iedniu ; 
a d rug iem u  —  członka-koresponden ta  krakow skiego tow a­
rzystw a uczonych, a to  z w yraźnym  obowiązującym dotąd  wa­
runk iem , aby pom ienione osoby znosiły  się z zagranicznem i 
tow arzystw am i uczonych za pośrednictw em  swej władzy i 
przez  kancelarję  k u ra to ra  okręgu  naukow ego w arszaw skie­
go. (Okól.okr. nauk. wars.)

Prerogatywy nauczycieli. —  M inisterstw o oświecenia 
publicznego, zgodnie  z wnioskiem  m in istra  skarbu , uznaw­
szy za niew łaściw e rozciąganie  do nauczycieli szkół elem en­
tarn y ch  w K rólestw ie  Po lsk iem , rodem  z R osji, mocy p rze ­
pisów z dnia 30 lipca  186 7 r .  o prerogatyw ach urzędników  
rusk iego  pochodzenia, znajdujących się w guhern jach  K ró ­
lestw a Polsk iego , upoważniło k u ra to ra  o k ręgu  naukow ego 
w arszaw skiego do czynienia w po trzebnych  razach do m ini­
s te rstw a  przedstaw ień o tych z pom ienionych nauczycieli, 
k tó rzy  p rzez  gorliw ą i pożyteczną służbę zasługują  n a  
wzgląd władzy, celem  w yjednania d la nich  nagrody  p ien ię ­
żnej lub w sparcia, z funduszu wyznaczonego na szkoły ele­
m en ta rn e  w okręgu  naukowym . (Tamże).

Koszta podróży mające się opłacać dozorczyniom szkol 
żeńskich. Najwyżej zatw ierdzona 4-go  lipca uchwała ko ­
m ite tu  do spraw  K ró lestw a Polskiego postanaw ia: aby nad- 
zorczyniom  gim nazjów  i progim nazjów  żeńskich w okręgu 
naukowym  warszawskim , i Ochmistrzyni szkoły żeńskiej 
chołm skiej, pochodzenia rusk iego , p rzy  zanom inowaniu ich 
n a  te  posady, wypłacane by ły  p rzejezdne  pieniądze na dwa 
konie, i koszta podróży, pod ług  uznania m in istra  oświece­
nia  publicznego, w ilości do pięciuset ru b li, z wyznaczone­
go na ten  cel funduszu, na  zasadzie najwyżej zatw ierdzo­
nych 30 lipca 186 7 r. przepisów , o prerogatyw ach  urzęd-

ników  ru sk iego  pochodzenia znajdujących się w gubernjacK . 
K ró lestw a Polsk iego . (Tamże.)

Delegacja. 7i polecenia k ieru jącego  m in isterstw em  o -  
św iecenia publicznego , odebranego  przez te le g ra f  9 l ip c a  
r .  b . ,  naczelnik  d y rek cji szkolnej łódzk iej, E rn e s t  von. 
B erg , delegowany został w in te resach  służbow ych do P e ­
te rsb u rg a  i M oskwy n a  dn i 2 8. ( Tamże.)

Komisja Rządowa Sprawiedliwości —  ogłasza, iż K o­
m ite t U rządzający w K ró lestw ie  Polskiem  na 306  posiedze­
niu swem w dniu 11 (2 3 )  L ipca r. b . odbytem , zap isy  sum. 
Rs. 3 0 0 , na  uposażenie szp ita la  powiatow ego w m ieście 
M ław ie i R s. 3 0 0  na rzecz kościoła p a rafja lnego  w U niecku,, 
p rzez niegdy Ł ukasza G oszczyńskiego, testam entem  na 
dniu 18 L u tego  186 2 r .  pryw atnie  sporządzonym , a n astę ­
pn ie  form alnie ogłoszonym , poczynione —  w m yśl A rt. 9 1 0  
K . C. z zachowaniem  praw  osób trzecich  i pod w aru n k am i 
w samym testam encie  bliżej oznaczonym i, zatw ierdził.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, podaje  do powszechnej wiadomości, że  w myśl p rz e ­
p isu  a rt. 188 praw a o Tow arzystw ie K redytow em  Z iem - 
skiem  z r .  18 2 5 , tudzież postanow ienia b. R ady A dm ini­
stracy jnej z d. 18  (3 0 )  Czerwca 18 27 r . ,  odbyć się m a w 
dn iu  3 (1 5 )  W rześn ia  r .  b . ogólne zeb ran ie  posiadaczy L i­
stów Zastaw nych, w celu  w yboru P re z esa  i cz terech  R ad ­
ców K om itetu  w łaścicieli L istów  Zastaw nych w m iejsce  wy­
chodzących z urzędow ania. K ażdy z posiadaczy L istów  
Z astaw nych, k tó rem u  wedle a r t. 18 9 p raw a o Tow arzy­
stw ie K redytow em  Z iem skiem  z roku  1 8 2 5  służy wol­
ność głosow ania n a  ogólnem  zebran iu , zgłosić się w in i l i  w 
dniach 29 S ierpn ia  ( 1 0  W rz e śn ia ) , 1 ( 1 3 )  i 2 ( 1 4 )  
W rześn ia  r .  b . do b iu ra  D yrekcji G łównej d la uzyskania 
b ile tu  w nijścia do w ielkiej sali zeb rań  w gm achu W ładz  
Tow arzystw a K redytow ego Z iem skiego, w k tó rej wybory 
odbywać się będą, a to  w godzinach od 9 -ej z ra n a  do 1-ej 
z południa i wym ienić im ię, nazwisko i zam ieszkanie sw oje, 
oraz złożyć książeczkę leg itym acyjną, jeże li w W arszaw ie 
zam ieszkały, lub inny  dowód legitym acyjny, jeże li zam ie­
szkanie jeg o  je s t  n a  p row incji, tudzież  okazać L is ty  Z asta ­
wne w ilości nadającej praw o do głosow ania i podać wykaz 
w łasnoręcznie podpisany , obejm ujący lite ry  i num era tych ­
że L istów  Zastaw nych. P o  przekonaniu , że zgłaszającem u 
się służy praw o głosow ania, wydanym  m u zostanie b ile t 
w nijścia p rzez  D elegow anego C złonka D yrekcji Głównej
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N IE W O LN IC Y PA R Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 
XVII.

(P a trz  N r. od 259 z r .  z. do 18 5).

Norbert n a m y ś l i ł  się przez chwilę i  rzek ł:
— Słuchaj dziewczyno... jeżeli potrafisz milczyc 

i zapomnić... to dzisiejsza obecność w ogrodzie przy­
niesie ci szczęście...

■— O ! będę milczała j. o. panie! choćby mnie u- 
piekli żywcem nie pisnę słowa nikomu, klnę się na 
Matkę Boską, i na Przenajświętszy Sakrament ! 

y -  Dobrze. Jeżeli dotrzymasz tej przysięgi, bę- 
. lesz szczęśliwą: jutro dostaniesz dużą sumę pie- 

IJ1ę d z y ) powrócisz w swoje strony rodzinne i poj- 
tam za mąż za jakiego dzielnego chłopca, 

01y nj się podoba...
Yzy podobna? o B oże!
Pak będzie jak powiedziałem. Teraz wracaj 

do swego mieszkania i śpij—jutro, mój stary kamer­
dyner Jan powie ci co masz czynić — pamiętaj być 
mu posłuszną jakby mnie samemu.

Karolina zaczęła płakać i śmiać się z radości, o-

bejmując za kolana Norberta, który dodał jeszcze:
  W ierzę, że mi dochowasz tajemnicy — bo od

tego zależy twój dobry byt w życiu, a gdybyś kie­
dykolwiek wymówiła się choćby z słówkiem tylko, 
zo-iniesz! Rozumiesz, że taki jak ja  człowiek, wszyst­
ko zrobi co zechce. No, ruszaj już sobie i dopoki 
nie zobaczysz się z Janem milcz i ukrywaj swoją ra­
dość.

D w ie potężne bronie: interes i bojaźń, sta ły  na 
straży tajemnicy księcia. W ierzył on, że Karolina 
Schimel przysięgła szczerze w tej chwili i że posta­
nowiła dotrzymać przysięgi, lecz mysł ze odtąd je -  
go honor i życie zostaną na łasce jednej prostej 
dziewki, ż e  musi wypełnić każde jej żądanie, naj- 
niepodobniejsze nawet, że nakoniec ta kobieta może 
kiedyś pod wpływem trunku lub głupoty, wygadać 
się, lub nawet sprzedać drożej tajemnicę—nurtowa­
ła mózg Norberta:

Teraz już cztery osoby będą wiedzieć o wszyst- 
kiem: o s o b a  nieznana, która napisała ów list bezi­
mienny, Karoliną Schimel, księżna i Jan, którego 
w t a j e m n i c z y ć  zamierzył... Cztery osoby!., gdy jedna 
tylko już zgubić go mogła... _ _ .

L ecz nie była to pora do rozmyślań i troski -—
służący mogli powrócić z wesela— trzeba było spie­
szyć się.

Norbert powrócił do pałacu i udał się do pokoju
księżnej. , ,

Mniemał że zastanie ją zemdloną, wpół martwą,

że będzie musiał z a n i e ś ć  ją do łóżka... Omylił się zu­
pełnie.

Zastał Marję siedzącą w fotelu przy kominku —  
była okropnie blada, a suchy blask jakiś świecił w  
jej oczach.

Gdy Norbert wszedł, podniosła się i w lepiła weń  
spojrzenie tak wymowne, że książę zmięszany, opu­
ścił głow ę na piersi.

Lecz podniósł ją natychmiast oburzony i zawsty­
dzony swoją słabością.

  Pomściłem mój honor, rzekł z gorzkim uśmie­
chem. Pan margrabia de Croisenois już nie żyje.. 
Zabiłem pani kochanka...

Marja przygotowała się na tę wiadomość—nie po­
ruszyła się nawet—tylko oczy jej zabłysły dzikszym, 
wyrazem a głosem spokojnym w którym czuć było  
najwyższą pogardę, odpowiedziała:

  Mylisz się pan —  margrabia de Croisenois —
Jerzy... nie był moim kochankiem.

  O h! możesz sobie pani oszczędzić kłamstwa—
nie pytam ją o nic zgoła.

Pełna godności i spokoju postawa księżnej przy­
wodziła do rozpaczy Norberta, który napróżno usi­
łow ał gorzkiemi słowy i urąganiem nawet, podnie­
cać gniew Marji.

—  Powiedziałam prawdę, rzekła znowu—bo j 
cóż miałabym kłamać, teraz zwłaszcza, gdy 
już nic do stracenia? C h c e sz  p a n  wiedzie ca P_ 
wdę?... powiem ci więc że nie bez mojej wi y



z oznaczeniem liczby kresek,^do jakiej udowodni prawo. Bi­
let rzeczony służyć może tylko osobie na nim wyrażonej, a 
przy oddawaniu go wchodząc na zebranie okazać należy i 
wyż wspomniany dowód legitymacyjny.

W  rozkazie p. o. Warszawskiego Ober - Policmajstra 
do Policji Wykonawczej za Nr. 234 wydanym, zamie­
szczono : Dostrzegłem, że niektórzy z kataryniarzy zatrzy­
mują się dla grania na trotuaracb, a także, że pomimo nie­
jednokrotnych rozporządzeń, po chodnikach noszone bywa­
ją różnego rodzaju kosze, konwie zwodą i inne ciężary, utru­
dniające cyrkulację przechodzącym. Zalecam przeto służbie 
policyjnej, ścisłe dopilnowanie, ażeby kataryniarze nie za­
trzymywali się w miejscach, w których tamowaliby przejście 
lub przejazd, jako też, aby po trotuarach żadnych ciężarów 
nie noszono.

D Z I A l i  NI £< U R Z Ę D O W Y
V

W arszaw a,
«łsais» 313 S ier p n i t. 14 W r z e ś n i

Obawy o zdrowie cesarza Napoleona uspo­
koiły się w Paryżu i oczekują na jego przyby­
cie do stolicy. Tymczasem śledztwo, jakie 
zostało polecone dla wykrycia sprawców po­
głosek o niebezpiecznym stanie cesarza, zosta­
ło zaniechane, gdyż zrozumiano, że choroba ce­
sarza w istocie chwilowo była dość głośna do 
wywołania obaw, i przyznają teraz, że nietyl- 
ko popłoch na giełdzie był usprawiedliwiony, 
ale że można nawet dziwić się, że kursa papie­
rów stosunkowo tak dobrze się trzymały. 
Tymczasem bezzwłoczne obawy zupełnie minę­
ły i nawet pesymiści nie przewidują na te­
raz niebezpieczeiistwa. —  W  senacie francuz- 
kim rozpoczęły się rozprawy nad projektem 
uchwały senatu. Z mówców którzy zabierali 
głos, dotąd najbardziej odznaczył się książę 
Napoleon, który w energicznej mowie domagał 
się rozleglej szych reform i oprócz wymienio­
nych w wczorajszym naszym telegramie żądań, 
domagał się większej swobody prasy i zgroma­
dzeń publicznych. Minister spraw wewnętrz­
nych, p. Forcade la Roquette, oświadczył, że 
rząd nie podziela widoków księcia Napoleona 
co do nadania większych atrybucij senatowi i 
co do wybieralności merów.

Pomiędzy dziennikami berlińskiemi a wie- 
deńskiemi toczy się dość zgryźliwa polemika 
z powodu oznajmienia przez Nordd. Allg, Ztg., 
że przez ostatnią notę p. Beusta, zamknięta 
została wymiana depesz pomiędzy dwoma 
dworami.

W Hiszpanji występuje znów na jaw kwe- 
stja tronowa. Impartial przemawia za kandy-

rzy przybył tu dzisiejszej nocy. Sama mu naznaczy­
łam schadzkę i dałam klucz od fórtki...

— P a n i!
— W szedł on tu na chwilę przed panem, a wszedł 

po raz pierwszy dopiero... Lecz Jerzy  posiadał zbyt 
szlachetną duszę aby mnie zniesławiać; gdy zastałeś 
go pan klęczącego u nóg moich, ten nieszczęśliwy 
błagał mię abym uciekła z nim razem. Nie chciałam 
wypełnić tej próby i źle uczyniłam. Teraz albowiem 
mogliśmy już być daleko i w ukryciu prowadzić ży­
cie szczęśliwe, pełne wzajemnej miłości... Lecz, do­
dała po chwili, zapalając się coraz bardziej, mylisz 
się pan sądząc żeś zabił Jerzego... On żyje w mem 
sercu i żyć tam będzie zawsze, opromieniony świa­
tłem nieograniczonego uwielbienia mojego!...
_ — Ach! zawołał z wściekłością Norbert, strzeż 

się pani! albo...
— Albo i mnie zamordujesz?... uczyń to, niedbam 

o ż cie bez Jerzego. Śmiało, mości książę! uderz! 
rozłączyłeś mnie ze wszystkiem co kochałam na zie­
mi, wiedz przeto, że upadając pod ciosem twoim, 
będę panu dziękować żeś mię połączył z Jerzym  na 
lepszym świecie, w którym ciebie nie będzie!

Norbert słuchał tej mowy zdumiony, wzruszony 
do głębi widokiem tej kobiety przeistoczonej zupeł­
nie. Książę, który uważał swą żonę za istotę cicną i 
pospolitą, teraz zobaczył nagle przed sobą wzniosłą 
poświęceniem, pałającą namiętnością kobietę. Cza­
ro  wna jej piękność jaśniała jakby nadziemskim bla-

daturą do tronu księcia Tomasza Genueńskie­
go, utrzymując, że takowa ma znaczne widoki, 
i radzi kortezom, aby uchwaliły prawo stano­
wiące, że monarcha jest pełnoletni mając 16 
lat wieku. Ind. belge nie podziela zdania Im * 
parciała co do widoków1 księćia Genueńskiego, 
zaprzecza pogłosce jakoby jenerał Prim pod­
czas pobytu swego w Paryżu, miał naradę z 
posłem włoskim w przedmiocie tej kandyda­
tury  i dodaje, że rządowi tymczasowemu wca­
le nie jest pilno załatwić tę sprawę.

W Irlandji pomimo uchwalenia bilu znoszą­
cego tam  kościół panujący i pomimo zapowie­
dzianego wniesienia do parlamentu bilu dla u- 
regulowania stosunków agraryjnych, stan rze­
czy nie polepszył się i donoszą o dwóch no­
wych popełnionych morderstwach.

W Stanach Zjednoczonych usiłują ciągle 
przesyłać posiłki powstaniu na w. Kubie, lecz 
czujność tamtejszego rządu nie słabnie i w Fi- 
ladelf ji znów zasekwestrowano statek, który 
miał przewieźć oddział flibustjerów na wyspę 
Kubę.

Vv iadomości telegraficzne
* Moskwa, 19 (31) sierpnia. Dziś przybył tu dro­

gą żelazną riazańską i wyjechał do Petersburga J e ­
go Cesarska Wysokość W ielki Książę Mikołaj Mi- 
kołajewicz Starszy. — Otrzymano tu  ‘wiadomość, że 
w pobliżu Niższego Nowogrodu pali się znana z 
swego handlu zbożowego wieś Łyskowo. Pożar 
Wszczął się wczoraj o godz. 8-ej rano. ( Wiesf)

* Carskie Sioło, 19 (31) sierpnia. Dziś, o god inie 
7-ej wieczór, wyjechał ztąd pociągiem nadzwyczaj­
nym do Ługi, Jego Cesarska Wysokość W ielki 
Książę Włodzimierz Aleksandrowicz. (Tamże).

* Odesa, 19 (31) sierpnia. Kurs wekslów trzymie­
sięcznych, na Londyn 7 rs. 93 kop. za 1 funt. ster.
(Tamie).

* Berlin, 1 września (20 sierpnia). Proc. Corres- 
pondenz donosi: K ról wraca z Hom burga 3-go b.m. 
i udaje się 5-go do Szczecina, gdzie pobyt i odbycie 
manewrów potrwają do 8-go; następnie król znaj­
dować się będzie od 9-go do 11-go na ćwiczeniach 
wojsk w Stargardzie. D nia 11-go po południu na­
stąpi wyjazd do Królewca, gdzie pobyt trwać bę­
dzie od 12-go do 15-go. Ztamtąd jego królewska 
mość pojedzie do Elbląga, gdzie zabawi do 17-go; 
później odwiedzi hrabiego Dohna-Schlobitten, a 
18-go wraca do Berlina. ( Wolffs T. B .)

* Madryt, 31 (19) sierpnia. Impartial zaprzecza­
jąc zdaniu dziennika Epoca utrzymuje, że rada mu­
nicypalna M adrytu nie zużytkowała jeszcze poży­
czki zagranicznej. Ma ona jeszcze do rozporządze­
nia trzydzieści dziewięć i pół miljoną realów, czyli 
przeszło połowę zaciągniętej pożyczki, a kupony 
mają zapewniony kurs do 15 grudnia. — Impartial

skiem, cała postać drżała rozkosznie, odwaga i za­
pał tryskały promieniami z oczu, a ogromne zwoje 
czarnych jak  heban włosów rozrzuconych w nieła­
dzie, ciskały iskry za każdem poruszeniem głowy.

Jakże blado przy tym żywym posągu namiętności, 
wyglądało teraz Norbertowi wspomnienie Djany, tej 
blondynki jasnej, z oczami stalowego koloru, dla 
której miłość była tylko igraszką lub w alką!

Teraz zrozumiał że uganiał się dotąd napróżno 
za cieniem gdy istotne szczęście znudziło się ocze­
kując nań w domu.

Cóżby dał za to żeby wymazać całą przeszłość 
z pamięci swojej i z serca Marji!

Dziwaczna, niedorzeczna myśl, że ona może mu 
przebaczyć jeszcze, zaświtała w jego głowie.

Pod wpływem takiej myśli podszedł ku żonie z 
wyciągniętemi rękami i wyjąkał:

— Marjo!.. Marjo!..
Zatrzymała go spojrzeniem nielitościwej pogardy 

i zawołała:
— Zakazuję panu nazywać mnie Marją.'
Norbert nie odpowiadając począł się zbliżać na

nowo, gdy księżna nagle wydała krzyk straszliwy 
wołając:

— Okropność!., ten człowiek ma krew Jerzego 
na rękach!..

Norbert zatrzymał się i spojrzał po sobie—M arja 
powiedziała prawdę:

Cała dłoń lewej ręki księcia zbroczona była krwią

powiada, że wiadomość o wkroczeniu Estartusa do 
Hiszpanji, którą podał wczorajszy telegram, wyma­
ga potwierdzenia, i przypomina, że o tem wkrocze­
niu donoszono już mylnie po kilka razy. (Cor. Hav. 
B u l)

* Madryt, 1 września (20 sierpnia). Impartial do- i 
nosi, że kandydatura tronowa księcia Genui m anaj- I 
większe widoki i radzi kortezom, aby pełnolet- i 
ność monarchy oznaczyli na wiek lat 16-u. ( Wolffs , 
T. B.).

* Nowy Jork, 31 (19) sierpnia. Obiega znowu po­
głoska o kupnie w. K uby przez jej mieszkańców 
z pomocą Stanów Zjednoczonych. Do tego czasu 
hiszpanie nie powzięli jeszcze żadnej pod tym wzglę­
dem decyzji. Na w. Kubie prowadzi się ciągle wal- ; 
ka, bez żadnego rezultatu. (Biur. Reut.)

* ( O t w a r c i e  s z k o ł y ) .  W  dyrekcji radomskiej, 
wsi Szadkowicach, gminie Kuniczki, powiecie opo­
czyńskim, otwartą została szkoła elementarna rzą­
dowa, na utrzymanie której przeznaczono 96 rsr. 
7 0 ‘/ 2 kop. rocznie, oprócz domu i trzech morgów 
gruntu.

* ( O t w f t r c i e  i z a m k n i ę c i e  z a k ł a ­
d ó w  n a u k o w y c h  p r y w a t n y c h ) .  Dnia 3 
czerwca pozwolono, utrzymującej prywatną szkołę 
elementarną żeńską w mieście Warszawie, Józefinie 
Madejskiej, otworzyć z początkiem roku szkolnego 
drugą klasę w utrzymywanej przez nią szkole, z wa­
runkiem, aby wykład wszystkich przedmiotów w 
obu klasach tej szkoły odbywał się w języku ru ­
skim. — Tegoż d n ia : Markusowi Mantinbandowi, 
otworzyć i utrzymywać w mieście W arszawie pry­
watną szkołę elementarną żydowską, z warunkiem, 
aby wykład w niej wszystkich przedmiotów odby­
wał się w języku ruskim. — Dnia 7-go czerwca: u- 
trzymującej prywatną szkołę elementarną żydowską 
żeńską, w mieście Warszawie, Fryderyce Librecht, 
otworzyć z początkiem roku szkolnego drugą klasę 
w utrzymywanej przez nią szkole, z warunkiem aby 
wykład wszystkich przedmiotów w obu klasach tej 
szkoły odbywał się w języku ruskim. — Dnia 10-go 
czerwca: Anieli Gizińskiej, otworzyć i utrzymywać 
w mieście W arszawie prywatną szkołę elementarną, 
z warunkiem, aby w niej wykład wszelkich przed­
miotów odbywał się w języku ruskim.—Dnia 25-go 
czerwca: zamknięte zostały prywatne zakłady nau­
kowe żeńskie, utrzymywane w mieście Kielcach, 4- 
klasowy, przez p. Rybicką, 2-klasowy, przez p.K as- 
przykowską, i szkoła elementarna żeńska, utrzymy­
wana w m. Grodzisku, przez M arję Duszyńską. — 
Wydano świadectw na stopień nauczycieli i nauczy­

cielek domowych 9, i na stopień nauczycieli i nau­
czycielek elementarnych 14.

( K u c h n i a  w o j e n n o - p o c h o d n a ) .  W  kor- 
respondencj i ̂ Inwalida Ruskiego, z W arszawy z dnia 
14-go sierpnia piszą między innemi: „Przy przewo­
żeniu wojsk po drogach żelaznych na znacznej od­
ległości, ciągle okazywała się niemożność zaopa­
trzenia żołnierzy w gorącą strawę podczas samego 
ich przejazdu po drogach żelaznych. Wiadomo, że 
w takich razach zawsze wydawane są ludziom na 
ręce pieniądze na żywność. Kwestja co do rozstrzy-

a duże jej plamy czerwieniły się także na mankie­
cie jego koszuli.

W idok ten zgnębił go prawie—a przecież, jeszcze 
raz odważył się wyciągnąć rękę ku żonie z gestem 
błagalnym.

Księżna za całą odpowiedź wskazała mu drzwi.
Odejdź pan! zawołała głosem dźwięcznym i 

pełnym energji —- odejdź! Możesz być spokojnym. 
Zachowam tajemnicę twej zbrodni — lecz nic więcej 
nad to nie śmiej pan żądać odemnie... Pamiętaj, mo­
ści książę, że pomiędzy nami jest trup i że nienawi­
dzę pana!

W szystkie furje szaleństwa i zazdrości, szarpały 
serce Norberta. Croisenois umarły, jeszcze try ­
umfował nad nim... Spojrzał na księżnę okiem mści- 
wem i rzekł z piekielną goryczą:

— A  ty pani, pamiętaj także że jestem twoim mę­
żem; że należysz do mnie i że mogę zamienić w bo­
lesną torturę każdą chwilę twojego życia. Posta­
ram się przypomnieć ci to wszystko wkrótce. Ju tro  
rano^ o godzinie dziesiątej przyjdę tu... Do wi­
dzenia!

X wybiegł szybko z pałacu, ścigany jękiem  zega- 
ru, który w tej chwili wybił drugą godzinę z pół­
nocy.

Przyszedłszy na plac Inwalidów, zastał żołnierza 
na miejscu gdzie go zostawił, przeprowadzającego 
powoli zniecierpliwionego już Romulusa.

— Do stu kartaczów! mój panie, ozwał się spo-



1913

gniecia najdogodniejszego sposobu zaopatryw ania 
W gorącą straw ę niższych stopni, przew ożonych po 
drodze żelaznej, zajm ow ała ciągle kom itet o t r a n ­
sportow aniu wojsk drogam i żelaznemi i wodą, któ­
ry w ostatnich czasach, uznał za konieczne przy­
sposobić jeden  z k ry tych  wagonów^ tow arow ych w 
sposobie próby, do gotow ania w nim żywności ula 
ludzi podczas samego b iegu  pociągów. W ykonanie 
te<ro pro jek tu , kom itet, z polecenia m inistra woj- 
nv^ poruczył m echanikow i głów nem u i naczelniko­
wi warsztatów d róg  żelaznych w arszaw sko-w iedeń­
skiej i w arszaw sko-bydgow skiej, p. Bassonowi, I y- 
łernu inżynierow i w ojennem u wojsk hanow erskie , 
i znanem u specjaliście w swej rzeczy, do rozporzą­
dzenia k tórego w początku czerwca oddany został 
jeden  w agon tow arow y drogi żelaznej st. peters- 
burgsko-w arszaw skiej, celem urządzenia w m m  ku­
chni w ojenno-pochodnej. P . Basson bezzwłocznie 
przystąpił do robót dla urządzenia poruczonej mu 
kuchni w swych w arsztatach _ znajdujących się w 
W arszaw ie, i w pierw szych dniach sierpnia kuchnia 
pochodna była  już  zupełnie gotow ą, a onegdaj o d ­
bywano w niej próby na drodze zelaznej. P r z y  doko- 
nanei próbie rezu lta ty  nowo wynalezionej _ kuchni 
pochodnej dla dróg  żelaznych okazały się swictnei . 
W  jednym  z kotłów  gotow ane kartofle, wsypane cm 
zimnej wody, a w 23 m inut po wpuszczeniu pary  
do kotła, kartofle były ju ż  zupełnie ugotow ane, a 
obiad z mięsem w gorącej wodzie będzie można 
przygotow yw ać prędzej ja k  w dwie godziny, i  rzy 
takiej zatem  kuchni, z czterem a kotłam i, w ciągu 
sześciu godzin i z jednym  korcem  w ęgla kam ienne- 
o-o m ożna przygotow ać obiad gorący dla całego 
pułku , przyczem  ruch pociągu w cale się me w strzy­
m uje; woda zaś bez produktów  zagotow yw a się 
w kotle w dziesięć m inut. P o d łu g  opow iadania p. 
Bassona, później, przy urządzeniu kuchni w innych 
wagonach, postara się nadać w iększą grubość ko­
tłom  z blachy żelaznej, skutkiem  czego .uzyska się 
możność jeszcze szybszego przygotowań:la p  « ,
gdyż g r u b e  śc ia n y  k o tłó w  zew nętrznych _ ę ą
nie wytrzym yw ać znacznie.w iększe.
cej pary , a PW  W ry c ie
k ^rm L u 1 e s z c z f wspom nieć o tern, że p. Basson 
z w ró c i  ł także swą uw agę i na ekonom iczną stronę 
kwestji. Przysposobienie w agonu tow arow ego kry - 

'  tego na cztery kuchnie, razem  z kotłem  parow ym , 
rezerw oarem  do zimnej wody i innem i drobiazga­
mi, będzie kosztowało ogółem  tylko około bOO rsi., 
a jeśli zamówione u niego zostanie przysposobienie 
k ilku  wagonów do kuchni pochodnych, wówczas 
każde tak ie  urządzenie (przy dziesięciu zamówio­
nych w agonach) będzie kosztowało około oOO rsr.

* (L  o t e  r  j  a f  a n t  o w a ). W arszaw skie tow arzy­
stwo dobroczynności poruczyło nam  podać do wia­
domości powszechnej, że z pow odu niezw rocem a 
przez kolektorów  na prow incji zam ieszkałych i oso- 
^ p r ywatne biletów  nierozprzedanych do lo terji 
fantowej 60-tysięcznej pomimo kilkakro tnych  w e­
zwań, ciągnienie tejże lo terji odroczone zostało o- 
statecznie \ l o  dnia 4 (16) b. m. i r  w którym  to 
dniu bezzawodnie odbędzie się w sali głównej władz 
tow arzystw a k redytow ego ziemskiego. O soby prze-

to posiadające biłeta powierzone im do rozprzedaży, 
raczą takow e lub gotowiznę za nie zwrócić najdalejl a t  Z i ł  u l i v U  y v i j  i u o  u  — -  — — - j  -

do dnia ł  (13) w rześnia r. b., gdyż po upływie tego 
czasu uważane będą jako  rozsprzedane. V\ kouc 
towarzystwo ma honor nadmienić, że biletów do tej 
lo terii nabyć można w gm achu resursy kupieckiej, 
o-dziejest urządzoną wystawa, oraz w kancelarii
tow arzystw a przy  ulicy K rakow skie-Przedm iesc 
do dnia ciągnienia.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e .  „ M e r k u ­
r y ” ). O d dnia ju trzejszego  rozpocznie się sprzedaż 
rabatowa* m ydła i świec łojow ych dla stowarzyszo­
nych w składach pana B oeslera przy  ulicy G ranicz­
nej N? 616 i p rzy ulicy B ielańskiej N° 670, oraz w 
składzie pana E berle jna  dawniej A dolpha.przy  uli­
cy Ś to -B rzysk ie j N'J 1327a. Członkowie zaopa­
trzeni w książeczki udziałow e lub kw ity tymczasowe, 
otrzym ywać będą m ark i zw rotne w  składzie p. h o c_ 
ślepa ze znakiem  L . Pap., w składzie p. E berlejna 
ze znakiem  Bogow., wyrów nyw aj ące wysokości za­
kupu. .

* ( E k s t r a k t  m i e s n  y L  i e b i g a). Goniec 
Urząd, pisze: „W  N r. 208 B ir i .  Wied.  i innych za- j

mieszczone były korespondencje o ukazaniu się w 
Polsce choroby (czarnej krosty), niby od używania 
ekstraksu mięsnego L ieb iga. W ed ług  zebranych w 
tym  przedm iocie wiadomości., wspomnione . kores­
pondencje okazały się zupełnie bezzasadnemu D o­
tychczas żaden z lekarzy  w gubernjach k ra ju  nad­
w iślańskiego nie dostrzegł w ypadku jakiejkolw iek 
bądź choroby od używ ania wspomnionego ekstrak ­
tu; we wszystkich zaś w ypadkach czarnej krosty, o- 
kazującej się dość często w bieżącym  roku  pom ię­
dzy mieszkańcami tego k ra ju , k tó re  doszły do wia­
domości władzy, śledztw a w ykry ły  powstanie tako­
wej od stykania się ludzi ze zw ierzętam i chorują- 
cemi lub padłem i na karbunku ł.”

* (S4.BB r j i- i ’ <3 i i ) .  Co jednem u zaszkodzi, d ru ­
giem u pomódz może — tw ierdzenia tego znanego od 
dawna, dowodzą fakta z codziennego życia społe­
czeństwa. O becnie naprzykład , gdy letnie teatrzyki 
ogrodow e zniknęły i gdy  koncerta Bilsego muszą 
się k ryć  do szczupłej, d la nich stosunkowo sali; 
o-dy naw et miejsca spacerow e i uprzywilejowane, 
nie nęcą już  tak  bardzo drżących od zimna zwolen­
ników  codziennej „agitacji, teatr za to opuszczony 
w ciągu letniego sezonu, poczyna się napełniać zno­
w u i trzeba  już tylko jednej żywszej impułsj.i, aby 
się stał głów nem , jedynem  praw ie miejscem w ieczor­
nej rozryw ki. Im pulsja ta  w krótce nastąpi, choc i 
obecnie już , ilekroć afisz nie zapow iada „Dwóch zło­
dziei,” „Talizm anu” lub innych przeznaczonych na 
niedzielne upałow e repertuary , publika, zdąża chę­
tnie do teatralnej sali, tęskniąc za blizkiem  ju ż  po­
dobno i bodaj czy nie ju trzejszem  otwarciem  teatru  
rozmaitości, teraz zwłaszcza gdy odświeżony, nabę­
dzie u roku  tow arzyszącego każdej nowości. ^

 Kolej żelazna przyw ozi nam  c o d z ie n n ie  liczne
zastępy podróżnych, w racających z kąpieli i wod 
m ineralnych, zarówno krajow ych ja k  zagranicz­
n y c h — letnie mieszkania, k tó re  w rzesień obecny na 
jesienne zam ienił także, powoli oddają W arszaw ie 
kontyngens zamożniejszych m ieszkańców —  wszyst­

ko  to w róży m iastu pewne ożywienie, ^
nym podczas ogórkow ego sezonu handlom wsze
kiego rodzaju, praw dziw ą rozkosz sprawia.

— Przedsiębiorcy rozm aitych sklepów, szczegól­
niej zaś galanteryjnych, bław atnych i biżuteryjnyc , 
w ybierają się teraz  za granicę., ażeby skupionym na 
paryzkich, w iedeńskich, lipskich lub  choćby tylko 
w rocław skich targach  tow arem , zaopatrzyć się na 
ten fruk tualny  dla nich zw ykle sezon zimowy, 
w którego opraw ie świeci kosztow ny b ry lan t—k ar­
naw ał.—Lecz... w róćm y do spraw ow ania z powsze­
dnich dziejów codziennego życia, zostawiając na  
stronie niedoszłą jeszcze zimę i je j uciechy...

  W racając jeszcze na chwilę do tea tru , k tóry
obecnie tak  przeważną w dziejach takiego życia 
odegra rolę, zauważaliśm y iż Kurjer Warszawski. w 
onegdajszym  swoim num erze zaznaczył czterdzie- 
stą-czw arto-letnią rocznicę położenia kam ienia wę- 
o-ielnego pod budowę gm achu teraźniejszego tea ­
tru , czyli przypom niał że się to działo na początku 
w rześnia 1825 roku. M ożnaby dopełnić tej w iado­
mości, że budow la tego tea tru  rozpoczęta wówczas 
skończyła się dopiero w dziesięć la t później i.zo po 
tak  długim  przeciągu czasu w ydała gmach mezby 
okazały i niezbyt dogodnie urządzony.

— W ia tr  silny k tó ry  panował podczas nocy 
wczorajszej, poczynił wiele szkód -szczęściem je ­
dnak nie złam ał żadnego drzew a w saskim  ogro­
dzie; zaspokoić to powinno tych, k tórym  niedaw ny 
upadek  starego kasztana w śród ciszy pow ietrza, 
przeszkadza obecnie szukać cienia pod konaram i li­
cznych jego  braci.

— Coraz to częstsze, ustne i piśm ienne wznoszą 
się skarg i na tych, k tó rzy  szczątki owoców spoży­
wanych, rzucają na chodniki i tym  sposobem stają 
sie powodem  wielu upadków , często niebezpiecz­
nych nawet.

  N owa cukiernia założoną została na ro g u  ulic
D zikiej i M uranow skiej, k tóra niewątpliw ie ma za­
m iar osłodzić życie mieszkańcom tej odległej m iasta 
dzielnicy.

   Znana au torka „Złotego runa  i „1 ostanowień ,
pani Zofia M eller, napisała obecnie kom edję w 3-ch 
aktach p. t. „W anda” .

— Pom im o zastosowanej kąpieli parow ej p rzy  
k u rac ji pokąsanego przez psa w ściekłego w ieśniaka 
E ejew skiego, tenże um arł zeszłej środy w szpitalu 
św. Ja n a  Bożego. W idać, że kąpiel późno mu przy­
szła, lub że środek ten  podawany za nieom ylny przez 
francuzkiego w ynalazcę — nie zawsze i me dla każ­
dego je s t skutecznym .

— Poniżej w Przewodniku czytelnicy znajdą o- 
o-łoszenie o mającem nastąpić w październiku otVYUi - 
ciu insty tutu  leczniczego dla chorych syfilitycznych 
i skórnych d-rów  Podow skiego i K adlera, i o wa­
runkach przyjm ow ania do niego chorych.

  U życie welocipedów tak  już  rozpowszechniło
się w P aryżu , że policja tam tejsza widziała po trze­
bę wydać rozporządzenie, ażeby każdy z tych ru ­
m aków żelaznych zaopatrzony by ł w grzechotkę o - 
strzegającą przechodniów .

8  r z e g ł s z y  N adchodzącego N orberta , ja k  widzę, odda­
je sz  bardzo długie w izyty... pewny jestem , że nie 
chodziłeś do tw ego mlecznego brata... W każdym  
razie to pew na, że z twojej przyczyny posiedzę ze 
trzv  dni w kozie. . ,

—  M o ja  w in a !  Lecz... p rzyrzekłem  20 franków ,
a daję sześćdziesiąt, przerw ał N orbert wsuwając
żołnierzow i trzy  lu jdory.

  A c h ! dopraw dy... sądzę teraz  ze i w kozie,
m ożna będzie pocieszyć się nieco!

W  godzinę potem , N orbert zastukał w okiennicę 
oberży^ gdzie J a n  czekał na niego.

—  B ądź ostrożnym , mój stary, rzek ł staraj się 
żeby cię nik t nie zobaczył w racającego z koniem , 
a  potem  przyjdź jeszcze do mnie — potrzebuję twej

rady-  XV Ul.
Boleść, gniew  i zgroza, podnieciły całą energję 

księżnej de Cham pdoce, i d la tego to w obec męża 
okazała  ty le godności i odwagi.

L ecz  gdy M arja  pozostała samotną, gdy po gw ał- 
low nem  uniesieniu, obcern zresztą je j słodkiem u i 
Z g o d n em u  z natu ry  ju ż  charakterow i, w róciła  re -  
fieksja — nieszczęśliwa kobieta uczuła się znękaną 
ZuPełnie. E o z p a c z je j nie m iała granic, gdyż sobie 
®athej przypisyw ała o k ru tną  śm ierć Jerzego .

spojrzaw szy w przyszłość, nie w idziała tam  ża­
dnego  prom yka nadziei... .

B rzez chwilę przyszła je j myśl zawezwać^ opieki

0 j c a  f e c z  po bliższetn zastanow ieniu, odrzuciła tę
myśl jałow y. . , i ,

P a n  de P uym andour m e chciałby w cale słucnac 
jej sk a rg — on, który żegnającej go ze łzam i sm utku 
córcę, powiedział przy rozstaniu:

„Jesteś księżną i masz pó ł m iljona liw row  roczne­
go dochodu — więc jesteś szczęśliwą, lub mą byc
powinnaś koniecznie. .

K siężna p r z e p ę d z i ł a  noc całą w udręczeniach mo­
ralnych, k tóre  tak  w yczerpały je j siły, że gdy zra- 
na służebne panny weszły do je j poko ju  zastały 
M aiję  leżącą na podłodzę zlodow aciałą i bez czucia

^  K siężna była uw ielbianą przez dom owników pa­
łacow ych— dla tego w idok je j w takim  stanie, wy­
wołał rozpacz powszechną czterech posłańców wy­
biegło szukać doktora.

(jd y  N orbert z M aisons przyjechał, zaprow adzo­
no o-o n a ty c h m ia s t  do pokoju  księżnej — któ ra  je ­
dnakże ow ładnięta gorączką nie poznała go wcale.

N orbert był także w ielce niespokojnym , trw oży­
ła  <to myśl, czy jeg o  żona podczas gorączki nie wy­
rzek ła  w obec sług coś takiego co m ogłoby zdra­
dzić okropną tajem nicę ub ieg łej nocy.

P rzy b y li w tej chwili dwaj lekarze, po w yegza- 
m inowaniu chorej nie taili przekonania że życie 
księżnej znajduje się w niebezpieczeństw ie i nazna­
czyli konsyljum  na  popołudniu— po odbyciu którego 
odeszli zalecając iak  najściślejsze zastosowanie prze­
pisanych środkow*

Zalecenie to było zbytecznem , albowiem  N orbert 
postanow ił sobie nie opuszczać żony ani na  chwilę, 
aż do je j w yzdrow ienia lub śmierci.

M aria  by ła  ciągle w silnej gorączce i co chwila 
w ym aw iała uryw ane wyrazy, k tó re  przejm ow ały 
dreszczem  N orberta .

Siedząc przy w e z g ło w iu , księżnej N orbert p rzy p o ­
m niał sobie, że d ru g i to już  raz przychodzi mu od­
byw ać straż taką dla ocalenia svvojego honoru, l a k  
samo, albowiem pilnow ać m usiał łoza ojca, k to rego  
śm ierci s ta ł się przyczyną.

L ecz nie ty lko  gorączka księżnej n iepokoiła N or­
berta , niepokoił się on zarówno nieobecnością Jana , 
k tó ry  dotąd nie dał m u żadnej wieści o przedsię­
wziętych względem K aro liny  Schim el krokach.

Nakoniec, nad  samym ju ż  wieczorem , stary  sługa
zjawił się przecie. # . .

N orbert zaprow adził go do fram ugi w oknie lz a -

pytał:T , . v— X cozr
 W szystko załatw ione— i z tej strony może pan

być spokojnym.
 A dziew czyna... gdzież jest?
— W yjecha ła  panie, sam ją  wsadziłem  do pocz­

towego powozu, wyliczywszy je j 20,000 franków- 
P rzy rzek ła  w yjechać nie ty lko z P aryża, _Zy  
E rancji— zam ierza bowiem udać się do _ Am ery 
gdzie m a kuzyna, k tóry  ją  zaślubi, dzięki pe&ao^ 
ja k i obecnie posiada. '

/
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—  D zien n ik  11 D iritto , daje następujące szczegó ły  
o  now o-w ynalezionym  balonie o którego próbie w  
S a n  Francisco, donosiliśm y niedawno: „Balon, nad 
k tórym  robiono próby w  San Jose, d ługi jest 3  m e­
try , szeroki 4. Na około balonu, prawie w  środku, 
znajduje się w ycięcie podobne do odw róconego V , 
ciągn ące się aż do środka, i dzielące wnętrze balonu  
na dw ie rów ne części. N ad siatką, przym ocowaną  
do podstaw y tego nacięcia (intaglio) ,  pom ieszczony  
je s t  kociołek^ maleńkiej m achiny parowej. L ekk a  
obręcz drewniana grubości palca, otacza balon w  p o­
ło w ie  jeg o  długości, a tuż nad nią przym ocowane 

poziomo dwa skrzydła. O sobny przyrząd, po­
m ieszczony pionow o w  środku balonu, funkcjonuje 
za  pomocą podobnego m echanizm u jak  k oła  statku  
parow ego. Ster, nadający balonowi kierunek piono­
w y lub poziom y, złożon y jest z czterech ram, p o­
w leczonych pokryciem , d ługich  n ieco w ięcej nad 
jed en  metr, szerokich 30 centym etrów, połączonych  
razem  podłużnie w  form ie prostokąta. Balonem  ta­
kim  wszakże trudno kierow ać przy zbyt silnym  w ie­
trze. W  czasie jednak pogodnym  balon przyjmuje, 

j a k  to doświadczenia w ykazały , kierunek jaki' chce­
m y, i  porusza się dosyć szybko. M aster M ariott (w y­
nalazca) sądzi, że rezultaty otrzymane, są zadawal- 
niające i przew yższają w szystko to, czego  dokonali 
now ożytn i aeronauci. Grazeta Polska przytaczając ten  
op is dziennika 11 D iritto  dodaje: R ozw iązał on tedy  

.zagadnienie, d ługi czas liczone do niepodobnych, i 
w ynalazł statek, który pruje powietrze i m oże prze­
b iegać przestrzenie, z pom ocą s iły  poruszającej, w  
kierunku żądanym. D la  zużytkowania tego odkrycia, 
pozostaje tylko pokonać opór powietrza, za pom ocą  
m echanizm u tak lek k iego  i który przedstawia tak 
wielką powierzchnię, oraz trudności, pochodzące od 
ciężaru m achiny, m aterjału palnego i sam ych podró­
żnych.

W ed łu g  doniesienia Oleskiego Wiestnika, n ie ­
dawno przyw ieziona została do O desy przez 
p. P arysa  głowa mówiąca. Okazują ją  ciekaw ym  
cod zien n ie , od god zin y  3-ej do 9-ej po p ołu ­
dniu, na pereułku lanżeronowskim , naprzeciw  pa- 
lais-royal, w  hotelu ryszeljew skim . M im o ceny na­
der um iarkowanej, 25 kop. za w ejście od jednej o- 
soby, zjaw isko to samo przez się nader ciekaw e. 
JNic podobnego O desa jeszcze nie widziała. P o  
krotkiem  posiedzeniu w gabinecie g ło w y  mówią.- 
cej, w ychodzisz zdum iony i nie m ożesz zdać sobie  
spraw y z tego co w idziałeś. Jasna rzecz, że g łow a  
n a leży  do człow ieka żyjącego, lecz gd zie  schowany  
tu łów  i reszta— tego  stanowczo pojąć trudno, i

—  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, w ma­
gazynie zboża kupca Borenszteina, wyrobnik starozakonny 
Jank iel Pamper, pobiwszy się z drugim wyrobnikiem sta- 
rozakonnym Hauke, skaleczył go w głowę i zadał mocne ra­
zy  w piersi. Hauke odesłany został do szpitala staroza- 
konnycb, Pom per zaś aresztowany.

K ursa monet zagranicznych w  Warszawie.
2 a talar wczoraj rs. i  kop. 18 'L  dziś rs. 1 kop. 1 8 ' / , .
2 a frank „ —  „ 3 3  __ 33” „ u « „ „ —  „ a a .
.Za złoty reń. „ „ _  „ 67 ^  „ —  „ 6 7.
K I J .  W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

(O  p r z y b y c i u  N.  P a ń s t w u  d o  J a ł t y ) .  Odes 
Wicst. podaje następujące szczegóły: „O godzin ie  
10 minut o5, przy od głosie  m uzyki wojskowej, przy  
hucznych okrzykach „hura!”, J eg o  Cesarska M ość 
2  Najjaśniejszą P anią  i Rodziną, stąp ił na brzeo-. 

' 1 u Najdostojniejsi Podróżni przyjęci byli przez na­
czelnika gubernji tauryckiej, jenerał-lejtnanta Żu­
k ow sk iego , przez w ładze m iejscowe, w ielu  dostoj­
n ików  przybyłych  z daleka na tę chw ilę, szlachtę i 
deputację ziem stwa gubernji tauryckiej. T a osta­
tnia doręczyła na pozłacanych, kosztow nie em alio­
wanych półm iskach cbleb i sól, przyczem  pełn iący  
obowiązki prezesa urzędu gubernjalnego, p. Bram s 
Powitał" Cesarza następującem i słow y: „Ziemstwo 
« ubernj! taurycklej uważa się za całkiem  szczęśli­
w e, witając W aszą Cesarską M ość u siebie, wedłuo- 
xu siaego  zwyczaju, chlebem  i solą. R acz przyjąć je 
N ajjaśniejszy Panie, jako  znak, że mienie^ pnm ę i 
ca łe  życie gotow i jesteśm y zaw sze z łożyć u stóp  

a8ZfJ Cesarskiej M ości”. Najjaśniejszy P an  w y-
Jlen h tac ii N ? U Zlemstwu T aurydy, w osobie je g o  

P J _ jw yzsze sw e podziękow anie, a potem  
raczy ł zw rocie się ku wojskom  przeznaczonym  na 
w artę konną i honorową. W  tej chw ili taż deputa- 
cja doręczyła  chleb i sól Najjaśniejszej P an i.P Tu  
p rzem ów ił członek  urzędu ziem skiego p. A rendt 
w  następujących słowach: „Ziemstwo tauryckie wi­
ta  W aszą C esarską M osc, swąJM onarchinię. N ie

pogardź N ajjaśniejsza Pani powitaniem , skosztuj 
tauryck iego chleba, tauryckiej so li,—Sobie na zdro­
w ie, a nam na radość!” N a to Najjaśniejsza Pani, 
z zw yk łą  swą uprzejm ością raczyła w ynurzyć ziem- 
stwu S w e podziękow anie, przyczem  łaskaw e słowa: 
„Rada jestem , że  znajduję się w Ja łc ie”, g łęb ok o  
rozrzevvnily w szystkich obecnych. P o  tern w szyst- 
kiem  Najjaśniejszy P an  z Najdostojniejszą Rodziną  
raczył się udać do majątku Najjaśniejszej Pani, L i-  
w adji”.

( S t o w  a r  z y s z e n i e  d l a  z a s t a w u  r u c h o ­
m o ś c i ) .  B ir i .  Wied. piszą: „P odług  doszłych  do 
nas w iadom ości, najwyżej zatw ierdzone stow arzy­
szenie dla zastawu ruchom ości n ie m oże uskarżać 
się na brak społdziałania ze strony publiczności. O d  
daty rozpoczęcia czynności poinien ionego stow a- 
izyszenia , t. j . od 24 lipca do 13 sierpnia, w ciągu  
2 0  dni, w ystaw iono ju ż 1 ,0 0 0  kw itów  na przyjęte 
pod zastaw ruchom ości i udzielono p ożyczek  na 
40,000  rsr. T ym  sposobem  w składach tow arzy­
stwa znajduje się teraz ruchom ości oszacowanych  
na 80,000 rsr.”

( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c  h). Z Szui 
piszą do dziennika Rus. Wiedom., że od czasu otw ar­
cia kolei żelaznej, handel wyrobam i rękodzieln icze- 
mi w Iw anow ie  ̂ zaczął stopniow o się ożyw iać.
1 rzedtem , dopóki nie było kolei żelaznej, miej SCO- 
w y handel stał na najniższym  stopniu rozwoju, i 
sprzedaż w yrob ów  odbyw ała się na różnych jarm ar­
kach, w M oskw ie i w zdłuż W o łg i, gd zie m ieszkań­
cy  Iw anow a udawali się corocznie po otwarciu że­
g lu g i na barkach i przybijali do g łów n ych  miast 
nad dolną W ołgą , poczynając od N iższego  N ow o­
grodu, a kończąc na Astrachaniu. A le  od grudnia  
roku zesz łego  charakter interesów  zm ienił się: han­
del m iejscow y zaczął się wznosić, a zam iejski i jar­
m arczny upadać. K upujący, którzy robili zakupy  
w yrobów  iw anowskich na jarm arkach, zaczęli p rzy­
jeżdżać do Iw anow a i kupow ać na m iejscu. P rzyje­
chali i kupcy m oskiew scy, k tórzy dotąd prow adzili 
interesa z fabrykantam i iw anowskiem i, za pośredni­
ctwem  ich pr'-edstavyicieli w M oskw ie, i  ty lko w  
rzadkich wypadkach sami zaglądali do ruskiego  
M anchesteru.  ̂O prócz innom iejskich ruskich kupu­
jących , ukazali się taszkentcy, persow ie i bucliarcy, 
którzy kupow ali bardzo znaczne partje w yrobów  
Iwanowskich.^ Szczególniej dobrze szedł handel od  
końca kw ietnia do czerw ca w łącznie.

n r  P ( 11 w  * s k o p c ó w). B ir i .  Wied. piszą:
„ VV niedzielnym , 174 num erze Sud. Wicst., zam iesz­
czony je st  artykuł w stępny, który, z  powodu zw ięk ­
szonej czynności policji i w ładzy śledczej w przed­
m iocie w ykrycia sekty  skopców , w yw ołanej sprawą  
m orszańską, podnosi nader ważną kwestję: m iano­
w icie pom ieniony dziennik uznaje potrzebę przej­
rzenia praw, zaw artych w dziale drugim  kodeksu  
„o przestępstwach przeciw ko religji i  o naruszeniu  
p izep isow  ją  ochraniających,” wychodząc z tej słu ­
sznej zasady, że skutkiem  surow ych kar, przew i­
dzianych prawem  za w ystępki religijne, duchow ień­
stw o panującej religji oswaja się z m yślą, że prawa  
karne zabezpieczają całość je g o  ow czarni i nie tro­
szczy się o siłę  wewnętrzną, stanowiącą życ ie  reli­
g ji. 1 udzielając zupełn ie zdanie Sud. Wiest., z całej 
duszy pragniem y, aby takow e w zięte było pod roz- 
w agę przez k ogo należy; zm iana bowiem  prawa  
sprzecznego z potrzebam i ży  wotnem i, przynosi n ie­
zaw odną korzyść społeczeństw u.”

ko dotycząca przedm iotów roboty. W iezien ia  no- 
praw cze mają być nowo budowane, lub też przera­
biane z próżnych budynków  w miejscach bardziej 
centralnych; w ięzienia zaś obecnie istn iejące obró­
cone będą na w ięzienia badawcze, dla trzym ania  
osob u leg łych  zam knięciu w  celu zapobieżenia u- 
chronieniu się od sądu i karv oraz ,11 •
transportow anych”: 7 ’ ** dla WI?zmo>r

*  ( W o d o c i ą g ) .  Do St. Pet. Wied. donoszą zB orvso- 
glebska, ze w tem m ieście odbyło się 14 sierpnia założenie  
wodociągu z wodotryskami na dwóch placach i w ogrodzie 
miejskim. W odociąg ten podarował miastu klnsfruktor  
kolei zelaznej borysoglebskiej, p. Gubonin.

( W i ę z i e n i e  p o p r a w c z e ) .  D ieja tie ln ost'do­
nosi , że kwestja więzień je st  blizką rozstrzygnięcia, 
albow iem  w m inisterstwie spraw w ew nętrznych u ło­
żony ju ż został projekt w ięzień  poprawczych, który  
m a w krótce być w niesiony pod rozbiór rady państwa. 
„Powiadają nam ludzie” pisze pom ieniona gazeta, 
„którzy m ieli sposobność czytać ten  projekt, że pra­
w ie nic więcej nie  ̂zostanie do życzenia. Zam ierzo­
ne jest, zam knięcie w domach roboczych i karnych  
oraz rotach aresztanckich zastąpić zam knięciem  w 
w ięzieniach poprawczych. Cały zarząd więzień z rąk  
licznych, a tym czasem  działających ty lko  na papie­
rze kom itetów  w ięziennych, przechodzi w ręce od ­
dzielnego zarządu w ięziennego, którego g łów n ą  
osobą działającą jest naczelnik w ięzienia, uposażo­
n y  dobrą płacą i opatrzony jurysdykcją sędziego  
pokoju co do przestępstw  aresztantów, p op ełn io ­
nych wewnątrz w ięzienia. Jako inni działacze w 
w ięzieniach poprawczych przedstawiają się: kapłan  
nauczyciel, lekarz i kurator artelny, dostarczający  
więźniom  roboty i tworzący z nich artele. W yna­
grodzenie pracy aresztanckiej ustanowiono na jak 
najzdrowszych podstawach. W ięźn iow ie będą trzy­
mam w nocy w  celach oddzielnych z przegródkam i 
drewnianem i; w  dzień zaś będą pracow ali w  salach  
ogóln ych . P rzy  robotach dozw ala się rozm owa ty l-  I

s k i f g S r i £ dU /■ r 0 8 Z U r  p - K o m ! l >kow-
Laranfcv k i lk T l '  ’ P'.3ZU: "Otrzym aliśm y z  zae ram cy kilka broszur w język u  polskim , w yda-

m sa r z l v  Korni T ™  g ^ y js k o - p o ls k ie g op isa iz a p . K om inkow skiego. T ytu ły  ich są następu-
Ji ««7  ”o  .P°!»tycznej przyszłości”, K raków  
1867; „Samodzielni i n iesam odzielni”, K raków , 1 8 6 8 - 
„Parę uw ag w  sprawie żyd ów -, K raków , 1868 

K rom czka skandaliczna, czyli ustępy z dziejów  li­
teratury perjodycznej”, L w ów , 1869 r. N ie będzie­
m y r o z b i e r a ł ^  pracy oddzielnie, lecz pow iem y  
y  ko kilka słów  o charakterze publicystycznej dz a-

k t ó '7
P . K om inkow ski
szy w zor w ysoce-w ykształconego pracow nika któ­
ry w  rezultacie ukończonego duchow ego sam oroz­
woju doszedł do przekonania, że wszechsławiaństwo  
(panslawizm ) stanow i dla polaków  jed y n ie  radonM - 
ny i zu p ełn ie naturalny przytułek, w którym  m oga  
byc zaspokojone w szystkie ich duchowe potrzeby i 
istotne interesa bez uszczerbku sław iańsko-polskiei 
narodowości. W ychodząc z tej zasady, szanow ny  
pisarz m e oddziela w  sw ych studjach politycz­
nych, interesów  1 o lsk i od interesów  R osji, z zna­
komitą odwagą w ykazuje sw ym  rodakom  ich nie­
które fałszyw e i zgubne dążenia i jednocześnie  
z sym patją i całkow itą bezstronnością traktuje 
Rosję; L iterackie m aniery p. K om inkow skiego, ob­
ce uniesieniu i  rozdrażnieniu, nacechow ane są nie­
wzruszoną logiczną dowodnością, i ogrzane brater­
ską m iłością dla słow iańszczyzny. P u b l i c y s t a  t e n  n i e  
jest jedynem  zjaw iskiem  w sferze galicyjsko -poUldrf 
inteligencji; je s t  on tylko przodĘ ącym  p io n t m n  
zdrow o-m yslącego kółka polskiego, który, z pobu­
dek czystego patrjotyzmu uprawia niw ę słow iańską, 
la k a  jest siła  przekonania! T u je st  dowód zbaw -i - —---------  je st  uuiuju znaw ­
czego w pływ u panslawizm u, jako  program u polity­
czn ego . R uskie społeczeństw o m oże nie w ie o ist­
nieniu polskich jednom yślicieli; oni zaś ze swej stro­
ny m e mają w R osji żadnych w łaściw ie osobistych  
interesów , lecz w  im ię id e i, praw dy i m iłości, 
są w  zupełnej harmonji z ruskim i przodujący­
mi m yślicielam i. N ie  potrzeba dodawać, że ga li-  
cyjsko-polscy panslaw iści, stanowią w m iejscowem  
dziennikarstw ie m niejszość. Zw ykle ga licyjsko-  
polskie organy, z  ciasno-narodowym  program em  
starają się wyjaśniać w szelki, n iem iły  dla nich prze­
j e  Pansławiański, za pom ocą „m oskiewskich ru-

\  . względem  tak u czciw ego publicysty, jak
p. K om inkow ski, nawet nie robiąca cerem onij pra­
sa galicyjska, m e m ogła  użyć sw ego haniebnego  
zw yczaju, i uznała za  lepsze ignorow ać go , rów nie  
ja  i w ogo lę  polskie k ółko panslaw istów . Z tein  
w szystiiiem  nasiona rzucane przez polskich pan- 
slaw istow , koniecznie przyniosą ow oce. Jest to 
szlachetny i god ny naśladowania przykład  dla tu­
tejszego p olsk iego dziennikarstwa, odgryw ającego

* względein  idei w szechsław iaństwa.”
( W s p r a w  i e B a r b a r y  U  b r y  k) z p e­

w nego zrod a donoszą, że obie przełożone klasztoru  
karm elitanek bosych dla tego w ypuszczone zostały  
na wolność , odw iezione do klasztoru, poniew aż 
śledztw o o tyle postąpiło, ze minęła w szelka obawa  
pod w zględem  znoszenia się ich  n * i  zewnątrz. P ro -  
ces je st  na dokończeniu, oczekują tylko opinji le ­
karskiej. —  Wiener Auendpost zaprzecza znów  po­
g łosce  w pierwszej p ołow ie sierpnia krążącej, jako­
by w klasztorze jezu itów  w  Tarnopolu ’ trzym ano 
zam kniętego zakonnika i że nawet dwóch m ularzy 
w tym  klasztorze pracujących, słyszało  niejedno­
krotnie je g o  jęk i. Najściślejsze śledztw o urzędow e 
w ykazało  zupełną bezzasadność tej pogłoski

* ( L o s w i a d c z e n i a  s i ł y  d y n a m i t u ) .  D nia  
o Upca, na łące  pod W iedniem , odbywano próby  
dynamitu. \V aznosć tego n ow ego materjału pioru­
nującego pod w zględem  techn iczno-w ojsk ow ym , 
spow odow ała m zynierję austrjacką polecić jednem u  
z sw ycłi członkow, podpułkow nikow i Frantzel, zba-

anie ego przedm iotu. P .  F rantzel udaw ał się  ze_
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szłej wiosny do Saksonji, B elg ji i Szwecji, dla roz­
poznania na miejscu poczynionych dotąd doświad­
czeń, i ja k  słychać, przyw iózł do A ustrji przeszło 
sto centnarów  tego m aterjału . Pom im o ulewnego 
deszczu ja k i padał 3 lipca, obecni w tedy w W iedniu  
arcyksiążęta i w ielu oficerów znajdow ało się na tej 
-próbie. _ W szyscy jednogłośnie oświadczyli swe za­
dowolenie z tego co widzieli. P io runu jąca  siła  dy­
nam itu , nieulegającego bezpośredniem u zapalaniu 
się, ani rozkładow i i niem ającego innych niebezpie­
cznych własności, przewyższa o siedm razy siłę 
prochu. M ocny wybuch, k tórego odgłos słychać 
•było nawet na ulicy R ingstrasse, zniszczył cały sze­
reg  pali jak b y  małe drew ienka; aby coś podobne­
go zrobić prochem , potrzebaby użyć go w ilości 
k ilku  centnarów, gdy  dynam itu wzięto ty lko pięć­
dziesiąt funtów. W strząśnienie pow ietrza od tego 
Wybuchu było tak  mocne, że stojący w znacznej od­
ległości ludzie, uczuli jak b y  silne popchnięcie. Z ro ­
biono jeszcze taką próbę; na przym ocowaną na pod­
kładce żelazną p ły tę grubości k ilka linij, położono 
m ało ilość dynam itu, zawiniętego tylko w papier, i 
zapalono. P rz y  w ybuchu oderw any został od p ły­
ty  duży kawał, jak b y  odcięty. Co do własności ga­
zów, jak ie  powstają po w ybuchu na wolnem powie­
trzu  lub w zam kniętych miejscach, zdania są podzie­
lone; niektórzy utrzym ują, że gazy te  nie u trudniają 
oddychania i nie mają złego zapachu; inni zaś tw ier­
dzą przeciwnie, że gazy te w yw ierały w kopalniach 
na  robotnikach mocny ból głowy. Za dwa tygodnie, 
j a k  słychać, m ają być w ykonane pod K losterbur- 
giem  obszerniejsze próby z dynam item , pod dyrek­
cją tegoż p. F ran tz la . W  ogólności teraz  wszyscy 
są tego przekonania, że dynam it w przyszłości bę­
dzie mieć w ielkie zastosowanie w robotach inżynier­
skich, ale do użytku a rty lerji nie przyda się. D o 
nabijania bomb i granatów  nie można go używać, 
rozryw a je  w lufach działowych; w niektórych miej­
scach podobne próby  kosztowały życia k ilku ludzi. 
D o zastąpienia prochu w strzelaniu z arm at, dyna­
m it także je s t nie przydatny, bo zapalając się bardzo 
szybko i z w ielką siłą, rozryw a arm aty. (Sowr. Let.)

A ustria i ziem ie słow iańskie
* ( Z a ł a t w i e n i e  s j i o r u ) .  Spraw a zaszła w 

Sebenico w  D alm acji z powodu bójki wywołanej 
przez przez k ilku  m ajtków  włoskich, nie sprow adzi 
żadnego sporu  pom iędzy F lo rencją  i W iedniem . 
M argrab ia  Pepoli, am basador W ik to ra  E m anuela w 
W iedn iu , zażądał sam śledztwa co do tego wypadku, 
k tó ry  zresztą nie ma tak  w ielkiego znaczenia, ażeby 
w yw ołał daw ny antagonizm  pom iędzy A ustrją  i 
W łocham i. ( L a  Fr.)

Francja.
* ( S e n a t ) .  A a Patrie z dnia 1 w rześnia pisze: 

D ziś po krótkiem  posiedzeniu komisji, rozpoczęły 
się na ogólnem posiedzeniu senatu rozpraw y nad u -  
chw ałą senatu, o k tórych następujące nadeszły wia­
domości: Sądzą w ogóle, że kw estja rozstrzygniętą 
zostanie po k ilku tylko posiedzeniach. Pom im o ró ­
żnicy zdań, ja k a  w ynikła w łonie senatu co do na­
dania mniejszej lub  większej rozciągłości p rojekto­
w anym  reform om , cały senat jed n ak  pochw ala w o- 
;góle uchwałę senatu. O gólne rozpraw y potrw ają  
przez dwa dni, i trzy  posiedzenia w ystarczą do roz­
patrzenia dokładnego artykułów . P op raw ka p. R ou- 
land , której tenże ja k  mówią, niechce popierać i po­
praw ka p. Bonjean, k tóre  to popraw ki odrzucone 
zostały jednozgodnie przez komisję, nie wywołają 
ja k  się zdaje długich rozpraw , a mianowicie ta  osta­
tnia, k tó rą  zgrom adzenie ma praw o odrzucić w ca­
łości z tego powodu, że podaje ona propozycję nie 
należącą wcale do uchw ały senatu. Pozostaję tylko 
popraw ka p. de Sartiges (dom agająca się utw orze­
n ia  komisji mięszanej z senatorów  i deputow anych 
w  razie sporu w ynikłego pom iędzy senatem  i ciałem 
praw odaw czem ), i popraw ka p. H u b erta  D elisla 
(żądająca przyw rócenia adresu). O popraw ce p. 
B ren ie r wspom inam y ty lko nawiasowo. P opraw ki 
jpp. Sartiges i D elisle będą zapewne gruntow nie roz­
trząsane. Za popraw ką p. Delisle, jeśli się nie m yli­
m y , głosowało czterech członków komisji przeciw ­
ko siedmiu, przypuścić naw et można, że głosowało 
p ięciu  przeciw ko sześciu. Sądzą, że ogólne głoso­
wanie nad uchw ałą senatu, nastąpi w poniedziałek 
albo w e w torek.

“ ( R o z p r a w y  w s e n a c i e ) .  D nia  1-go b. 
***• rozpoczęte zostały w senacie rozpraw y ogólne 
l*;ld uchw ałą senatu. W  rozpraw ach brali udział: hr.

,°ulay de la M eurthe, B auchert, b r.D ela ru e , M on- 
111 (n' de la  Siseranne, L arab it i książę Napoleon. Na 

ostatniego odpow iadał m inister F o rcade  la
OfiUette. T reść mowy księcia jest następna: K sią­

że stw ierdził najprzód przem ianę cesarstwa dzierżą­
c e g o  włudzę na liberalne i w ynurzył swe najzupeł­

niejsze poświęcenie dla cesarza i cesarzewicza. N a­
leży jednak  być liberalnym  bez myśli ukry tych . 
N ieprzyjaciele reform  teraźniejszych są zarazem  i 
nieprzyjaciółm i rządu. K siąże ubolewał, że sp ra ­
wozdanie p. D evienne nie wspomniało o kam pa- 
njach w K rym ie i we W łoszech, o reform ach na 
polu handlowem  i o amnestjach; pochwalał on u- 
chwałę senatu, ale znajdow ał w niej pięć braków: 
odpowiedzialność m inisterjalna je s t niejasno zdefi- 
njowana, senat powinien być również izbą z w ładzą 
prawodawczą, senat powinien sie składać z człon­
ków w ybieralnych, a zakaz dyskutow ania samej 
konstytucji pow inien być zniesiony. W  końcu me­
rowie powinni być wybieranym i przez rady municy­
palne. M inister spraw  w ew nętrznych w swej odpo­
wiedzi k ład ł nacisk na  to, że równie ja k  książę N a­
poleon pragnie cesarstw a liberalnego, ale zaufanie 
W wolność nie w yłącza ostrożności i um iarkow ania 
w rozwoju swobód. W  końcu oświadczył minister, 
że rząd  bynajm niej nie podziela zdania księcia co 
do a trybuc ij jak ie  senatowi udzielone być winny i 
co do sposobu tw orzenia senatu, równie ja k  w zglę­
dem m ianowania m erów przez rady  m unicypalne.— 
D ru g a  depesza podaje o wyżwspomnionej mowie 
księcia N apoleona następujące szczegóły: K siążę 
przem aw iał za rozwojem  swobody prasowej i wol­
ności zgrom adzeń i ubolewał, że rapo rt o uchwale 
senatu tak  mało ufności okazuje pod tym  względem. 
Nie należy uważać reform  teraźniejszych za próbę, 
doświadczenie, gdyż przez to osłabionoby ich sku­
teczność. Cesarstwo autokratyczne musi spalić za 
sobą zupełnie okręty, a w tedy dopiero stanie się li- 
beralnem . Rząd musi zawsze iść na czele postępu, 
zamiast stawiać mu przeszkody. K siążę pow ołuje 
się na liberalne instytucje, k tó re  panują praw ie we 
wszystkich krajach E u ro p y  i stw ierdza, że żaden 
rząd nie powinien się spodziew ać, iż kiedykolw iek 
rozbroi stronnictwa. O pozycja je s t koniecznością j 
dla każdego rządu. K siążę pochw ala, że przy tej 
okoliczności cesarz nie w yw oływ ał uchw ały ludo­
wej* gdyż takow a musi być zachowany na najważniej­
sze decyzje. P rz y  roztrząsaniu wad i braków uchw a­
ły senatu, mówca objaw ił, iż upragnionem by było od­
jęcie rządowi atrybucji m ianowania merów nie z grona 
rady municypalnej. Również i posiedzonia rad  m u­
nicypalnych powinny być jaw ne. N ie należy się dać 
zastraszać groźbą rewolucji, gdyż najlepszy środek 
uniknienia je j zależy na tein, iżby wziąć od niej co 
ma dobrego. R ząd zaczyna teraz dopiero posługi­
wać się tym  dotychczas nie używanym  środkiem . 
Niechaj przy nim zostanie, nie troszcząc]się o ag ita- 
cję .'(W olffs. T .B .)

Hiszpanja.
* ( P r e t e n d e n t ) .  Patrie stara  się odeprzeć 

przypuszczenie, iż p retendent D on Carlos, podczas 
pobytu  swego w H iszpąnji g ra ł tylko rolę bierną i 
w yczekującą. Książę, ja k  zapew nia Patrie prow a­
dził przez ten  czas życie pełne niew ygód i nieraz 
znajdow ał się w groźnych niebezpieczeństwach- 
P rzed  k ilku  dniami, otoczony słabą eskortą, został 
zaatakow any przez silny oddział rządow y i musiał 
z szablą w ręku  torow ać sobie drogę. T e doniesie­
nia wszakże dziennika przychylnego pretendentow i, 
nie osłabiają bynajmniej przypuszczenia, iż w całem 
swem przedsięwzięciu trzym ał się bardziej odpor­
nie. (N ordd A . Z .)

Anglia.
* ( Z b r o d n i e  w I  r  1 a n  d j i). S tan rzeczy w I r -  

landji mimo ju ż  przyjętej reform y kościelnej i za­
mierzonej agraryjnej, zdaje się nie wiele polepszać. 
Z C astlebar donoszą, że pew ien posiadacz dóbr, na­
zwiskiem  H unter, został zam ordow any o 5 mil an ­
gielskich od swego domu. W racał on z żoną, sy­
nem i służącym z N ew port, k iedy m orderca p rzy ­
padł do powozu i dał dwa strzały , k tóre  H un tera  
położyły trupem  na miejscu. Pow ód  do tej zbrodni 
dały  praw dopodobnie k ro k i sądowe przeciw  jed n e­
mu z dzierżawców. Po lic ja  k tó ra  p rzetrząsła  cały 
ok rąg  szukając spraw cy, aresztow ała dwie osoby 
podejrzane.—D ru g a  nie mniej sm utna wiadomość 
nadchodzi z Newbliss, w hrabstw ie M onaghan, gdzie 
kato lik  nazwiskiem G ribby  zm arł p rzy tak  podej­
rzanych okolicznościach, iż w ładze sądowe ujrzały 
się spowodowanemi odbyć exhumacjęi. N ie przy­
szło to wszakże do skutku, gdyż motłoch prze­
szkodził coronerowi w w ykonaniu tego zam iaru, 
rzucając gradem  kam ienie. W  podobny sposób znie­
ważoną została i policja. A tto rney  jcnera lny  zajmie 
się tą sprawą. (Nordd. Allg. Ztng).

Ameryka.
* ( S e k w e s t r  s t a t k u ) .  U  siłowania W celu spro­

wadzenia ze Stanów  Zjednoczonych pomocy po­
w staniu na w. K ubie, nie ustają, podobnie ja k  i 
czujność rządu  północno-am erykańskiego. N ieda­
wno zasekw estrow ano znow u w Filadelfji i odsta­

wiono do N ow ego-Jorku  parostatek, mający do­
wieść na w. K ubę bandę flibustjerów.

* ( S p r o s t o w a n i e  m y l n e j  w i e ś c i ) .  P o d a ­
nej niedawno przez Koresp. Angielską depeszy z 
H on g -K o n g , jak o b y  rząd chiński odrzucił trak taty  
pozaw ierane przez p. B urlingham a z A m eryką pó ł­
nocną i m ocarstw am i zachodnio-europejskieini, za­
przeczają dziś z rozm aitych stron. Jed en  z reda­
ktorów  Patrie, p. F e lik s  A ucaigne, dobrze obezna­
ny z tem i stosunkam i, za jął się tak  gorliw ie w yba­
daniem rzeczy do g ru n tu , iż  ja k  opow iada sama 
Patrie, zaczepił sam jednego  z m andarynów  posel­
stwa chińskiego w P ary żu  na ulicach przedm ieścia 
St. H onore. M andaryn ten  udzielił m u żądane ob­
jaśnienie, iż rząd  chiński trak ta ty  te  uznał jak  naj­
chętniej. Z resztą zaprzeczył on zaraz i tw ierdzeniu 
Koresp. Angielskiej, jakoby  w piśmie uw ierzyteln iają- 
cem B urlingham a, o Stanach Zjednoczonych i o obu 
mocarstwach zachodnio-europejskich mowa była ja ­
ko o narodach „hołdowniczych” . Również i ze s tro ­
ny  poselstwa północno-am erykańskiego w P ary żu  
zapew niają o potw ierdzeniu tych traktatów . (Nordd  
A . Z ).

* ( S t a n  r z e c z y  w P a r a g w a j u ) .  D zien­
niki otrzym ane przez ostatni parostatek , przynoszą 
niewiele nowego z widowni wojny w P aragw aju . 
H rab ia  d’E u  stoi kw aterą  we wsi P irayu , w punk­
cie środkowym  powabnej doliny, o 30 mil od A s- 
sumcion, w głębi k raju , D zikie, gęsto lasem zaro­
słe w zgórza K ordyljerów  po za San Ipacary , są za­
ję te  przez Lopeza, o k tórego  siłach nic bliższego 
wywiedzieć się nie można. Środkow y punkt jego 
stanow iska ma być w sąsiedztwie A scura. G run t le ­
żący między obu stronam i wojującemi je s t pok ry ty  
gęstym  lasem i bagnam i, i dla tego dla jazdy  z tru ­
dnością dostępny. U siłow ania w celu utw orzenia 
w Assumcion rządu tym czasow ego, dotąd sp e ł­
zły na niczem. (Nordd. A . Z.)

* ( W i e ś c i  z P a r a g w a j u ) .  W iadom o jest, iż 
usiłowano opinję publiczną w A nglji podburzyć

rzeciw  rządowi paragw ajskiem u tw ierdzeniem , ja -  
oby prezydent L opez trzym ał w surowem  więzie­

niu k ilkunastu anglików . D la  zaprzeczenia tem u 
rząd angielski ogłasza teraz oświadczenie posła pó ł­
nocno-am erykańskiego. M ac-M ahona, k tóry  nieda­
wno w rócił z P aragw aju . P oseł ów znalazł angli­
ków przem ieszkujących w głównej kw aterze L o p e ­
za w dobrem  zdrow iu i zadowolonych ze swego lo­
su i rów nież bynajm niej nie pragnęli oni kraj nate- • 
raz opuszczać. Jen e ra ł M ac-M ahon przywiózł z so­
bą znaczną sumę pieniędzy, powierzonych jeg o  p ie­
czy przez anglików , a przeznaczonych dla przesy ł­
ki pod adresam i am erykańskiem i i europejskiem u 
P rezyden t Lopez podaw ał naw et wielu z nich zali­
czki, aby byli wstanie uskutecznić te przesyłki. J e ­
nerał M ac-M ahon zam ierza udać się do A nglji i 
wiezie wyż wspomnione listy i posyłki anglików  do 
ich przyjaciół i krew nych.—D zienniki A m erykań­
ski donoszą, że prezydent Lopez zabra ł sprzym ie­
rzonym  P rocurio  i znajduje się w tak  silnem stano­
wisku, że nie można myśleć o zdobyciu takow ego, 
jeśli ty lko żołnierze dyk ta to ra  pozostaną m u w ier­
nymi. (Nordd. A . Z .)

Aziia.
* ( Z a m a c h  na,  ż y c i e  s z a c h a ) .  N ord  zd .

1 września pisze: Donieśliśm y ju ż  o zamierzonym
zam achu na życie szacha perskiego, k tóry  na szczę­
ście odkry ty  został przed w ykonaniem . W ed ług  
Patńe, spisek ten  ułożony został przez sektę babi- 
stów, rozgałęzioną bardzo w tej części Azji. B abi- 
ści mieli niegdyś zam iar w ykorzenić islam izm , ale 
dziś niepow oduje nimi żadne uczucie religijne. Tw o­
rzą oni jak  najniebezpieczniejsze stowarzyszenie ta j­
ne, m ordując i gnębiąc wszystkich bez wyjątku. 
W spółw inni w pośród k tórych znajduje się k ilka 
osób wysoko postawionych, a między nimi dwóch 
urzędników  pałacow ych, którzy otw orzyć mieli 
bram y spiskowców, zostali aresztow ani i osądzeni. 
Rozum ie się, że za wiadomość tę czynim y odpow ie­
dzialnym  dziennik Patrie.

P R Z R ^  A RSZ A W?KI
Warszawa, 

in*a 2 3  S ierpn ia  (4  W rześn ia  .
* ( I n s t y t u t  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  

s y f i l i t y c z n y c h  i s k ó r n y c h ) .  Z począt­
kiem  mies. października r. b., zostanie otworzonym
Instytut leczniczy dla chorych sifilitycznych i skórnych, 
doktorów Podowskiego i Kadlera (ustaw a którego za­
mieszczona była w Nr. 143 naszego Dziennika). Oso­
by przeto  chcące znaleźć w takow ym  pomieszczenie, 

i zechcą wcześnie zgłaszać się do mieszkania doktora 
I  K adlera, p rzy ulicy N ow o-Senatorskiej p o d ftr .o o io *
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a to tembardziej, że liczba łóżek dla chorych jest o- 
graniczona. Zakład wspomniony przeznaczonym jest 
dla chorych dotkniętych tak zwanemi chorobami se- 
kretn lm i, jako też i dla cierpiących na rozmaite do­
legliwości skóry, jak  liszaje, wypryski, ś wierzbę i t. 
p. Opłata dzienna w ogólnym salonie wynosi rs. 1 
kop. 50 od osoby, w salonie dla dwóch chorych rs. 
2, a w oddzielnych po rsr. 3. Za powyższą opłatę, 
chorzy oprocz numeru odpowiedniego, mają zape­
wnioną pomoc lekarską, lekarstwa, kąpiele, jedze­
nie, usługę, światło i opał. Należność za pobyt w za­
kładzie, wnosi się co dni 20 z góry; w razie krót­
szego pobytu, naddatek choremu Zwróconym zosta­
je. Zachowanie tajemnicy, zakład poręcza.

( N o w a  c u k i e r n i a  pp.  B l i k l e  i T u o r  
p r z y  u l i c y  N o w y - S w i a t  p o d  Nr. 31) .  Ulica 
Nowy-Swiat, zwłaszcza po stronie św. Krzyża, ta 
wielka arterja ruchu publicznego, ta nieustająca 
promenada spaceru i przechadzki, jakkolwiek przez 
kilka cukierni była i jest obsługiwaną, nie każda z 
nich jednak odpowiada warunkom i wymaganiom 
ogółu; bardzo więc właściwie postąpili pp. Blikle i 
Tuor, że połączywszy swe usiłowaniai mienie, przy 
ulicy rzeczonej, w nowo wyrestaurowanej kamieni­
cy Nr. 31 w środkowym punkcie życia i gwaru 
miejskiego, urządzili zakład cukierniczy. Obaj ci 
panowie, dawna to już znajomość warszawian, bo 
pracowali oni po lat kilka w cukierniach pierwszo­
rzędnych najwięcej uczęszczanych, gdzie umieli so­
bie zjednać życzliwą sympatję, cukiernia zaś teraz 
przez nich otwarta odznacza się świetnem i wygo- 
dnem urządzeniem i tą dystynkcją która, jest cechą 
wyższych postępowych tego rodzaju zakładów. Ob­
szerny sklep z przyległą od frontu alkową jest tak 
wstępnym i ponętnym, że niepodobna go omijać; 
łączna z nim sala mieści w sobie billard najnowszej 
konstrukcji; w dalszych pokojach gość znajdzie in­
ne środki szlachetnej zabawy i wszystkie niemal 
krajowe i zagraniczne gazety. Ujmująca wszędzie 
czystość i świeżość, eleganckie umeblowanie, a 
szczególniej wyborowe ciasta, cukry i właściwe w 
zakładach podobnych trunki i napoje, wszystko to, 
przy gorącej chęci pp. Blikle i Tuor zasłużenia so­
bie na względy publiczne, przy ich praktycznej zna­
jomości fachu i zjednywającej uprzejmości, zapo­
wiada cukierni ich niezachwiane powodzenie, a

K a l e n d a r z .
* W  niedzielę 24 sie rpn ia  (5  w rześnia), -  

ojca M arji i Ju s ty n y  p 
zaeh. o godz. G m in. 3 8.

W  poniedzałek  2 5 s ie rpn ia  (6 w rześnia), — 
rjasza  p ro r. —  Słońce wsch. o godz. 5 min, 
godz. 6 m in. 3 6.

śśw. Joach im a 
Słońce wscii. o godz. 5 m in. 18 ; 

*
św. Zacha- 

20 ; zach. o

S t a n
Dziś z rana -J- 2.°0 R.

W  c z o r  a j.  
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumnra . .
Stan n i e b a ............................

p  o  g  o  d  y .
j o g  6 z r a u a -  |o  g . 4 po p o i .

746.7
y  e.o'6

pochmurny

752.8 
- f l O . 0 6  

na p.pogodny

Największe ciepło 11,<>4 R. Najmniejsze ciepło -f- 4,°7 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.

W i d o w i s k  a.
W IE L K I T E A T R . — Dziś, W sobotę, obrazek  w 1-ym 

akcie, Przed Śniadaniem- —  Osoby: A m elka — p aą i Szy­
manowska; F ra n io — p. Szymanowski; P a n iD o rsk a — ***; 
J a n  sta ry  s łu g a— ***;— koinedja w 2-ch ak tach , w ierszem ,
Zony, które zanoś wodzą, mgżów- —  Osoby: D o k tó r
F o u ch ere— p. Ostrowski', P aulina, jeg o  żona— p anna  Fi- 
garska; Zofja, ich córka —  p anna  Gilska-, P a n  L isk i —  
p . Chomiński; P an i L iska  —  pan i Mazurowska ; T o­
m asz, ich  sy n —  p . Kwieciński; P a n  P io tr  —  p . Sawicki; 
M arysia, służąca d o k to ra —-panna Seredyńska; Lokaj w li- 
berj i s trze leck ie j— p. Lesiewicz-, J a n  —  p . Jejde; M iko- 
łaj p . Dobrowolski; D o ro ta — ***_ —  (P o  cenach te a tru  
rozm aitości). —  Jutro, w niedzielę, 1-y  a k t b a le tu  Kata­
rzyna córka bandyty; Załoga okrętowa 1 -y raz; ba le t 
Wesele W Ojcowie- —  Wczoraj, w p iątek , dawano konie- 
dję Helena de la Seigliere, było osób 5 4 3 .

R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, w niedzielę, kom e- 
d ja  ttOCZnica, l - y r a z ;  fraszka sceniczna Lekcia ŚDieWU;
k o m ed ja  Pafnucy i Narcyz.

D O L IN A  SZW A JC A R SK A . — Dziś i codziennie, Kon- 
Cert B. B ilsego, dyrek to ra  królew sko - p rusk ie j o rk ies try , 
złożonej z 60 -ciu  doborowych artystów . —  W e środy i so ­
bo ty , Koncerta symfoniczne.— Jutro, w niedzielę: —  I .
U w ertu ra  z op. „ In d ra ”, Flotowa; „W iedeńsk ie  k arm elk i” , 
walc S trau ssa ; Serenada na w altornie z tow arzyszeniem  f le ­
tu , l i t l a ;  I  o tp o u rri z op. „L rnan i” , V e rd ieg o .— I I .  U w er­
tu ra  z op . „ T an n h au ser” , W agnera; „Die F u rs te n s te in e r” ,

walc Bilsego; W ie lk a  a rja  z op. „Romeo i J u l ja ” , B ellin ie- 
go; „K ongres m elodyjny” , wielkie p o tp o u rri C onrad iego .—  
I I I .  U w ertura  z op. „W olny strzelec”, W eb era; „Sygnał 
balowy” z tow arzyszeniem  trąb k i, Schm idta; In tro d u k cja  z 
opery  „M ignon”, T hom asa; M arsz koronacyjny z opery 
„ProroK ”, M eyerbeera .

Pojutrze, w poniedziałek : —  I .  U w ertura z o p eretk i 
„F ran c iszek  S chubert” , Suppego (po  raz 1-szy); G rosser- 
F ack eltan z  C-m oll, M eyerbeera; „Z aproszenie  do tań ca”, 
W ebera; W stęp n y  a k t z oper,, „L ohengrin”, W ag n era . — 
I I .  U w ertu ra  z opery  „O lim pia”, Spontin iego; „O pow iada­
n ia  z lasu  w iedeńskiego” , walc S traussa; R everie, V ieux- 
tem psa; K ronika m uzykalna, po tp o u rri B ilsego .—-II I .  U w er­
tu ra  z op. „M arta  ’, F lotow a; S ilesia-polka, B ilsego; Can- 
zonetta  z  E s-d u r kw arte tu , M endelsohna-B artholdy; M arsz 
p e rsk i, S tra u ssa .— P oczątek  o godzinie 6 -e j. —  Cena wejścia 
kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osób 2 2 5 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZE U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 
skim ), w paw ilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

A LK A ZA R  (ulica K rólew ska). —  Dziś i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rek c ją  pan i Leopoldyny v. L ukatzy , —  P oczątek  o godzi­
n ie 7 Va. —  Wczoraj, było osób 2 3 1 .

W Y ST A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z podarkam i, czyli lo- 
te r ja  bez przeg ranej allegri, —  codziennie, w re stau rac ji 
B rem era  w dom u przechodnim  R ezlera  p rzy  ulicy S en a to r­
sk ie j.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J .—  Dziś i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystaw a o tw arta od godziny 10 z ra n a  do 7 w ieczorem  i 
tylko k ró tk i czas trw ać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopn ie  wojskowe p łacą  kop. 10.

W  PR A D O  za rogatkam i W olsk iem i, zak ład  gastronom i- 
czno-spacerow y, codziennie j e s t  otw arty . —  W  niedzie­
lą, i każde św ięto gryw a O r k ie s t r a  w pełnym  kom plecie , 
w spaniałe fa jerw erk i n a  lądzie i wodzie i  ognie ben g al­
skie. —  P oczątek  o godzinie 5-ej po po łudn iu . —  W ejście 
w dni św iąteczne od osoby kop . 15. —  Dzieci do la t 10-u  
b ezp łatn ie ; s ta rsze  kop . 5.

* Przyjechał do Warszawy: sekretarz stanu rad­
ca tajny Gulkiewicz, z Berlina.

* D nia 2 2 (3 )  b. m. i roku , chorych w S-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 5 6, wyzdrowiało 3 7, um arło 3 , p o ­
zostało 1 4 9 8  (mężczyzn 7 1 9 , k ob iet 7 7 9 ) ,  z nich w szp i­
talu  starozakonnych m ężczyzn 15 2 , k ob iet 15 9.

* D nia 2 2 (3 )  b. m ies. i roku , u r o d z i ł o  S ię :  chrze- 
śqan: płci m ęzkiej 8, p łc i żeńskiej 9; . starozakonnych: 
p łci męzkiej 4 , p łci żeńskiej 6 , razem  2 7 ; — Z& W EirłO  
ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan —; starozakon­
nych — ; —  u m a r ło :  chrześcjan: płci m ęzkiej 8 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci m ęzkiej 4, p łci żeń­
skiej 2, razem  21 .

G e n y  T a r g o w e .
dnia 2 2  Sierpnia (3  Września)  1869 roku.

ROD ZA J PRODUKTÓW

Z yto....................
Jęczm ień. . . . . .
Owies..................
Rzepak zimowy 
K artofle..............

i Czetwert ; Korzec od — do
| rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

12 — 6 20 7 50
7 20 4 30 4 50
6 80 3 30 3 60
4 92 i 2 25 2 40

1 16 ~  1 9 i75 , 10 —
i 1 |44 j — 175 --  90

Pud siana od kop. 25. -  27 '%. Pud słomy od kop. 20- 
Dowozy. Pszenicy 286; Żyta 429; Jęczm ienia 171; 

Owsa 457 czetwerti.

22  % .

KURSA T EL E G R A FIC Z N E  
A j  e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 22  Sierpnia (3  Września) 1869 1

Weksle na Londyn 3 mies. . . . . .
„  Hamburg „ .............................
„  Amsterdam „ . . . . .
„  P a r y ż ....................................
„  Berlin 15 dni za 100 R s .....................

5-ta Pożyczka S tie g litz a .........................................
®-ta » - • 7 ...........................
7-ma „  Rothschilda . . . . . . . .
1-sza „ Premjowa z r. 1864 . . . . .
2-ga ,, „  z r. 1866 . . . .
5%  Bilety B a n k o w e ..............................................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje ,. „  „  . . .
Akcje Drogi Zelaz. W arszawsko-Terespolskiej

„ ,, „ ,, W iedeńskiej .
5%  Listy Zastawne R u s k ie ...................................

Imperjały.........................................
Dyskonto. . . .  . . .

za rsr.

3ov7%T
27%
151
316

88 %

173>/2
172%

89
160

1 2 0 %

1 0 2 '/ i
651
5 '% %

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ.
dnia 2 3  Sierpnia (4 Września) 1869 r.

MONETY.

Pół-Im perjały R osyjskie .............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne. . .
Frydrychsdory Pruskie .............................
Pruski kurant za 100 t a l ....................... .....

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.................................. 1
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A 

po złp. 300 za sztukę . . .
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

» „ „ bez kuponu
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 1-e

za rs. 1 0 0 .......................
Listy Zastawne III-go  Okresu Serii 2-e

z a rs . 100*)............................ ;
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 
L isty likwidacyjne za rs. i  00*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 z£

rs. 100   .......................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza

rs. 100 . . . .
B ilety Banku Ces. Ros 

100 . . .  .
M etaliki Lutowe za rs. 100 .

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 

,, o » * 1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. R o s j i .......................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie 

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel.. W ar.-W ied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr

500 za s z tu k ę .............................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs

. 1 0 0  .
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za 

rs. 100 . . . . .
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

W EX LE.

Żądano | Płacono

I -  i

r. 1855 za

z r. 1860 za rs

Berlin . .

W ro c ła w  
G d a ń sk  . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

75
Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zl. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t.
2 
2

3 
2 

j,2 
i 1
|k . t.
11 m.
Ik. t.

93

93
100

77

174
173
102

74

120

116

8
96
97

-  .

! k . Rs. K.
-- i -
- ! -i

i —
* i -

— -
--
— — .
-- — —

21 92 81

21 92 81
50 100 17
30 76 80
—

" ... _

_
— 101 50
— 100 17
—
50 - -
83 102 25

—

— — —
• - * : —

* —

“ __
— —

- — -
- — ~

— —

85 116 70
— 116 62'%
— — —

. __ . 116 62'%
—

4 -
15 95 85
65 — —

100

_ _

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .—k. 78% . 
1, „ „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 3 */3.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 2 2  Sierpnia (3  Września) 1869 r.

Z B ER LIN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . 
W eksle na Warszawę . . .

„ Petersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny 
3 „  .
2 u
2 „ .
2

„ Londyn
„
„ Hamburg
„ W iedeń

Listy Zastawne 4% .
Listy Likwidacyjne..................................
Obligacje Skarbowe 4 % .......................
Koleje Rosyjskie..................................
A kcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

,, „  „ 2-ej em isji.
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a .......................
5°/o Listy Zastawne Ruskie . . . .

Żyto na t a r g u ...................................
„ na dostawę w jesieni . . .

Z W IED N IA .

W eksle na  Londyn . „ .
„ Hamburg . . .

Paryż . . . .  
Pożyczka Narodowa , . -
5%  M e ta lik i.............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.

R e n ta  3 % .....................................
R e n ta  W łoska  . . . . . .
A kcje  K redytu  Ruchomego . .

Z LONDYNU.
3 %  Papiery (Consols) . .

żądają płacą
‘"76“% "
76%
85
8 4 %

82%
70%
58%
6 8 %

101%

81%
58%
61%

137
1 36%

5 3 ‘A  
« %

121 50 
88 90 
48 80 
68 50 
59 90 

267 50

71 60  
54 70 

215

93

*
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3A M B J L E H D I 1  H P H B l J I E r i H .

N. D. 6337 . r V/l-b Ucnpanume.-u.Uori 
/ J o . l l l l l i u  ffb A l u C l . l U l l l .

IUiH 'RlHHT,, .AfiTT, OTT, pojy 63 HMlHOmitt, 
espeficKaro nt.poncnoptisaHiH n't mT.ctcmk* 
KaiiioHKa npoaiHBatoift npnrOBopoMT, Aio- 
SiHHCituro HcnpaBHTeJbHOP Hojnmin w a ^  
o tt , 16 (30) AnphJm c. r. huh* HMtioiHHim, 
y 1Ke noJiny k> cnay sa n e S03B0JieHH0e H He- 
npaBHJBHOC BpaneBaHie no c iia t craT. 57b
yioffien ia  o HaKasaBinxT. yiO-iOBHMXT, u He 
npaBHTejMiMXT. HOTBep*eHB T p ex t H estJb- 
HOMy a p e c T y  h nojinueftcKOMy iia»30p^ B'b
npoioJiJKeuie KByxT> „ i s r o  t-

V JIioOjHH-b, 18 (30) A sryoTa 1869 r.
IIpejctxaTejibCTByiomui LyAbH.

P ynp ex T t.

♦  ̂ ^
S zvia  F litz , la t 63 wieku liczący , staroza-  

k o n n y  w m ieście  K am ionce z m ieszk a ły , za  
niedozw olone i b łęd n e leczen ie  wyrokiem  Są, 
pu P oiicii Poprawcze,) w L ublin ie z d. 18 (80) 
K w ietn ia  r b. obecnie już  prawom ocnym, 
sk azan y  zo sta ł z m ocy art. o <6 K. K . U . i  i  . 
na a reszt przez tygodni trzy, z oddaniem
pod dwuletni dozór policyjny.

Lublin d 18 (30) Sierpnia 18b9 r. 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

N- D. 5973  B u u m y  r . u u i i b l  E j e u C m o .  

M ołrr* rmiiHbi ERBaGno JIojukbhceoS I y  
óepHin, KonbiiercRaro y * 3 Sa oó-bHBaaer-b, 
bto  asH Tejib ro p o g C R s r o  n o c a j a  ŁgBaOHO, 
Ko.ib>iaHi. IocbKOEiin. CanepniTetiHi*, « •
jiaerT. nepeceaiiTca na HsiiTeJibCTEO l  
nepiio rpogHCHCKoS T yS ep n iu , 3a 
e c L  e t o  HBtieT'b Ka.de ^ “ ^ T o b u r  
Canepnirefiny to  yCTaH0BJ.eH.
b t ,  y n p a B .iC H iii I  mu • 3 0  g  c o  ah  a

o . r ,  npeT C H S.H  upnH K  
o Ó i a B j e m a ,  n e p e c e a e H i e  Iio-ibiiany

Z S S S g S i r m  " »

U n o ca l; , E,Ba0HO, 5 AnryeTa 1869 roya.
McmiXOBCKlit.

dóbr N ow osiółki w Pow iecie Chołmskim p o i0

i0  3. E lżbiety z Bulióskich l-o  voto Balińskiej 
2 - o ’v o to  Góreckiej, wierzycielki sumy rs. 411 
kop 65 z procentem i kosztami rs. 11 pod Nr. 
10 działu IV wykazu hypotecznego dobr Kra­
snobród w Powiecie Zamostskim leżących o-
strzeżonej. . . ,

4 Samuela B a c z y ń s k i e g o ,  w i e r z y c i e l a  sumy 
rs. 360 pod Nr. U działu IV wykazu hypotecz­
nego dóbr Podlodów B. wjusisdykcji Sądu Po 
koiu w Tomaszowie leżących ubezpieczonej.

5 Gerszona Cytryn, współwłaściciela nieru­
chomości w mieście Lublinie pod Nr. poi. 461, 
a hyp 307 sytuowanej, oraz wierzyciela sumy 
rs 45 z procentem i kosztami proeesu w kw o­
cie rs 4 na dobrach Krężnica Okrągła C. w 
Pow iecie Lubelskim leżących pod Nr. 19 dzia­
łu  IV  ostrzeżonej i ostrzeżenia dla obowiązku  
odstawienia 50 korcy żyta i 2 korce pszenicy,
„od rveorem zapłacenia kwoty rs. 192 z pro­
centem i kosztami pod Nr. 13 działu IV  wyka- 
7 u hypotecznego dóbr Niezabitow x /4 i o d o -  
wiązku wydania 1,085 garncy okowity pod Nr. 
6 2  działuYV wykazu hypotecznego dobr K o­
wali w jurisdykcji Sądu Pokoju Kazimirskiego
leżących, zapisanego. . . ,,

6 Dawida Cytryn, wierzyciela ostrzeżenia dla 
kwoty rs. 45 z procentem i kosztami w kwocie 
,-s 4 'nod Nr. 20 działu IV  wykazu hypoteczne­
go dóbr Krężnica Okrągła C. w Powiecie L u­
belskim p o ło ż o n y c h  ostrzeżonej.

7 Karolą Boreckiego, współwłaściciela dobr 
Suciielipie A . w Powiecie Krasnostawskim p o -  
łoTonych, oraz właściciela ewikcj. w sumie rs. 
1 5 0  za pewność zapłacenia mu czynszu dzier­
żawnego na tychże dobrach ad Nr. 3, a-l lit. ą. 
e d”/  e. f. li. i Nr. 4 zapisanej, otworzyły się 
Kiiadki dó uregulowania których, w mej kan- 
celarji’termin na dzień 20 Lutego (4  Marca) 
1870 r. oznaczonym został. *

Lublin d. 12 (24) Sierpnia 1869 r. 
j _ 2  F eliks W asiutyński.

regulowania którego, termin n a d . 1 8 (3 0 )  
Listopada 1869 r. jest oznaczony, strony 
wiec interesowane’ z prawami swemi w tym 
terminie do Kancelarji podpisanego Rejenta 
pod prekluzią zgłosić się zechce.

Suwałki, d. 8 (20 Maja 18GJ r.
2 _  2 W ładysław Russocki.

N . D . 6381. Pisarz Sądu Pokoju 
w Tomaszowie.

1. Po zmarłym w dniu 27 Marca (8 Kwiet­
n ia) 1860 r. Bobercie W endler, w łaścicielu do­
mu czyli dworku drewnianego z stajnią, wozo­
wnią, spichlerzom pod Nr. poi. 478, oraz domu 
z placem i  pół ogrodziem pod Nr. poi. 327 przy 
ulicy Lwowskiej. .

2. Po zmarłym Pinkwasic Naj w dniu 27 
Paz'dziernika 1868 r., współwłaścicielu domu 
murowanego pod Nr. poi. 4, w rynku przy rogu 
ulicy Sokalskiej w mieście Tomaszowie Guber- 
nji Lubelskiej położonych, a Nr. R. H. 97 i 66 
oznaczonych, otworzył się spadek, do uregulo- 
wania którego, naznaczając termin na dzień 6 
(18) Marca 1870 r. pod prekluzją. Wzywam  
interesantów, aby z prawami swemi przed pod­
pisanym stawili się.

Tomaszów d. 5 (17) Sierpnia 1869 r.
1  2  Andrzej Ereth.

R E G U Ł A C J E  T I Y P O T E C Z N E  

yCTPOiCTBO JTIIOTEETj.

baniami albo poprawkami, z warunkami lub 
uwagami niezgodnemi z warunkami licytacji, a 
także bez vadium, będą uważane za nieważne 
i nie prawne.

W zór do deklaracji 
W  skutek ogłoszenia Warszawskiej Izby 

Skarbowej z dnia 16 (28) Sierpnia r. b. ja  n i­
żej podpisany, niniejszem zawiadamiam że 
przyjmuję na siebie i obowiązuję się dostawić 
w bieżącym roku do Warszawskiej Izby Skar­
bowej 80 kubicznych sążni sosnowego i  20 brzo- 
zowego drzewa za cenę (wypisać literami) rs 
za sążeń poddając się wszystkim warunkom żą­
daniom pokazanym w warunkach licytacji.

Przy tem załączam vadium (wypisać litera­
mi) rs. które jeżeli przy licytacji nie utrzy­
mam się sam odbiorę (lub proszę wysłać pocz­
tą na mój koszt)

Stałe moje zamieszkanie w N. (wypisać miej­
sce zamieskania).

Pisano N. data i podpis
W arszawa d. 22 Sierpnia 1869 r.

OT W  A R C  i E S  PA DK Ó W. 
OTKPBITIE ILYCJTTJjI,CTBT>.

(V D. 6380 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
to Kielcach.

Po W ojciechu Kotowiczu zmarłym dnia 23 
Lutego 1838 r. otworzył się spadek, do którego  
należy plac w mieście K ielcach Nr. hypotecz- 
nym 170 oznaczony, do regulacji spadku tego, 
zakreśla się termin prekluzyjny w dniu 16 (28) 
Lutego 1870 r. przed podpisanym Rejentem  
Kancelarji Ziemiańskiej w K ielcach odbywać
się mającej.

K ielce d. 8 (20) Sierpnia 1869 r. 
j_  2 Adam Szczepanowski.

N . I). 6334. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Ouhernji Warszawskiej w Warszawie.

Po śmierci: 1. Julianny z Nowosielskich
Eukasićskiej właścicielki nieruchomości War- 

Nr 121 2. Bartłomieja Nakiel-
wierzyciela sumy rs 150 na dobrach 

I  n f  ,t Ti O w Okręgu Błońskim leżących  
a alt IV ńod Nr 22 3. a. Katarzyny

I  f  Mikołaja Emiijana i c. Edwarda 
Andrzeja po 2 imiona mających, rodzeństwa 
14Julc wierzycieli sumy rs 750 na n.erucho- 

z • W arszawskiej Nr. 864 w dziale I \  
T d  N r 7  4 Izydora F eliksa 2ch imion

f c - Y Ń t ó S J S K  S A ”  S S S VcŁnmnsc -  tpkowanych Toczy sie 
pod Nr * . V regU|acji których

C S S S  ■»>:

A’. D. 6382. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po śmierci: . .
1. Teofila Kotarskiego, współwłaściciela i 

wierzyciela dóbr Mysłakówko małe z Okręgu 
Lipnoskiego i wierzyciela dóbr Kamienie koto- 
we z tegoż Okręgu. .

2. Remigjusza Kołakowskiego, wspołwierzy- 
ciela sumy zip. 2,466 gr. 14 na dobrach Zale­
sie pacuszki z Okręgu Pułtuskiogo.

3. Zacharjasza L o n d y ń s k ie g o ,  wierzyciela rs. 
69 kop. 75 na dobrach Bledzewo z Okręgu
Mławskiego. . . , ,

4. BaltazaraW ojtkowskiego, wierzj cielą zip. 
6.638 na dobrach Zeńbok z Okręgu lrzasn ys-
kieero lokowanej. . . ,

5. Jana-M ichała Schwartz, wierzyciela ostrze 
żenią pod Nr. 9 działu IV  w wykazie nierucho­
m ości P łockiej Nr. 3227/8 zapisanego.

Toczy się postępowanie spadkowe, do zam­
knięcia' których, w mej kancelarji termin na 
dzień 1 (13) Marca 1870 r. oznaczony został.

P łock d. 18 (30) Sierpnia 1869 r.
1  2 Emiljan Ordon.

)V. D. 6368. Pisarz Kancelarji Hypotecsnej 
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu nastąpionych śmierci: 
a W  dniu 14 Grudnia 1857 r. Judki Kanon, 

wierzyciela sumy rs. 187 k o p .  5 0  sposobem o- 
strzeżenia w dziale IV  pod Nr. 13 wykazu hy 
notecznego nieruchomości w Warszawie po 
Nr 768 położonej, oraz wierzyciela ostrzeżenia 
dla sumy rs. 120 z procentem i kosztami isposo­
bem ostrzeżenia w dziale IV  wykazu z aktu-Nr. 
67 w K. W. w Warszawie pod Nr. 2355 poło-

Ż° T j B a r S e j a  sieradzkiego i Anny Smradz- 
kiei. współwłaścicieli nieruchomości w Warsza­
wie pod Nr. 1189 położonej, toczy się postępo­
wanie spadkowe, do ukoń<w.enia ktorc£o wy- 
znacza się termin na dzień 4 (16) Marca 18 :0  
roku w Kancelarji Hypotecznej Gubernji War­
szawskiej, gdzie wszyscy interesowani z prawa­
mi swemi zgłosić się winni pod prekluzją. 
Warszawa d. 20 Sierpnia (1 Września) 1869 r.

Hube.

N. U. 6383. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Uwiadamia, że z powodu śmierci:
*• J ó z e fa  Smolińskiego, wierzyciela sumy rs. 

150 pod ] 3 działu IV  wykazu hypoteczne­
go nieruchonjo^i w mieście Lublinie pod Nr. 
poi. 119 a hyp. 78 położonej, ubezpieczonej.

2. Leona Niemirowskiego, współwłaściciela

N. 0 .3 7 3 8 . R e je n t Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Ogłasza się: że z powodu nastałej śmierci
1. Eliasza Dubrowa właściciela nierucho­

mości w m ieście Suwałkach położonej i nu 
merem hyp 137 oznaczonej , . . ,

2. Tadeusza Bartoszewicza, właściciela 
części dóbr Dębowy Róg w powiecie Ka.wa

sumy rs.2 ,100  w zlevkach do Nr 
IV wykazu hypotecznego na dobrach Wojdz • 
boniszki, w powiecie Wyłkowyżskim położo­
nych, zabezpieczonej Q, n

4. Jana Tukałło, wierzyciela sumy r-. 9„0 
pochodzącej z większej sumy rs. 10 oOU, pod 
Nr. 10 działu IV wykazu hypotecznego na 
dobrach Swiack w powiecie Augustowskim

rs. 225 w zlewkach do Nr. 31 działu U ,  
wykazu hypotecznego, na dobrach Boro w- 
szczyzna w powiecie Kalwaryjskim połozo
nych zabezpieczonej. .

G. Walerji Radomyskiej, wierzycielki su 
my rs. 5,500, pod Nr, 30 działu IV, wykazu 
hypotecznego, na dobrach Trak,any w po 
wiecie Kalwaryjskim położonych ubezpieczo 
nej, niemnioj pod -Sr. G działu IV, wykazu 
hypotecznego na dobrach Okocie w powiecie
S eju sk im  sy tuow anych .

Toczy się  postępowanie spadkowe,„do u

N . D. 6374. Sąd Pokoju w Radyminie 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 
1. Nieruchomości miejskiej w mieście Jado­

w ie powiecie Radymińskim gubernji W arszaw­
skiej pod Nr. 29, przy ulicy W arszawskiej po­
łożonej, składającej się z domu murowanego 
parterowego, zabudowań gospodarskich placu 
na którym wystawiona, z ogrodem fruktowym 
i warzywnym tudzież. ^

o Takiejże nieruchomości i w temże mic 
ścfe pod Nr. 28, przy ulicy W arszawskiej leżą­
cej, składającej się z domu frontowego, oficyny 
parterowej drewnianych gontami krytych ina­
czej dwoma domami zwanej, spichlerza, stodo­
ły , chlewów ogrodu owocowego i warzywnego.

Uwiadamia interesentów że takową nastąpi 
w Sądzie tutejszym d. 1 (13) Grudnia 1869 r.
0 godzinie 10 rano.

W zywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegól­
nie na to umocowanego zgłosili się żądania swe
1 wnioski do protokułu regulacji podali, i w do- 
kumenta prawa ich udowadniające zaopatrzy­
li się.

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w ter­
minie podpadną skutkom prokluzji w art. 154 
i 160 prawa o  h y p o  tekach z r. 1818 przepisa-

116 Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji mestawił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów na ka­
rę od rs. 1. kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazany 
zostanie i podług art. 150 tegoż prawa utraca 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem  
8 wy cli wierzycieli.

Ogłoszenie d e c y z j i  jaka wskutek aktu regu­
lacji wydaną będzie nastąpi w d. 5 (17) Gru­
dnia 1869 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania  
się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w 
tymże dniu ogłoszeniu jej przytomni byc po­
winni.

Radymin d. 19 (31) Sierpnia 1869 r. 
Podsędek,

w z. Kowalewski.

N . D. 6373. P aj/iM cica.t K aseunan,
Ha.lam  a.

T a K l ItalCb OÓTjHBJteHHMe TpOeitpaTHO TOp*  
rn , n a  OTAauy B'i> cosepm anie nosyxOBHMXt 
HMtmifi IIpiKHTbitCB n BhHima PaAoacKaro 
y*3Aa, no BeaKuh iKejiaionjux-L HecocToanncb, 
T oK a3em iaa I l a i a r a ,  na  ocHOBanm a iypnaab- 
n a ro  nocTaHOBJieHia CBOero, cocTOKBiuarocii 
16 (28) AnrycTa c. r., ciisrh oómitBaseTT,, k to  
9 (21) CenTaOpa cero  rog a , Bi, PagOJicKom, 
yhsgHOsri, yupaBJieHiH, BHOBb 6yAyTi> npoii3- 
BOgHTbcn nyÓ jn ilH ue Topili ( in  p lu s) , n a  o t -  
g a u y  HMhHiS sthx tj p t. TpexT. -it. rnf.e  apeu- 
gnoe cogepm anie, c t  19 Iiona (1  I io jh )  1869 
l-oja no TOine niicjio 1872 r ., o t t ,  iionmKeH- 
HMxm n a  ' / t  uacTb TOprOBbixT. ey iiirn , t .  e. 
uOAyxoBHuro mulmiu IIp.niiTp.nrb, o t b  338 p. 
c 62% k., a  B k iiasa , o t b  187 p. c. 12'% k.

7’he.Ta[Oiitic yuacTBOiiaTb Bb TOpraxu. n rn x 'b  
gOASSHbl HBHTbCH B'b OSHaieilHblft CpOKB BT,
P ag o jiC K o e  y * S A H oe y u p a B J O ii ie  u  n p e g c T a -  
BHTb npesBapHTeabKwit 3 a jto n . paBHaioipiS- 
cn % uaiTH TopiOBoS cyaiMM.

l i p a  3TOMT, npacOBOitynjiaeTCH, u to  jtap e  
ygepiKapmeccn Ha Topraxu, oCasano npaHSTb 
apeHgHyio craTbio b t, T anom , coc-roaHia E't> 
K anom , OHa naxogaTbca b t, iiaCTOautee B pena, 
ci> nocjthgCTBim'H aganaB crpaiiiH .

BbimeosHaueHHwa CTaTbii h 0 :1:110 oóosp l;- 
BaTb n a  MkOTh b o  BcnKoe Bpesta; nogpooHbist 
ate KOHganiu pa3CMOTpaiiaTb eategHOBHO bt, 
PagOMcitom, y*3AH0M'& ynpaiw ieH ia, aa ac- 
KjuonenieM’b npa3AHKTHbixT> a  TaSettbHHUXT, 
giień.

I’. Pagosi'b, ABrycra20 (CetiT l ) g .  1869 r. 
ynpaB jH S'm ift. nerpoB -b.

1 _ 1  A cecopr-, BhiuntoBCKift.

L IC Y T A C J E  —  T O P r i l .

N . D. 6 3 7 7 . Warszawska Izba Skarbowa. 
Zawiadamia niniejszem że w dniu 15 (27) 

W rześnia 1869 r. o godzinie 12 w południe, na 
ulicy Rymarskiej w domu Ministerstwa Finan­
sów na 2 piętrze w sali ogólnych posiedzeń Izby 
Skarbowej, odbywać się będzie licytacja m mi­
nus przez opieczętowane deklaracje, na dosta­
wę 80 kubicznych sążni sosnowego 1 20 brzo- 
zowepo drzewa w bieżącym roku dla domu M - 
nisterstwa Finansów. Licytacja zacznie się 
od rubli srebrem 9 kop. 90 za sążeń.

W arunki licytacji mogą być przejrzane ka- 
żdodziennie oprócz dni niedzielnych i świą­
tecznych, w Kancelarji Warszawskiej Izby 
Skarbowej od godziny 10 rano do 2 po po

Vadium na rzeczoną dostawę oznacza się na 
rs. 1 0 0  i powinno być wniesione razem z de­
klaracją, W gotowiżnic lub papierach publicz-

” 3 D eklaracje powinny być pisane podług za­
łączonego wzoru w języku ruskim a przedsta­
wiane w Ogólne Zebranie Warszawskiej Izby 
Skarbowej do terminu naznaczonego na licyta­
cję, D eklaracje podane i przedstawiane po ter­
minie, zrobione nie podług wzoru, z podskro-

N . D. 6210. Bne.uenHU'i K o m u m em  
no noempounh Bap uaoóica o R a m p a , f .-  

naco 4 0 .ua y .ua.mmeHuuxb. 
Oó-bHB.iaeTT, ito B c eeóm eny  oeBachiio, u to  

10 (22) CeHTnópii e. r , bt, nOM tm eniii Uia- 
BHaro IIone>tB're.ibHaro Co b Iitu  B jtaroTeo- 
piiTeibHMXT. 3aB eseH itt (bt, Gpii.ieBCKOsn, 
ABoppt,), óysyTT, tip0H3BeseiiHi Eowutctomt, 
TOpni (in  m inus), noopegcTBORT, nojaTH 3a- 
neuaTaH iibixb o6i,iiB .ieHifl, Ha itoeTpoSRy 
BpeueHHaro capait, o6iieB.łeHie namiTHiiKa, 
ncposhJiK y cocT oam aro u p a  hcht, gOMHKa n 
oÓBesenie 3ch.ihuIiImt> bujiomt, wŁctuocth, 
HasHineiiHOfl no g b  nocT poiiay  HCHTpanbiiaro 
gojia gJiii yMaJHUicHHsixb.

T o p r i ,  nauHeTcn o t t ,  cysiMy, usuHCJieHHOu 
no cjrbT.iMT, 7,724 p. 28 it. K t ,  TopraM b óy- 
AeTT, R O iiym ein , t o j i b k o  t o t t , ,  h 3 t ,  n a c re -  
pOBT, n nOSpHRUHKOBT,, KTO Ha HpftBO OpaTb 
nOApaA1,1 ROCTaBHTT, H as-ieataipee y jocT O B k- 
pen io . l l o  c c m v ,  viteJiaioutie ynacTBOBUTb B'b 
TOpraxm, o5s3anbi BMher® c t ,  nogaueio o ó t , -  
nBiteHia, no iipiinaracM ob oopMU, npegcTa- 
BiiTb 03naueHHoe yAocronlijJcuie, a  jiaBHO 3 a- 
Jior-b (vadium ) 775 p. KOTOpue .iHHaKB, 3a 
k o h m h  ne coeTOiiTca x o p n ,,  OygyTT, Boanpa- 
njeHbi neMeA-ienHO.

aieJiaiomic TOprOBaTtcs, MOryxb pascaa- 
TpimaTb TOprOBbin ycnoiiia eiEeAiie.Biio c t ,  10 
nucOEb yTpa jo 3 no nojiyAHit, KpoHk Taóe.ib- 
iibixi, 11 np .BAHHUHbixT, Aiiefi, bt, itaHHeAHpia 
TiiaBHaro IIoneHiiTejibHaro CoBtra.

O ó-bnBienia ao-aikum ób itk  n acanH  Ha y- 
CTaHOB-ieiiHott repóoB oS óyM arh, ueTKO, 6e3T> 
nonpaB oin , 11 noAuiicTOKT,, h  noganw  tie n03- 
nte 12 uacoBT, ahh, HasnaueHHaro fl.iH Top- 
room . HaiiHcaHHUH no  Apyrofi ooi M t, a  pa- 
bho  Iio ja ii no (‘.ii, 12 nacoBT, oana'icHiiaiO  
gHH, npHHflTH n e  óyAyrT,.

r. BapmaBa shh 12 (24) A BrycTa I8b9 r.
IIjieACt.AaTejbCTByiomiil b t , KoM incTk,

P,'tScTBHTeabHblft CTaTCEiH-CHBbTHIIRT,, 
BenepT,.

,,<hopMa oGmaBaema bo BpeueHHwfi 
KosiHTeTT, no nocTpoftRk ReHTpaJibHaro aom 

yjiaiiiiuieH nuxT..” _
H a ocHOBaniii BbiaoBa BpeiieHHaro y  

TCTa no nocrpofia* ReHTpaXbiiaro A ([ cq_ 
jHtmeiiHbiXT, OTT, 12 ( U )  J /^ B .ie i.ic  naua- 
rjacem , npiiHiiTb ,1J; “ oi,[r l, HCnpaB.ieHie 
THIIKU Ha rpOXOBCROM̂ . n o r t ^ ^  
h  nepe^-feJiKy cocT oam uio  i



nocTpofiny Bpejietmaro capan h  oóncjenie 3e- 
M jaHbiiit BaxOMT, TeppiiTOpin n o ji, nocTpoS- 
Ky IfeHTpajihuaro jonu , 3a cymiy (uponHctio) 
Ha tothuht, ochobuhi'h onpejbjieHtiLixT, a na-
BhCTHBIXT, CHMT, yCJOBlS.

B t, o ó e s n e ie m e  n p e jcT aB jim o  n p n  cewa 
7 7 5  (nponHCBH.) p y ó n e ił ,  hotoPłxg, e c j T  
HiiMaio n e  cocTOHTca to d f t ,  ,
THTF, HHfc XH4H0. P ’ n P ° D' y B03PP a -

caT̂ “  Cr A™ S ,  Z e i Z ™ '
MHJ1H), OHCJO, HłlCHUł, H fOJT,).

i-natTm^r ^°i ^e^*aracji  zamieszczony jes t w 
skim) w dzienniku Warszawikim ru-

NowoAIeksandrja d. 29 Lip. (10 Sier.) 1869 r. 
Za zgodność,

Referent, Kamiński.

nu nocmonairk P?,eMe" VM^ RoM umemi
n a 7 Z  u, l  apvlancua o HeHmPUAb- ,1 Ma Ą .tn  i/ mu. i >/u /en u u m .

10 (a“ ) " S n ° a RrCe0^ e “ y <mt, jlmiio, 4T0 
1’zaBRarn r ° s a  B1* ao ,l'fcmeHiH

n°ne4HTeji,lHaro CoHUraB jarotBo 
l e o m ^  r  3aBe«eHifi ( B,Ł
in n  ■’ y*yT-Ł npOHSBefleHW KoMHTeTOMT, 
Toprn m minn--, uocpejcTBOMi, 3aneHaTaH- 
hm at, oOiiaBjeHift, Ha yi’TpoBcTBO jByxT,KO-
,fn? PeB1' Bl  m?tc th o c ™ . npefloozojKeHHoft 
h o jt , nocTportay H e in p a .ii .n a ro  jow a. T o p r t  
HanHexcH o n  cyn u u , HciHcneHHog no ciife- 
Tb, 1447 p jó .  2 8 k o o .

IK exarom iS  yiacTnor.aT i. b t, Topraxo, h s t, 
HHOjia cnenisi.it, hm xt, Jiac epoB-i,, BU3HBae- 
mbixt, jx h  ce ro  ocoOo KojfiireTOMTi, oóimaHT, 
bmIsctIs e t  iio ja ie io  ofitnB xeH ia, ho npHua- 
rae.«°fi fo p H k , npe^cTaBiiTŁ 3 a j io r t  (rad ium ) 
145  pyo . J lH u a s it , sa  hohsih h c c o c to h tc h  
T o p r t , ó y j y r t  HejuejxeHHO B03Bpamen6i 
npeeCTaBJieiiHbui hmii jeHBru,

JKejiaiomie TOproBaTbca moryTt pusciia- 
TpHBHTb ToprcBbie ycjioBiii emejHeBHO c t  10 
nacoBt y Tpa jo Tpext no nonyjHH, KpoMfc 
npa3jHH4Hbixt h  TaSexbHbixt jH eh, B t  KaH- 
UexflpiH I xaBHaro IIoiieiHTexhHaro CoBtTa.

UotaBxema jo ju k h h  ósiTb nncaHHi Ha yo.Ta- 
HOBjeHHok rep ó o eo li ÓyM art, ic t k o , 6 e 3 t  
no n p a B O K t u  h o jth c to k t ,, ii n o j a H t  He n o s ­
ale 12 nacOBt jh h , Ha3Ha'ieHHaro jx h  toP - 
ro B t .  HanHCaHHbia no jp y ro f t  stopu*, a  p a- 
bh o  nojauH M H  hosikc 12 w . a ,  o an a ieH u a ro
flHJI, IipHHHTW HG Óy^yTTt.

r .  BapmaBa, 12 (24) ABrycTa 1869 r o ja  
UpeSc t j a TexbCTByion,iS B t K o m h tc t* , 
Ak8CTBHTeXbHbl8 CTHTCKiS CoBllTHHHT, 

B e » e p t.

■,>®oP Ma o6 taB xeH ia bo Bpe»ieiiHbia 
noMH-reTt no nocTpofini IfeHTpaxbHaro 

jo sia  y«ajiHuieHHKixt.”
H a  ociiOBaniH Bbi30Ba BpeneH H aro Komh- 

TeTa ii0 uocTpoftK-b H,eHTpaxbHaro jo » a  yMa- 
xim ieH H bixt O T t 12 (24) A n ry c x a  c. r. h co- 
rx a c e H t npiiHHTb Ha ce6a yeTpoficTBO j s y x t  
K o x o ju eB t E t N-kcTHOCTH, KOTopan f i y i e r t  
aab  yna3aH a h Ha to ih o m ł  ocHOBaHin onpe
jUxeHHWXl H H 3 B liC T H b IX t Mill! ycxOBiS 3 a 
cyitMy (nponncbio).

B t  o6e3ne>ieHie, npejCTaBxaio upn ceiat 
145 (npoiiHCbio) pyfixeft, KOTopbie, ecjui 3a 
HHOIO HecocTOHTCH Toprt. npomy B03Bpa-
THTb MII® XH4H0. •

IIocToaHHoe m e iKHTexbbTBO B t (n p o n H -  
caTb a jp e c t) , (no jnnct sBaHia HiieHH a *a- 
Miuiii) ('meno Mkcant a ro j t .) .

B. D. 6019. Au3vuocKue A bcnoe  
y  upanAtHie.

Ha ocHOBaHia npejaHcania 6 . d?iiHaH-0Ba- 
ro ynpaBxema B t IfapcTBls OTt 12 A nntxa
Y r - 12815/6326, HasHOBciioe S o e  
jnpaBxeme HasHaaaeTt Tpenfi cpont a t  
TopraMt Ha upojamy ,i tca  H3t  xlicoel.itt c t  

i  ! r 'R'L CTpaiEt' n PaBja, no j a i a u t :
• /VBXHHKa, ja m  IHxeHTKOBHire, O Tt OHi- 

HOHHoei cyiiMbi 111 py6, 95 '/, Kon. cep.
. AtJIHHKa, jaHH lIIxeHTKOBHpe, OTt oiili- 

hohhoS cyn mu 234 p. 97 K. c.
«T.?arv|lt'I a «Ko’̂ ‘,H Rl^eHTKOBHue, o t i -  cym 
BtHuxt j t T t ) .  K0" CeP- (jllCt  OTt n p e

cymmm ̂ 8°6 p!' 86 'ii!* cł>̂ *a ’ °T7'

^ m ^ % Z ^ Uh’ ° T'L 0 ,m i0 '1U0ti
•laua iKexaioiuie yiacTnoBaTb B t Tupraxt 

JOXSHU HBHTca B t JlaaHOBCBOe JltcHOe ynpa-
y C a 6 1T rolo n 'ii0 Aoj3HHCKaro
v rn o  ( } Cei!Ta6P« C. r  C t 11 HacOBt
ycTaHORjip3'10^0*17’ Pa“H“ lr,IP'niCH Vi« nacTii y CTaHOBxeHHoft cyMMu.
n , J ^ e J a t ° I1'* e ’ no4P°dHUH ycxOBia H acT O H - 
n iea  n p o ja a i i  n o r y T t  eztt jHeiiHO Bi* cjiyiKe- 

uoe Bpewff nepecMaTpiiBaTb Bił «Ha3HOB- 
CKOMił JIf,cHOMił y npaB jeH iu, a  Jilicił Moryń* 
^ fn ^ Tb Ha J,* CTt D0 y Ka3an m  JI^choS  e jy -

Bi, B io i.H H H * , 31 I io jh  1869 ro^a.
^ CTapiuiii HajiJiliCHHiiS, B u c n e B C K if i .

Z ’ IEebLe, rÓŹne'. 8Prz?ty Ifochenne i t  p , 
p e z  j  iibJKZBą Jicytarję sprzedane będą.

S. Nawrocki, Komornik p. S A.

5538 . W ójt Gminy Mokotowa.
W zastosow aniu się do istn iejących p rzep i­

sów, podaje do pow szechnej wiadomości, <t na 
m ocy uchw ały rady fam ilijnej pod daiem  5 (1 7 )  

l r .  *  U rz*dz e  tu tejszym  zapad łe j i przez 
■-ąd faminny zatw ierdzonej, sp rzedaną zo s ta ­
n ie p rzez  pub liczną licy tacją w drodze d z ia ­
łów  osada wieczysto czynszowa we wsi Siel- 
cach , za rogatką C zern iakow ską, gm iuie lutei- 
szej poloż na, do Sukcesorów  Badow skich ra -  

ząca. e ’i ' a dająca się z grun tu , około jed n e j 
m otg i now. polakiej. Domu m ieszkalnego z '

, flo ta  się do Kasy Księstw a Łowtckieiro cz.n 
| szu rocznie r». 4 kop. 50 czyn-

' Sadnf t C Cja 8tan° W“ !i‘ m iejscu posiedzeń 
15 (^7 ) p 'sdnz g0 T  °dbędzie  ,  9
l u d n T e  o d  aumy r s '^ 00*
b i t y c h  u s t a L w Ą .J l ° t d r CdUon k ri ' r - s 
P -zystępnjący, wi0^  złoz.yó ra d  un '  7'4w «ctow iznje. “ “ m rs.

W arunki licy tac ji k a td eg o  czasu w TT
'V o jta g m .n y  - M o k o tó w  p rzejrzane  K x  mojrą. r rŁęj  rżane być-

M o k o tó w  dn ia  15 (2 7 ; L ipca 1869 roku.
A. Lew icki.

12“ um p. 24 ' 

" m ap . 2 4 ' j j i h h .  

' u m p .  24' J J H H .

N . D. 5947. Zarząd Powiatu Nowo-Ale- 
ksandry^ciego niniejszem o g ł a s z a ,  iż w dniu 
4 (16) Września r. b. o godz. 12 w południe 
odbywać się będzie w sali posiedzeń jego du- 
bliezna licytacja in plus) o i sumy rs 1 977 
na sprzedaż oberży rządowej w mieście Koń­
skowoli znajdającej się. Licytacja odbywać 
się będzie głośna, lecz nieobecuym konku 
rentom dozwala się przedstawić do godz 12 
w południe dnia wyznaczonego dla odbycia 
licytacji deklaracje pisane na papierze stem- 
plowjm ceny kop. 30 w języku ruskim w ko­
pertach opieczętowanych, bez skrobań i po­
prawek, które to deklaracje otwarte będa po 
ukończeniu ustnej licytacji.

Osoby mające chęć przyjęcia udział w li­
cytacji, obowiązane są złożyć w totowiźnie 
a nieobecni dołączyć do deklaracji kwit na 
wniesione do Kasy Okręgowej lub Guber- 
njalnej jadm m  w ilości rs. 197 kop. 70 to jes t
7i_o część sumy szacunkowej.J17cwiinlri rlrt lir...a 1 _ .. W arunki do licytacj na sprzedaż pomie­

cionej oberży, mogą być przejrzane w biurze 
Aarządu Powiatowego codziennie w godzi- 
nach biurowych, z wyjątkiem dni świątecz­
nych i galowych.

Wzór do deklaracji.
N ô aT T  do ogłoszenia Zarządu Powiatu

O 0 Sie^piOaW bJ Nre 5284Z maiacei lir-JJl'-- ’ odbywać się
wei w mieście K1 -na sPrf edaż oberży rządo- 
ruie iż obowin^,°n8K° W? “ iniejszym dekla- 
ie  za sunie .niaoz6 S' e pi<5 rzeczoną ober- 
z  zachowaniem w^ SÛ  oyframi i literami)
i p m a . ; , ” " . s s e s *  <t»

Na złożone vadium w ilnśei 
cyframi i literami>, załączam kwit ttakieiTo^ 
Kasy, mniejsza deklaracja pi8a„a (tu 
nić dz.en, miesiąc i rok), imie j na y B!e 
(podpisać wyraźnie), mieszkam stale (tu wska 
zać miejsce zamieszkania).

W. i). 6298. HauuAbHUKb 3ana,\uaio 
I'upnaru OKpyta.

S o b o jh tc h  jo  B ceoóm aro CBlijeHia, h to  b t. 
ynpaB jieiiin  HauajhHHKa BeHjHHCKuro y h 3j a  
5 (1 7 )  CeiiTaópn c. r o j a  b t. 11 hucobt. yTpa 
oyjOTT. npoH3B0jHTCii b t. naTBiS p a3x- M opn. 
nocpejcTBOMi. 3ane<iaTaHHhiXT. oóaBaeBiH n a  
noc.TaBity b t, I8b‘9 r .  b t, AoMÓpoBCBih O spy- 
atHBin Mara3HHT, jo c o k t. pasH hixx copTOBi. 
H pa3MŁp0BT. OTT. B03BblmeHHBIXb gllHT, Ha’ 
zUu 0, a  HMeHHo:

l. Ęoeott-h BT, 1”  T0XLU- 1 2 "  u inp . 2 4 ' jx iih . 
iio oO koh. 3<i HiTyHy.
n ^ 0C TU7, hl‘ 1 Vi" TOJIH- 1 2 “  um p. 24 ' ^ jh h . no  78 KOn. 3a uiTyity.

3. AOCOKT, bt, 2“  TOJtm ,
K-iiHH. no 1 p . 8 k. 3a uiTytcy.

4. fl0C0K1ł B t  3 "  to jiih . J2 
no  J p . 50 k. 3a mryuy.

5. floCOK-L B-L 4" TOJIÛ . 12' 
no 1 p. 98 k. 3a uiTyity.

? P ^ MjrbHŁIXlł flOCOKTi Bił l 1/}" TOJIH. 
no 2 / ,6  k. 3a uiTyrcy.

^ Op6wjlbHWX1ł /̂ OCOKlł Bił 1 " TOJim. IIO 
iiO,4 k. 3a uiTyity.

8. ro p Ó H jen  flocoKił no 13,8 k. s a  uiTyicy,
HpHCTynaiomiił k i, TOpraMi, , o6fl3aHTł

npejcTaBHTB n p u  oó-bMutenw na 3a x o n ,  748
p y  . h  na n 3jepatKH uo 0ÓT,HpxeHiii to p to b t ,  
18 pyó , r

T opn a th  óyjyTT. npoH3BOjHTca Ha Taituxi, 
z ie  ycxoBinxT., Kaitin óbi.ih Ha3HaTeiiM kt> 
ncpBMM'b TopraM-b. Koxopbiii noMumeubi
B^.,BapmaBCKOHT. flHeBiiHKii 3a A6 55  69
n 04.

bt, AoMÓpoBh 14 (2 6 ) ABrycTa 1869 r.
H e x u jo B T ,.

L eitpeT apb  O K pyra, IlaiuKOBHn,.

N . D. 6 384 . Kom isarz Admmistramnnu 
Cyrkułu 9  i  1 0  M iasta  W arszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra­
wnie zajęte na satyslakcję należności Skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi-
a10: oo ó 1 różne sPrzety gospodarskie, w 
dniu 28 Sierpnia (9 Września) 1S69 r. o go­
dzinie l i  z rana w domu pod Nr. 1310 przez 
licytację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną

W arszawa d. 19 (31) Sierpnia 1869 r.
1—2 Sosonko.

' " ■ l i is z i:m M M ; v W A i w ; ; .  _  ' I A i  r i | | j ) i u t M ^ : i | | ) (

N . D . 5119. —--------------------------*

FABRYKA l

BRACI POLAKIEWICZdW.
M a h onor nolecid Szannwnoi PnKiin«nA<{/>:    .- i h o n o r polecić Szanow nej Publiczności n o w o  i i l e i i v i n n , .  » .  

pod d a w n , n azw , „ . I r o m a t l ą u e ' '  w 3-eh g atunkach  i po dawn * h ? e n a c ^  tS K * S Y  
10 sztuk.* ł r ° ,U :“ ,< |H e  ZWJJane P° r s .  1  k i , 8t. 3 ( / z a  ^ t y b k ^ a A

za 10 sft*uk.1 P O " m t i , , , I e  Z'VijMe “ 0Cne P°  Cenie 8 0  za 100 czyli , S

z» 10 sft*uk.A P W ,M a *, , | , , e  naSyPy'ViU1C’ po cenie 1  k o p .  2 0  za 100 czyli 1 3

ty toń  t im e c k i^ d l'^ te g o 'p o s ia d ^ F o n e 'z a ^ a c h  rH-^wdz^^0^3^ ’ ’U1JWyŻSzy 1 w ysortow any
teg°, s ,  zrobione z wszelka starannością  i plo ■ >zlw,° aiolIi ‘ityczny, sm ak delikatny , a  obok 
tak  p rzy  w yrobie papierosów  jak i evirar a czem Pa5ryka nasza  zawsze się odznacza,
konać. P plePM° w Jak  1 cy gar, a  o czem szanow na pubhczność łatw o może się p rze l

8 - 1 2

N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo
nm  O i l  I l i . M i

założone w i-okn 1827,
z kapitałem  w całości opłaconym

C z t e r y  M i l j o n y  R s r .
i znacznem i funduszam i zasobowemi.

Przyjm uje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów, załatw ia w ynagrodzenia za  poniesione 
szkody n a  zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, p o d d a je  się wyrokom  tu te j­
szych sądów  i w tym celu obranem  ma zamiesz­
kanie  praw ne w biót-ze Ajcnt-ji .1 (‘ l i c -  
rnlnej na H rólentno P olsk ie  n  
•warszawie przy ulicy D ługiej 
potl Hr. 590 (nowy 11). J

Ajent Jcneraliiy 
w Królestwie Polskiem 

8 * .  U o s c i s l i l n m

N  D . 6303. Profesor ś „ i C W I1 „
C i a f l e i  pow rócił do W arszaw y i 0d dn ia  23*' 
S ierpn ia  (5 W rześnia) b. r    i
■ K lz ie i a ć  l e k c j e  jak d a Z e j  w m Y śz*

w ta ć  Z T / HOtelU Saskim’ gdzie g° »»'żna zas ac  kazdodzienm e od godziny 9 z ran a  do 1
p o p o łu d n iu .  2 - 3 - 1 0 9 7 8

N . D . 6367 .

i i y o j M ' i n a ; i  n p o ^ a a c a

L ro  BexHTcciBa lio jK a  O v . i t t ,  
n P0H3B0jiiTbca (1 3 ) CeHTaópa c t, i 2 mt 
c o b t ,  y r p a  b t , 6 x h 3 h  J l a a e H o R  n a  m a n y  v  
n.JXKOBHXT, CapatBT, Ha yi j y  yzHUT, n ó .  
rypHoh h PósópaTT,. '  Uo*‘

9,' !  .  K ° misarz Administracyjny
Cyrkułu 1 1 2  M iasta W arszawy.

Dodaje do wiadomości publicznej, iż p ra­
wnie zajęte na satysfakcję naltżności sk a r­
bowychii miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble, naczynia kuchenne i różne sprzę­
ty domowe, w dniu 1 (13) Września 1869r. o 
godzinie 4 po południu w domu pod Nr. 1806 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu sprzedane zostaną.
W arszawa d. 21 Sierpnia (2 W rześ.) 1869r.

2 Radca Honorowy, Popiel.

w ^ 6393- / ra,* nie zaJ§te ruchomości w egzekucji sądowej w dniu 25 Sierpnia . 6 
W rześma) r  b. O godzinie ! i rano, za  Żela 
zną-Bramą: bielizna, garderoba męzka i t. p 
i w dniu 28 Sierpnia (9 Września, t. r  o go­
dzinie 12 w południe na targu Wołowym w 
Pradze przy W srszawie: konie, powóz kro-

N . D . 6032.

e o m i i i i i i i n  O r ł o w o  pod
Inowrocławiem, licytować będzie 
na przyległym folwarku wsi Kło- 
P°b ( %  lnili od miasta) dnia 16 
Września o 1 godzinie przed po­
łudniem.

6 0  s z t u k
szesnastomiesięcznych, zupełnie do 
rozpłodu zdatnych, łrancuzkich tryków  
z wełną czesankową. Zaszczepiono 
nn ospice jako jagniętom i stado jest 
wolne od wszelkiej dziedzicznej cho­
roby. Cena minimalna między 50 i 
20 talarów.

O prócz tego je s t na  sprzedaż we w zm ianko­
w anych dobrach  200 sz tuk , 3 — 5 le tn ich , zda­
tnych do rozpłodu, w ełnistych i zdrow ych ma- 
cior N egretti, ja k o  też 15 m iesięczne wsch. fry- 
zyjskie s tadn ik i pełnej krw i.

B liższą wiadom ość zasięgnąć m ożna w D o ­
m inium  O rłow o (przez Inow rocław ) lub też w 
B anku  K redytow ym , D onim irski K alkste in , 
Ł yszkow ski i Sp. w T orun iu . 3 — 5

N . D . 5983 .

Ostrzeżenie.
Nmiejszem mam zaszczyt ostrzedz 

bzanowną Pubhczność, aby biletów  
. / o  pozyezki premiowej drugiej Emi­

s j i  Sumeru Serji 16,662 biletu Nr 16 
i Numeru Serji 05,658 biletu Nr. 25’ 
me nabywała, gdyż prawy właściciel 
wspommonych biletów, ma prawne 
dowody własności udowadniające ta­
kowych, a nić prawy posiadacz został 
no.śc;Wme pocią,SniętJ  do odpowiedzial-

O czem jednoczeście zrobiono 
^strzeżenie w  Banku Państwa co do 
wyz zacytowanych Numerów.

r ua fjj l a IQ g/j; „

plikat hilnt ’ g?y w Przec"vsym razie du- 
re i ™ ,  t  “ wyda,lym Z03taaie osobie, k tó - 

2Y 3 zaplaane w ks>egach Dyrekcji

J ^ r u k a r n i  Rządowej Okręgu Naukow. go Warszaw,k i .g. -  Z> pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.) P O D A TE K .



Dodatek do JV» 187, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 23 Sierpnia (4 Września) 1869 r. 1919

o g ł o ś / m i i  uiizpows.
npuOae.ieme kz 187, Dziennika War&sawskicgói 
Cy66oma, 23 Amjcma (4  Cenmadpn) 1869 i.

bill Obli Uli ,11! Illll.
l i c y t a c j e . — T opra.

N . D . 8181. p e n a p m u .u e m b  O yxo-  
n ym n b i£ b  C uubw eniu .

L»M3hJijaeTl jKe.iaioinHJET. na noKynKy ip a -  
HfilUHica Bi. ropon-B Bapmaa-E u waxonn 
UłHICa BI, lie if pa 11U O MTj COCTOHKiM riapoiiaro 
Konpa Hac.MH4 Ta u Hacoca /Ie r e c ijo , H3 i> 
K oTopiłiiił nepBbin npioSpSTeHT, k foh cio  3 a 
12,659 p. 56 K.y a 4 ,1 a npo^snui o 4 tn e in >  
BI. 2 ,500 p. H BTopoH Kynyienił Ka3 uoto 3 a 
1,516 p -4 6 ' /2 k. h oąUHeHi. ą ,ih  nponam n  
B i 250 p.

T opra 6y4yT"o npoiM BoaiiTbca Hsyc-rHo 
Bl. HenapraM eHrE CyxonyTHhin, O ofiin eH iń  
l l  CenTHÓpn T. r. bt. HacT. no noayniiH , cl. 
yaaKoneHiioie nepeTopmKoio. Ilonpoóiiyro  
onHCb H HepTeWH 03Ha48HUhlXT. IIKCTpyMeU- 
TOB!., MOJBHO HH4'BT1. bt. 4e>lapTa>ion r*  e- 
WenFieaHo, Kposrb itocK pecuhin, u T aśea i,- 
Heixt. 4 Heń, o tt, 10 uacoBT. yrpa 4 0  4 <ia - 
c o rn . no no4y4<in.

Ct . I leT ep óyp n . 4 » a  11 AarycTa 1869 r.
4'B4onpon3Bo4HTe4h, B im orp am ,.

2— 3

N . D . 6119 ropubiu Aenapmauenmb
eb llapcmeh IIoAbcKOMb. 

ro p B b ia  ^onapTaiceHTi. HapcTBa h sb Ł- 
maCT-a, kto n a ocHOr.aHiH npejxoiiseidH  T-Ha 
MuHHCTpa I^HHaHCOBi., ott. 7 A B rycT a c. r. 
s a  Ae 6 7 2 , 6yj<yTT, np0H3B0jjHTbca 1 2  (2 4 )  
CeHT»6pn c. r. b-ł huct. no noxyjH H , bt, npn- 
cyTCTBiH 1'opHaro Ą euapT ayeuT a bt. B a p in a  
B4, T op ra  ( in  p lu s) , nocpejCTBOin, oueuaTaH- 
hmxt, o6i.flB xeH i3, Ha npo^aaiy co  jjhh yTBep- 
ffifleHia KOHTpaitTa, no  1 flu B ap a  1 8 7 3  roga , 
gofib iB aevaro  Ha KaaeHiibixT, K O naxt 3 a n a -  
gHaro P o p u a ro  OK pyra bt. HapcTB-fc I lo j it -  
chomt.: ICcaBepitt, IltmiKOBCitiS, HaOeKmtifi, 
H oboS, 1'epOBHMi), IllyM aH i. h flpyrnxT., ón- 
tomt. B'B ogHT; p y r a ,  B cero KaMeHHaro yrjm , 
Ha3na>!aeMaro Ha BOJbuyio n p o n a a y  Ha ca- 
momt, h -SctTs KOneS, Ha>iBHan ct. u -Shm s a  ita- 

llapmaBCKi# n o p e n i. BpynH aro y r i a  Ha 
h BctB xo6w h h  ou a ro  Ha Koira IicaB ep iS  29  
(^BajnaTb geBSTb) son ieK T ..

IIpojaK H aH  g«H a o c h o to  n o p p a  xpynH aro  
yrjiH u s t .  npoiBXT. B un ie  noHueHOBaHHHzi. 
itoneli, onpejtjH eT C H  nonoiuHTejibHO b i  5  

KOnlieKT. H aae , npoTHBT. n o n y n en H o fi c t, TOp- 
roBT. 4 liHbi sa  HpynHbilł y r o jb  H3T, k o u h  Kca- 
Bepift.

IIposanniaH  n tH a  Ha cpejjm S y r o jb  bt. Ky- 
C K axt, to j ih ^ h o io  o t t .  T pex i. 4 0  o^H aro jio S - 
Ma b t. fliaueTp*, onpejBjiaeTCH ju a  bcB xt. 
KoneS, 5-io Kont.ftKami hhikc npoTHBi. u liubi 
KpynHaro y r ja .  3 a  chmt. nojroiKHTenbHaa n * .  
Ha cpe^HHro y r s s  na  BcfixT. Ge3i. ncitjiioaeHiii 
K onax i., Eait'b saBiiciisia o t t ,  p p u b i n p y rm aro  
Tosie ue  HasHanaeTca.

Ilpo^affinaa nbHa yrojtbHaro nyecopa (o- 
CTaiomaroca o t t ,  npocliBa cpe^Haro) onpe^li- 
aaeTca S esi. HasUsHema, Ha uonn K casep ift 
b t ,  4 KonHSitH, a  Ha  npoTnxi, bcB xt, k o u h x t, 
b t, 3 KOn*8EH 3a OflHHT, HopenT., H no ce 8  

TOJIbKO Ą tH * KOHTpareHTT. 06n3HBaeTCa 3 a  
OHbifi nraTHTb.

JE en aioin ie  y o a c i  u oi;;iti, b t. cu x t. TopraxT. 
o6ii3a iiH  npejcraBH Tb n p a  ch h oh t, o 6 i.aB jie- 
Hin KBHTaHnńo Ha BHeceHuwH hmh bt. I lo j b -  
CKift BaHK-B, HJIH flp yryio  KaseHHyio Ka ey  
ToproBŁiS sa jlo rb  b-b cyMM-fc 10,000 pyÓJieS 
HajIHHHUMH fteHBraMH, HJH npOlłeHTHLlMH 6y- 
waraMH, npHHHMaeMLiiiu IIpaBHTejŁCTBeHHu- 
MH MtcTaMn k-b no^pa^aiiT* h  C B ep xt T oro Ha 
TOprOBHH U3^epKKH HCHJIO^HTeJbHO HU4IHH- 
h um h  50 p y 6 .

IIoKyninHK'L oÓaaaHTj co^epajaTt bt> ncnpa
BHOCTII HM COÓCTBCHHblS CHeTT>, 3 H0 -^0 -
pOBcuLiit nyTb ot 'b Koneft, ó y jb B a p a  CTaH- 
i^in jKeji^Hoft ^oporn B t  /J,on6pOBii.

JlKue tł a  KOHMt Topm  cocToaTca, no nojry- 
neH ia  o T O izt yB lj^om reH ia  o x t  T o p i ia r o  
n a p T a iie u T a , oÓH3a ń o  bt> T e r e n ih  c e a n  ^nefli 
HBHTbca b 'l  ynpaB JieH ie  P o p H a ro  J^en ap T a-
M6HTa, flJH 3aKJK)^eHiH Ct HŁIMt KOHTpaKTa H
nonoJiHeHia KOijTpaitTHaro aa .io ra  2 0 -th
TbiCHHb p y 6 j e 8 .

E c jih  n o u y n m H K t npe^CTaBHTt HOHTpaKT- 
HbiS 3a j r o r t  npoijeHTHbiaiH ÓyMaraMH, t o  oh Ii 
^ y ^ y T t CHHTaTbca HH2Ke 4 ° /0  upoT H B t K ypca 
Ha BapmaBCKoft 6 nps% .

P .c jh  B t  TCMCHin cpoKa, o n p e^ jreH H aro  
rjih  cen  npoflajKH, no 1 a HBa p a  1873 ro - 
Aa? Ka36HHbia KaMeHHO-yrojbHLia Konii 6y- 
AyTlł npOASHH BT» HaCTHbJH pyitH, TO H 
StScTB ie KOHTpaKTa, Ha n p o ^ a a y  y rx a  npe- 
KpaipaeTCH h  KOHTpareHTT. ne  S y jeT i. b b  
npaB f. suHBjiHTb k h k sk Ih  no ceiiy  c s y ia io  
npeT enin  kt> itasHli.

OÓT,HB.ienin flojiatHbi CbiTb nncaHU Ha rep - 
CoEOtt o y jia r li 75 itonbeKHaro ^ocTBHHCTEa,
Ha pycKOMT. nsbiK t n  nojaHM  b t. 3 anenaTaH- 
HblXT. bOHBepTaxT., BT, EpncyTCTBlH SaBfi- 
^biBaion^ejiy TopHuiiT, ftenapTaMeHTOin,, M n  
npacjiaH H  no noHTt f l0  nanaT ia ToprOBT. no 
cjrfi^yiom en co p iib :

„B c.T *scT B ie M B to eB iH  r o p n a r o  ^ e n a p -  
raM em a ott. 14 (2 6 )  A B ry c ia  c. r . 3aA5 2350

SHHB4HI0 HaCTOH^HKT.: KTO H 0Gx3bIBaiOCb BT, 
TeieHin, co jhh yTBepatfleHia KOHTpaKTa , no  
1 SaB apa 1873 ro ja , nOKynaTb ott. 1’opHaro 
BbaoMCTBa necb KaaenHijfi y ioxb  Ha Konaxi, 
3anajH aro TopHaro Onpyra bt, U,apcTBli 
IIojbCKOwb, Ba3naTenHbiB ęjih npojaatn Top- 
Hbisi-b bTromctbomt., h yn.iaKHBaTb sa OHbift 
bt. TopHyio CneniiUbHyio KoMpoBcuyio Kacy, 
a HiieHHO, 3a Kaanwii BapniaBcnifl Kopepb 
Ha M’ficTax’b joObiKH: aa yrom , hbt. nonaK ca-
BepiR KpyuHbiS no itoubeKT.................. npoim-
Ciio . . . sa KpynHbift yro.Tb hst. Koneft 1)1;- 
niKOBCHiS, .laOeHHKiS, HoBofi, 1’epoHHH'b IHyjiaHT, h spynixT,, a TaitiK'e sa cpejmg ń 
iie-inia (ocraiomificH otk npoctBa cpê HHro) 
Ha Bcf.xT, Sesb HcKjnoneHiH kohhxt., no 0603- 
HaneHuftiuT. et, Toproebix'b ycnoBiaxT. iiojio
BSHTejbHblMt Hi&HaHT, y  CTaHOBJleKHbIMT. BT. 
pasMtp® OTHOCHTejibHOMT. kt. iipesioatenHoB  
mhok) lftH h Ha Kpymibifi yro^b h3t> kohh  
KcaBepiR, no^KHHiiacb bc’Bht, ofissaTex  
CTB.TJIT. BT. TOprOBblX'b yCXOBisxT. OIOBOpeH 
HblMTb, flJIH MeHS nOHHTHblUT. H BT. J0Ka3a 
TeJbCTBO HH0K5 nÔ IIHCKHHbJMT>.

lipa ceu-b njinjaraio KBHTSHpiro N. Kacu 
Ha npejCTaBxesHbifi 3ajon. eh cysimB 10,000  
py6jeli h Ha i-oproBUH aŝ epatKH hujihkho 
cTbio 50 py6. ,KOTOpuH, bt, cjyiat He cocto 
SHia 3a mhok) ToprOBb, aiexaio noayaHTb o 
CpaiHO caMT., hjh nocpejcTEOsiT. ônTpeHua 
ro kt. TOMy Jana.

M*cto uocTOSHHaro uoero npeCuBama bt. 
N . bt. fuasH noHTOBoS cTaiipiH N. (e c j ii  nie 
bt. B ap in aB i, to H3J02tHTb upa kskoS y ja p *
H HOMepT. ^oua).

riucajT, bt. N . u tc a n a  N. sna N . 1869 r. 
(nô nncaTb aeTKO nu n  h «.aMHjiio).

06T.aBxeHia, HSJoaeHHwa He no cym e  
CT»yioinHMT> ^jia ToproBT. npaBHjaiiT. h He no 
ysa3aHH0# (soput, paBHO HanncaHHua He ae- 
TKO, HJH Cb HOIipaBKaMH U OrOBOpKaMH 
TaHuse ct. npenJosseHiejn, bt, hhxt> ptHT, na 
y r o j t  bt, «po6iax-b ueHbniHXT. upoTHBi, ae, 
TBepTH HonKSmi a Ha KOHenT, no^aHubia hc 
et. 03HaaeHH0M-b upou® apnHaTbi He S y iyT i, 

n p o a ia  MOatHO ehsŁtb eaeflHeBHo sa  hc- 
KJioaeHiein, npa3AHHiHuxT, h TaSexbHuxT, 
SHeft bt, KSHuejiapiH TopHaro ^enapTauenTa 
bt, U apinaB i, a Tanate bt, ynpaBjeH ia Ha- 
HaJHHKa 3ana^Haro 1’opHaro O spyra bt.JIoh-
6p0B t.

*  *  *
W ydział G órnictw a o g łasza  niniejazem , 

ż e  na zasad zie  resk ryp tu  M inistra F in an sów  
z dnia 7 S ierpn ia  r. b. N r. 672, odbywaó 
się  b ęd zie  w dniu 12 (24) W rześnia r. b. o 
godzin ie l  ej po południu w sali p osied zeń  
W ydziału G órnictw a w W ąrszaw ie, licy ­
tacja  in p lus, za  pośrednictw em  deklaracij 
op ieczętow anych  na sprzedaż hurtow ą, j e ­
dnej osob ie, w p rzeciągu  czasu  od dnia za­
tw ierdzen ia  kontraktu do 1 S tycznia 1S73 r. 
całej ilośc i w ęgli kam iennych wydobywanych  
z  kopalń  K ządow ych O kręgu Z achodniego w 
K rólestw ie Polakiem , a mianowicie: K saw e­
ry, C ieszkow ski, Ł abęcki, N owa, H ieronim , 
Szum an i innych, p rzeznaczonej na wolną  
sprzedaż na m iejscu  ty ch że  kopalń, p o czy ­
n ając od ceny z a  k ażdy korzec w arszaw ski 
węgla^ grubego, na gruncie kopalni K sawery  
k opiejek  29, w yraźnie kop iejek  dw adzieścia  
dziew ięć.

Cena przedaźna jednego korca węgla gru­
bego z  w szystk ich  innych wyżej w ym ien io­
nych  kopalń , oznacza s ię  stanow czo o 5 k o­
p iejek  n iższą  od tej ceny, jaka  ofiarowaną  
zostan ie  na licy tacji za  k orzec  w ęgla  grube­
go z kopalni Ksawery.

Cena sprzedażna na w ęg ie l średni w k a ­
w ałkach  od 3 do 1 ca la  średnicy m ających  
ustanaw ia się  dla w szystk ich  kopalń o 5 k o­
piejek niżej cen y  za  w ęgiel gruby, zatem  
stanow cza cena w ęgla średniego ze w szyst­
k ich  b ez w yjątku kopalń jako  zaw isła  od ce- 
ny w ęgla  gróbego rów nież s ię  n ie oznacza. 
Cena sp rzed ażn a  w ęgla  drobnego (pozosta­
łeg o  po przesian iu  średniego węgla) ustana  
wia się  bez zm iany na kopalni K sawery po 
4 kop iejk i, a na w szystk ich  innych kopal­
niach  po 3 k op iejk i za  k ażd y  korzec, i po  
tej jed yn ie  cen ie  kontrahent obow iązany je s t  
u iszc za ć  zap ła tę .

P ragn ący  przyjąć u d z ia ł w licytacji, ob o­
w iązan i są  p rzedstaw ić przy deklaracji kw it  
K asy BaukH P o lsk ieg o , lub też  innej Skar­
bowej, na w n iesion e przez nich vadium do l i ­
cytacji w iloścj 10,000 rs. gotow izną lub p a ­
pieram i procentow em i, przyjmowaneini na  
ten  cel p rzez  W ła d ze  Skarbowe w edług od­
dzielnych  przep isów , a prócz tego na k oszta  
licytacyjn e jed yn ie  gotow izną rs. 50.

K ontrahent obow iązany je s t  utrzym yw ać  
sw oim  k osztem  w należytym  stan ie k o leje  
że la zn e  prow adzące od kopalń w ęglow ych  
do bulw aru S tacji drogi żelaznej w D ą b r o ­
w ie.

U trzym ujący się  na licytacji, po otrzym a­
niu w tym p rzedm iocie zaw iadom ienia od 
W y d zia łu  G órnictwa obow iązany je s t  w  c ią ­
gu  dni 7 zg ło s ić  s ię  do tegoż W ydziału dla  
zaw arcia z  nim  kontraktu i dokom pletow ania  
kaucji do w ysokości 20 ,000  rublj.

W razie  złożenia pom ienionej kaucji w 
papierach  procentowych, takow e liczone bę ­
dą  po 4 %  niżej kursu  giełdy W arszaw skiej.

Gdyby w ciągu zakreślonego term inu  na 
sprzedaż niniejszą po 1 S tyczaia 1673 r. ko ­
palnie rządow e zostały  sprzedanem i w p ry ­
watne ręce , w takim  razie  i k o n trak t na 
sp rzed aż  węgli kam iennych p rzesta je  być 
obowiązującym , a  tem sam em  i strona k tó ra  
go zaw arła z Rządem  nie będzie mieć prawa 
rościć do tegoż jakich bądź z tego powodu 
pretensij.

D eklaracje winny być p isane na  papierze  
stemplowym ceny kopiejek 75 w ruskim  ję ­
zyku i doręczone w kopertach  zap ieczęto­
wanych, vi sali posiedzeń Z arządzającem u 
W ydziałem  Górnictw a, lub też nadesłane po­
cz tą  p rzed  rozpoczęciem  licytacji, podług 
formy następującej:

„ W  skutku og łoszen ia  W yd zia łu  Górni- 
nictw a z  dnia 14 (2 6 ) S ierpnia r. b. Nr. 
2,350, oznajmiam nin iejszem , iż obow iązuję  
s ię  w przeciągu czasu  od daty zatw ierdzenia  
kontraktu , do 1 S tyczn ia  1873 r. zakupyw ać  
od W ładzy G órniczej ca łą  ilość w ęgla  k a ­
m iennego na m iejscu kopalń  rządow ych w 
O kręgu Zachodnim  K rólestw a P olsk iego  i 
p ła c ić  za takow y do Specjalnej K asy G órni­
czej w Dąbrowie, a m ianowicie:

Z a  jed en  korzec w arszaw sk i w ęgla  grube­
go z kopaln i K saw ery na sam em  m iejscu
w ydobycia go z kopalni po k o p ie j e k ...............
wyraŹHie po k o p ie j e k ...............

Z a w ęg ie l gruby z  kopalń  C ieszkow ski, 
Ł ab ęcki, Nowa, H ieronim , Szum an i innych, 
ja k  rów nież za w ęg ie l średni i drobny (p ozo­
s ta ły  od przesian ia  średniego) z e  w szystk ich  
b ez w yjątku kopalń , po cenach  stanow czych  
oznaczonych  w warunkach licytacyjnych , 
których w ysokość je s t  za leżn ą  od zad ek laro­
wanej przezem nie ceny za w ęgiel gruby n a  
k o p a ln i Ksawery, poddając s ię  w szelkim  zo­
bow iązaniom  w warunkoch licztacyjnych  ob- 
jętym , które w doi.ód  zrozum ien ia  p rzezem ­
nie podpisane zo sta ły .

P rzytem  dołączam  kw it K asy  N. na z ło ż o ­
ne vadium do licytacji w sum ie 10,000 rubli 
i na k o szta  licytacyjne rs. 50, k tóre w razie  
nieutrzym ania się  Da licy tacji, pragnę sam  
odebrać, lub też za pośrednictw em  upow aż­
nionej przezem nie do tego osoby.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie w N . b lisko sta ­
cji pocztow ej N. 1 je  ż e li w W arszaw ie to  wy- 
nic u licę  i Nr. domu).

P isa łem  w N . dnia m iesiąca  
1869 roku.

(Podpisać czy te ln ie  im ie i nazw isko . 
D eklaraaje podane n ie  w ed ług ob ow iązują­

cych  p rzep isów  licytacyjnych , lub z  n ieza ­
chowaniem  w skazanej form y, tudzież n ap isa ­
ne n ie czyteln ie, lub z  poprawkam i i om ó­
w ien iam i, jak  rów nież z  zaofiarowanem i na 
w ęgie l cenam i, w ułom kach m niejszych od  
jednej czw artej k op ie jk i, lub n areszcie  p o ­
dane n ie  w  oznaczonym  term inie, przyjętensi 
n ie  będą.

Inne warunki m ożna w idzieć codziennie, z 
w yjątkiem  dni św iątecznych  i'galow ych , w 
K ancelarji W ydziału  G órnictw a w  W arsza­
wie, ja k  rów nież w Z arządzie N aczeln ika  
Z ak ład ów  G órniczych  Okręgu Z achodniego  
w D ąbrow ie.

P . BapmaBa, 14 (2 6 ) ABrycTa 1869 rojja.
BaBBfliJBaioiniii PopHhiHT. 

ftenapTasicHTOMT., A hthuobt.. 
HauajbHHKi. OTgfcjieHiH, CoóoiieBCKiii. 
npaBHTenb KaHnezapin, B pareBam ..

N. D . 6294 . O u p y x H o e  H um eH ^aH m cK o*  
y n p a n A e n ic .

Bt. OKpywHOMb HuTeBnaHTCKOMB y n p a -  
n.ienin  BapuiaBCKaro BeeHHaro O xpyra, óy- 
46TT. npon3ae4eHT. 2 4 -ro  Cei!TH6pn KacTo- 
11 m aro roaa , pBuiHTeahHhiii ToprT., ó e s i  
nepeT opw K n, — noepe4CTHo.vn, opnchinKH 
3aneuaTaHnwxT. o6T.HBaeHin h H sycruare  
Topra, Ha nepenuaicy 12625 Knnepnbixi. Ty- 

xpaHHujnxcfl 11T. E pecT W luToacK iiiT . 
Mara3HHaxT> BapuiaBCKaro IlHTeiinaHTCKa- 
ro CK484a Ha TpH4HaTH llaTpOHBWH CyMKH, 
HoBaro o6pa3na.

Rt> yuacTiK) bt. T o p ru  óynyTT. 4 onynje ;iH  
KoiKeneHHhie 3aB04HHKH 11 oóhiKuoBenHhie 
no4pH44HKn, óe3pa34HH!io.

Bi, <'6 pcneuenie HeycToiiKH TpeóyeTCH 3 a- 
-ToroBT,, na nHTiiannaTB uponeHTOBi, n o 4 - 
PH4B0H cyMMH. 3 tH  3a4orn  o c« o 6 om4 aK>T- 
CH n BoaBpaujaiOTCH n o 4 pH4 i!iK y no wBpS 
nocraBKn hmt> Beujeh; ecnH TozhKO ne óy- 
AeTh ct. ero CTopoHH hbhoh nencnpaBHo- 
CTH. rio aaKZKiHeHin KOHTpaKTa, ec.in  no- 
wenseTT. no4pn4HHKT., noweTT. 6 h t ł  BM4 a- 
ho e»iy bt. 334aTOKb, [1 0 4 T. ocoSwe 4 eHeiK- 
HMe 3a/iorn, py5/ib 3a pyónb, 4 0  TpeTbenua- 
c th  no4pH4Hoń cyMMbi, paBHo, a bt, n p o-  
AozmeHiH n o 4 pH4 a, MoryTT. 6 biTb B1.1 4 CHM 
n04pH4HHKy 9TH 3a4STKH , ho He 11 na ue 
KaK-b no cyMMTi HeBbicTaB.ieHHbixT. Beuj&ii. 
r nepe4-B ,iKa KnaepHbixT. Ty^en 4 0 4 * 1 1 3  óblTb 
npoH3Be4eHa cor4acHo npHBe4 enuoMy unii;o 
on iicaH iio , npii.ioHienHOMy kt. npnKa3y no  
BoeHHoMy B®4 0 MCTay o t t .  17 4 >eBpa4 H 1869

r., 33 
HblXT.
bc-Bmt, Ha ooinnxT.
B bj XT, BoeUHblMT, CobUTOMT, 
11 FI Te H 4 a HTC K M XT. 

nocTpoetiH sia
WHH ÓF,

MaraanHi.i

7. 5 3 ,  a c a w a f i  n o c T a B K a  n o c r p & e H -  
yMOKT.,—  4 o 4 » h s  npoii3Bo4HTbcH bo 

y c . i o B i B x n ,  y rn ep sin ea -  
T4B n o c r a B K H  

Bemeii no epoxy 1810 r. 
no4 p n 4 <iH K t) .M T ,  cyMMKH

40  ’IKHW OFJTb C43 HF4  „ b  B p , C T b - J l l l T O B C K i e  
B a p u i a B C K a r o  ł l i i r e H 4 a i i T C K a r o  

C K z a n ą ,  H p e a b  u o c p e 4 C T B o  T a M o w n e ń  n p i e -  
MUOH hoMHCFH, K-b o ó m m n ,  c p o K a w b .  t .  e.

3 B c e r o  K 0 4 H H e c T 8 a k t  1  4 e Ka ó p a  1 8 6 9  r .  
/ s  1 a n o a p n  11 </3 k t ,  1 5  (beiipa.iH 1 8 7 0  

r o n a .

P a ó o T b i  no n e p e n - B . i K - n  o y 4 y  rT, n p o H a s o -  
4 1 1 MM bt, n o M - B m e n i n X b ,  K o r o p m a  6 y 4 yxT, 
4 4 H  B T o r o  o T B e n e u b i  bt. B p e c n . - A n T O B c K i i x T .  
M a r a 3 H H a x T ,  l l i i T e u n a H C K a r o  c K . i a n a ,  e c z a  
9 T 0  6 y 4 e T T .  n p i i 3 i i a H o  bo3.wo*humt> bt. n p o -  
THBHOMV c . i y u a - B ,  n o 4 p H 4 > IH K T .  4 0 4 * e H T >  
n p o n i B 0 4 H Tb p a ó o l b !  B H S  K33eHHbIXT, CK l a -  
4 0 BT,, Ii7> HaCTHOMŁ CL T'B.M’L,
HTo6m B W B 03A  B6U^H H3T» K33eHHarO Mar»3H-
H6 , n o 4 fłfl4 4 HK'b o6 ecneMHBaAT> Ka3 Hy, no 
CTOHMOCTH HIT, OCo6bIMl» 3 a> lo rO M L ,  pVOAS  
3 a  p y ó i h .

y T e e p * 4 en ie  T opra 6y 4 eTT. C4 -fi4 aH0 Bap- 
maBCKHHT, llHTeH4aHTCKHMT, AiipaBneHieMT, 
e c 4 a  cocTOHBiuaficH n fciia , He 6y 4 eTT. n p e -  
B b j in a T i .  onpc4-B.ieHHou BoeHHHMb Cob-B- 
to m i, bt. npoTHBHOMT. cnyua-B, 0 n o c 4 3 4 - 
CTBin Topra 6y 4 eTT, npe4C TaB4eH o B oeB u o-  
My C oB *T y, u p e3T. BapmaBCKin BoeHHo- 
OKpyjKHOH CoBfeTT..

A n n a, «e4aK )inie BCTymiTb Bb H3ycTHbin 
Topra., o6H3aHW npe4cT8BHTb bt. BapmaB- 
cxoe WHTeH4 aHTCKoe ynpaBzeH ie, He n o a -  
* e  11 uacoBT. yrpa, bt, 4 eHb Ha3HaHeHHbift 
4 4 H Topra, n p n  npom eaiH  Ha ycTaHOB.ieH- 
Hoń rep 6 oBoii GyMarli, 4oKyMeHTM ocB o en n  
SBauiH u 3a,iorn, copa3MtipHbie cyMM-fi Hey-
CTOHKU.
3 a n e u a T a H H b i H OOT.HB4eHlH 4 0 4 .TiHbl ShITh 
<>4 a«Łi, 1 1 4H npiiciaH bi, bt, BapuiaBCKoe 
IlHTeH4aHTCKoe yupainieH ie, T o » e  He U0 3 - 
* e  11 uacoBT, yrp a , 4h h , Ha3Ha4eiiHaro 4 4 H 
Topra. 3ane4aTaHBbiH 0ÓT,HB4eHiH 4 0 4 » h u  
3aK.nOH«Tb BT, CEÓ-S:

1. C ornecie npiiHHTb n o n p im i,, Ha T0H.  
homt, ocHoBaHiH y c4 0 B iń , 6e3T. nepeiH-BHbł.

2. IjUHy CK4 3 4 0 MT, nHcaHHyH), 6 e3 T> 4 0 - 
n y iąeo ifl 4 pyrnxT, 4 p o 6eii, K poM t */4, y s 
% . Vg u l/ l8 Kon. cep .

3. M-BcTonpeóUaaHie, 3Bauie om a u * a -
wH.iiH) n p e 4 bHBHTe4 H, T aum e mdchut. h uii- 
c.io K orna  nncaH o. Kt. oiltaB ^eH iio  4 0 4 . 
*H H  6hiTb npuzoHieHbi: 1. 4 oKy.MeHTbi o 
3BaniH n p e 4 T.FFBHTe/in; 2 . 3 anorH, c o p a 3- 
MHpHwe cy.HMU HeycTońKH. H anunC b Ha 
naKeT®, bt. KoTopoMT. 3a n e 4aTaHo o o h h -  
B.reHie, 4 o4 *H a óblTb cz-Bnymujafl: , ,0 6 t» -  
HB4eHie bt. O K p y * u o e  lIiiTenjaiiTC K oe 
ynpaB neB ie B apm aocK aro  BoeHHaro O a p y ra  
kt, p-BuiHTe.ihHoMy T opry , Ha3HaueHH0My' 24 
CeHTHÓpH 1869 ro n a ,  Ha n ep en u ^ K y  KHaep- 
HbixT. Tyneii, na  T p iin n a r a  naxpoHHiJF! cy n - 
KH noB aro o ó p a 3n a .“

/iHUaMT., KOH ÓynyTT. JFiacTBOUaTb BT, H- 
3yCTH03|-b Topr’B, 4H4H0, H4H 4pe3T. noBm- 
peHHbixb, BocnpeujaeTCfl nonaaaTb 3ane4a- 
TaiiHbiH oSbHBneniH.

Bbisoabi ripncbinaeM bie no  Tenerpa«.y u  
yBB4 0 M4eHia llpaBH Te ibCTBeHawiT. m sc tb  
h 4 HLJT,, no  Tenerpa® y me, o cboóo 4 h o c th  
3a loroBT. nonpnnTHKOBB, He SynyTT. n p n -  
HKMaeMbi.

On. HCAHI E
n-BXOTHblxl. TpHnnaTH-naTpoHHWXT. c y -  

mokt., no oSpasięaMT. B w co n a iiu ie  y T B e p * -  
neHHbiMT. bt. 17 neH b iJ>eBp34fl 1869 r o n a .

Cy.HKH 3TH 33rOTOB4HIOTCFI BHOBb H ne- 
pen'E/ibinaiOTCH H3T. npemFuixT,.

KauecTBo M»Tepia4 a n pa3\F-BpM, HeH3vB- 
neHHbie HacTOHinHMT. oiincaiiieviT,, ocTaioT- 
ca TT. * e , Kanie ycT«H0B4eHbi 6 1,1 4 u 
eyMOKT. oópa3na 1864 rona, (npHKa3 t  Toro 
w e rona 3a N. 150), no o nucaH im , npnno- 
weHHoMy kt. npnKa3 y 1866 r. 3 a N . 382, 
CTp. 13 15. HaMliBeHia We 3aK4K)4aTCH BT.
onBnytomeM i:

1. KopoÓKa (coScTBeHHO cyMKa) nozw n a  
HwBTb: HORan: b i.ico th  no nepenHen CTUH- 
KT5 1 /u BepuiKa, no 384Hen o tt . i y g 4 0  l s/ & 
BepinKa; 6 oKa cjm kh nonw uH  hm-etk bw- 
ninny cooTB-BTCTBeHHyK) nepenH en n 3 an -  
Hen CTT.HKa.MT.; in iip im a Kopo6 KH l 3/ 8 nep- 
ln sa; nepen-EnaHHaa: b u c o th  no nepenHeń  
ct-Bhk-e 13/ a, no aanHelł o t t .  l 5/ g 4 0  1%  b.; 
OOKa cy.MKH COOTBTiTCTByiOTT. bhuihh-b n e-  
penHeft 11 3anHeii ct-E hokt,; iniipiiHa Kopoó* 
kh 1%  BepmKa.

3. KTanaHbi nna nonepenH M e (b w ecto  
npewHHiT. n p 0 4 0 4 b hkixTi), u st. m stk oii
B TOHKoń Ho n40THon I0 XT0 B0 & KOWH , 4  >H 
oo4 er 4 en i4  BHunManiii naTpoHOBT.. K iana- 
HW 3TII npiIUJHBaiOTCH KT. 3a4Heil ctTjk kTJ 
KOpOOKII, CT. BHyTpeHHeft CTOpoHbl, na pa3- 
CToHniH 5/ g Bepm aa o tt , n iiam unK a, 11 hm®- 
eTT. 4 4 HHM 4 BepntKa, mupiiHbi y npnuinea  
1% BepmKa, a oTCTyniiBT, o t t .  npinuuna na 
2 s/ 8  b., K nanant 3 aKpyr4 Hflcb cT,y®nBaeTCS 
4 0  1 BepmKa. Ha %  BepmKa o t t .  KOBąa
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K j i a n a H Ł i  H M t i O T b  n p o p b B s H H b i a  n e T H H ,  
„ O T O P M M H  3 aO TerKUaE»TOTC H,  b o  B p eM fl  a a -  
B S W a H i H  p y l B B B ,  Ha K o m a H H b i e  KOCThMKH,  
n p i i u i H T h i e  k t *  n e p e 4 H e ń  c T U H K b  n m H K a ,  
n o  c p e A H H *  e n ,  H a  %  B e p M K a  O T b  6 o k o -  
B b U b  C T o p o i l b  K o p o 6 KIl

3 . K a n c i O / i b H a H  c y w o H K a  npH b o b h i - ł  
c y M B a i i  He no/iaraeTCH; npH nepe^fcaaH-  
Hbix’b ®e ocTaeTca n o  n p ew n e i iy .

4.  Kphiuia Bb iioi ih tib  cya iK aib  iO/iCTaMb 
He H0 4 6 HBaeTCH, i o t h  OTopoHKa ocTaeTca  
n o  n p em n ew y;  bt> n e p e ^ t a a H H b u b  * e  cym- 
K a i b ,  x oam eB aa  no^Kaa^Ka o c t a e * c «  6e3b

5 .  I I p o T p a B H H K -b  He T p o 6 y e T c a  n p H  c y iw -  
K a x b  K b  H r o a b a a T M M b  p y » b a « b ;  n p H  c y a i -  
K a i b  * e  K b  K a n c i o a b H b i M b  p y j H b H M b ,  o c T a -  

e T c a  n o  n p e m H e » : y .
6 .  XpHH'lHKb npHCTHWHOH, KaKb Bb h o ­

b o h ,  T8Kb u Bb n ep e ^ b a a H H o n  cyMKb, n o -  
A araei  c a  oAiiHanoBhiH : u ih p h h o k )  Bb / 8, 
4AHH0I0 Bb O BepUlKOBb. O h ■ llpHUiUBaeT- 
c a  Kb KpbllUKb TpOHHOH), CKB03HOIO CTpOH- 
Koto, c b  BHyipeHHeń cTopoubi,  Ha pa3CToa- 
Hin V s  B * ° T b  opeflHBW Htimnaro Kpaa Kpbi- 
niB. Ha TpHHHHKb* npopT>3hiBaK)TCH a b *  n e -  
t - im , o4Ha aa pa3CToaain  1 Bep. oTbKpbiuiH ,  
KaKOBoii n e x a e i i  Kpbiuia u  npucTerHBaeTca  
Ha KoataHHMH K ocxw /ieK b,  n p H K p b u a eu -  
Hbifi Kb HHffiHeaiy Kpaio am tiK a ,  npoTHBb  
TpiJHHHKa. / t p y r a a  neTaa n p op b aw B aeT -  
c a  Ha pa3CToaHin ’/g  Bcpiua oT b  KOHua 
Tpn«"iHKa H 3acTeriiBaeTca na nyroBHny  
*iyHAHpa> naw WHHean,  TO/ibKo bo Bpeam 
CKopou CTpliabóbi,  a t o  obi yAepmaTb Kpbiiuy 
Bb oTKpbJToMb n o a o w e t i in  u T*Mb o 6 a e r -  
HHTb BbiHHMaiiie naTpoHOBb.

1 .  H a y r o a b B H K H  n p m u H B a i o T c H  K b  o & * -  
H M b  113 b  I l o n e p e a H b l X b  C T O p O H b  K p b l U l H ,  

B a a i i H a a  O T b  c a a i a r o  i i p H U i n a a  ea  K b  cyM- 
K * ,  c b  B i i y r p e H H e i i  C T o p o H b i .  H a y r o . i h H H K H  

B H K p a H B a w T C B  H 3 b  T a K o H  m e  c a M o i l  l o t t o -  
B o ń  K o m u ,  K a K b  l i  K p b l l H a ,  H  B b  n p H l H H -  
T o M b  b u 4 b  H M b i O T b  c / i b A y i o i i ł i e  p a s M b p i . i :  
y  n p m u i i B a  K b  K p b i u i b ,  n o  K p i i B o i i  h h h I h ,  
2 3/ a ,  C3 3 4 H  %  h  c H H 3 y ,  n o  r i p a a i o H  M i n i n ,

l 5/g  B e p u i K o .
8 . O ó m i e  p a 3 5 i b p b i  c y M K H  a o h i b h u  6 b iT b  

c a * 4 )T0 i ą i e :
• K o p o Ó K a :  ( c o o C T B e H H o  c y M K a ) ,  l U H p H H a  
H o bcb 1 %  B e p i U K a ,  n e p e 4 1 i a a n H o { i  l 2/g Bep

m K a ■ -  3  1 /4 / i n a a  nepeAHeii CTopoaw, h o b o u  4  /g s e p  
u i K a ,  n e p e 4 b a a B H o f i  4  B e p i n .

^l-niHa 3 » 4 a eM  C T o p o H b i ,  h o b o h  4 ' / g  Bep- 
U i K a ,  H e p e A b a a H H o w  4  w e p n i K a .

B b in i H H a  c n e p e A H ,  h o b o h  l 4/ s  B e p m K a ,  
n ep eA b/iaH H O H  l 3/8 B ep u iK a .

B b n u H H a  C 3 a 4 W ,  h o b o h  “ l b  1 / »  B e p u i K a  
n e p e 4 b a a H H O M  4 0  1 %  B e p u i K a .  ^

K p b i n i a :  Efo  c p e A H e ń  4 H K i n ,  h o b o h  4 / 8 

BepuiKa,  nepe4baaH iioH  4 !/g BepuiKa.
BepxHaa a a c i b ,  h o b o S  4 %  B e p u i K a ,  ne-  

p e 4 t> / ia H H oii  4  B e p u i K a .
H h ż k h h h  a a c T b ,  h o b o h  4 j / s  B e p u i K a ,  n e  

p eA bH aaH oH  4 3/ s B epuiK a. ■
I U i i p H H a  n o  c p e 4 H B b ,  h o b o h , 3  B e p u i K a ,  

n e p e 4 ' B . i a i in o f t  2 %  B e p u i K a .  ^
L U u p H H a  n o  K p a f l w b ,  h o b o h  110 3 / g  B e p ­

u i K a ,  t i e p e 4 'b/ iaaH OH 3  B e p u i K a .

n e p e 4l>aaiiHbia cyMKH b b  n oA aem aT b  
SpaKOBKb, ec.ui p»3Mbpw n x b  oKamyTca o- 
AHiiaKOBbiMH Boo6u\e, Han Bb aaciHocTH 
c b  paawbpaMH, onpeAbaeaubibiMH A^h ho*
B h l lb  CyMOKb.

Bb n p e m H H x b  o y v i K a x b  y B e n n i e f i i e  p » 3 -
M bpcB b K O p oSK H  n p o H 3 B 0 4 HTCB nocpeA*
c T B o a i b  H a 4 c r a B 0 K b  H 3 b  i o ^ t o b o h  K o m u ,  
0 4 1 1  Ha ko B a r o  KaiecTBa c b  ynoTpeOaae.MOH) 
H a  K o p o Ó K y  cyM KH.

T. B a p u i a c a ,  1 6  A u r y c T a  1 8 6 9  r o 4 a .
O K p y m a o & - I l H T e H 4 a H T b ,

3 — 3 r e n e p a a b - M a i o p b ,  X o M e u T O B C K ii i .

N .  V .  5 2 2 3 .  D yrekcja Szczegfflowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

ui Kielcach.
P o d a je  do wiadomości pow szechnej, ł e  na  

zasadzie a r t .  7, postanow ienia b. R ady  A dm i­
n is tracy jn e j K ró lestw a Po lsk iego , z d. 28 C zer­
w ca (10  L ipca) 1860 r. i upow ainień  przez  D yre­
k c ję  Główną Tow arzystw a K redytow ego Z iem ­
sk iego  udzielonych, n astępu jące  dobra ziem ­
sk ie  za zaleg łości w ra tach  Tow arzystw u 
n a le in y c h , są w ystaw ione na  przym usow ą 
przedaż  przez publiczną licy tac ję  w m ieseie 
K ie lcach , w K an ce la rjach  hypotecznycli pon i­
żej w ym ienionych.

1. Lścin, z przyległośeinm i i p rz y n a le iy to -  
ściam i, po uposażeniu  w łościan pozosta łe , p o ­
łożone w O k ręg u  Jędrzejow skim , ra ty  za egle 
w chwili zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 
900, vadium do licy tac ji wynosi rs. 2 ,700, licy ­
ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 17,950, t e r ­
m in sprzedaży dn ia  13 (25) L utego 1870 roku , 
p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. Ju szy ń sk im  G rze­
gorzem .

2 . E aków ek, z p rzyleglościam i i p rzynnle 
iy to śc ia m i, po uposażeniu włościan pozostałe , 
położoi.e w O kręgu Jędrzejow skim , ra ty  zalo- 
g ie  w chwili zarządzenia sprzedaży wynosą rs. 
3 5 0 , Tfdium  do licytacji wynosi rs. 900, licy­
ta c ja  rozpocznie się od sumy rs 6 ,775, te rm in  
sp rzed aży  d n ia  13 (2 5 ) Lutego 1870 r., przed 
E e je n te n t K anc. Ziem. Szczepanow skim  A da­
m em .

3. B a lick i K lucz, z wsiami: Zaw ada, Kotli-

ce, P o lan k i, D ąbrów ka i B u g a j, po uposażen iu  
włościan pozostałe, z przy leg łościam i i p rz y -  
należytościam i, położone w O k ręg u  S to p n i-  
ckim , ra ty  zaleg le w chw ili zarządzen ia  sp rz e ­
daży wynoszą rsr. 1 ,440, vadium  do licy tacji 
w ynosi rs. 4,500, licy tac ja  rozpocznie się ^od 
sum y rs . 54 ,425 , te rm in  sprzedaży dn ia  14 (26) 
L u tego  1870 1-., przed R ejen tem  K anc. Z em . 
Ju szy ń sk im  G rzegorzem .

4 . ’ Chlew ice, z przy leg łościam i i p rzy n a le -  
żytościam i, po uposażeniu w łościan pozostałe, 
położone w O kręgu  Jęd rze jow sk im , la ty  z a le ­
g le  w chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  wynoszą 
r s r .  800, vadium  do licy tac ji w ynosi rs. 2 ,400, 
l icy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 18,150, 
te rm in  sprzedaży dn ia  14 (26) Lutego^ 1^70 r. 
p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. Jus/.yóskim  G rze­
gorzem .

5. C hoteł zielony, z p rzy leg łośc iam i 1 p rzy - 
należytośm am i, po uposażeniu  w łościan  pozo­
s ta łe , położone w O kręgu  S topnickim , raty z a ­
leg łe  w chw ili zarządzen ia sp rzedaży  w yno­
szą rsr. 480 , vadium  do licy tac ji wynosi rsr.
I ,5 0 0 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr.
I I ,2 5 0 ,  te rm in  sprzedaży dn ia  14 (2 6 ) L u tego  
1870 r .,  p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. Szcze­
panow skim  Adamom.

6 . Dalowice, z p rzy leg lośc iam i i p rzynale  
ży tościam i, po uposażeniu  w łościan pozostałe , 
położone w O k ręg u  M iechowskim , r a ty  z a le ­
g le  w chwili zarządzen ia sprzedaży w ynoszą 
rsr. 1,600, vadium  do licy tac ji wynosi r.-r 
4 ,800 , licy tac ja  rozpocznie się  od sum y rsr. 
34 ,250, te rm in  sprzedaży d. 14 (26) Lutego 
1870 r  , przed R ejentem  K anc. Ziem. M akow­
skim  S tan isław em .

7. G lupczó w, z przy leg łościam i i przynaieży- 
tośc iam i, po uposażen iu  w łościan pozostałe, 
położone w O kręgu  M iechowskim, ra ty  za le ­
g le  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs. 340, vadium  do licy tac ji wynosi rs r . 900, 
licy tac ja  rozpocznie się  od sum y rsr. 7,575, 
te rm in  sprzedaży  d. 16 (28) Lutego 1870 r., 
p rzed  R e jen tem  K anc. Zienr. Szczepanow skim  
A dam em .

8 . G oleniow y i Przybyszów , po uposażeniu 
w łościan  pozostałe, z przyległościam i i przy- 
należy tośeiam i, położone w O kręgu  Ję d rz e ­
jow sk im , ra ty  za leg le  w chwili zarządzenia 
sprzedaży w ynoszą rs. 1,700, vadium  do licy ­
tac ji wynosi rs r . 4 ,8 0 0 , licy tac ja  rozpocznie 
się od sum y rs . 24 ,830 , te rm in  sprzedaży dn ia  
16 (28) L u tego  1870 r . ,  przed R e jen tem  K anc. 
Ziem. M akow skim  S tan isłau em .

9. G rudzyny , z przyległościam i i p rzynale- 
żytościam i, po uposażeniu  włościan pozi s ta le , 
położone w O kręgu  Jęd rze jow sk im , ra ty  za le ­
g łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
r s r .  530, vadium  do licy tac ji wynosi rsr. 1 ,5 0 0 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 10,300, 
te rm in  sprzedaży  dnia 16 (2 8 ) L utego  1 8 /0  r ., 
p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. Juszyńsk im  G rze­
gorzem .

10. Jan ikow ice , z przy leg łościam i i p rzyna- 
leży tościam i, po uposażeniu w łościan po zo sta ­
łe , położone w O kręgu  M iechowskim , ra ty  za­
le g le  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
rs . 380, vadium  do licy tac ji rs. 900, licy tac ja  
rozpocznie się  od sum y rsr. 8 ,975, te rm in  
sprzedaży dn ia  16 (28) L utego  1870 roku, 
p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  
Adam em .

1 1 . Jaadow iee, z prz. leg lościam i i p rz y n a ­
leży tościam i, po uposażeniu w łościan p o zo s ta ­
łe ,” położone w O k ręg u  S zkalbm iersk im , ra ty  
zaleg le w chw ili zarządzen ia  sp rzed a ły  w yno­
szą rs. 230, vadium  do licy tac ji rs. 6 0 O, licy ­
ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 5 ,300, term in 
sprzedaży  dn ia  16 t28) Lutego 1870 roku, 
p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. M akow skim  S ta ­
nisław em .

12. Jeżów ka, z przyleglościam i 1 p rzy n a le - 
żvtościam i, po uposażeniu  w łościan p ozosta łe , 
położone w O kręgu  M iechow skim , ra ty  z a le ­
g łe  w chw ili zarząd zen ia  sp rzedaży  w yneszą 
rs . 820 , v ad ium  do licy tac ji wynosi rs. 2,400, 
l icy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 18,800, 
te rm in  sp rzedaży  dn ia  17 L  itego (1 M arca) 
1870 r., p rzed  R ejen tem  K ancel. Ziem. Ju s z y ń ­
skim  G rzegorzem .

13. Ilkow ice, z p rzyległościam i i p rz y n a le -  
żytościam i, po uposażeniu  w łościan  pozostałe, 
położone w O kręgu  M iechow skim , ra ty  za le­
gle w chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  wynoszą 
rs. 700, vadium  do licy tac ji wynosi rs . 2 , 1 0 0 , 
lięy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 15,525, 
te rm in  sprzedaży d. 17 L utego  (1 M arca ) 1870 
rok u , przed  R ejen tem  K anc. Ziem. S zczepa­
now skim  Adam em .

14 K ępa L u b ask a , z p rzyległościam i i przy- 
na ieży tośc iam i, po uposażeniu  w łościan pozo­
sta łe , położone w O kręgu  S topnickim , ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzenia sprzedaży w yno­
szą rsr . 140, Tadium do licy tac ji w ynosi psr. 
450 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
3 ,275, term in  sprzedaży d. 17 L utego  (1 M a r­
ia )  1870 r., przed R ejen tem  K ane. Ziem. M a ­
kow skim  S tanisław em .

15. K ęp ie  i Pogwizdów, z fd w a rk ie m  M a r­
cinkow ice, po uposażeniu w łościan pozostałe, 
z p rzy l. i p rzynależ ., położone w O gu Miechow­
skim , ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia sp rze­
daży w ynoszą rsr. 2 ,0 0 0 , vadium  .do licy tac ji 
wynosi rs. 6 ,0 0 0 , licy tac ja  rozpoeznie się od 
sum y rub. sr. 4 8 ,0 0 0 . te rm in  sprzedaży dnia 
17 L utego  ( i M a rc a J  1870 roku, p rzed  R e ­
jen tem  K ancel. Z iem ian. Ju szy ń sk im  G rze- 
po zem.

16. K ostk i W ielkie i M ałe, z p rzy leg łośc ia­
mi i p rzynależy tośc iam i, po uposażeniu w ło­
śc ian  pozostałe, położone w O k ręg u  S topu i- 
ckim , ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia sp rz e ­
daży  wynoszą rsr. 1,6 0 0 , vadium  do licy tac ji 
wynosi rs. 4 ,500 , licy tac ja  rozpocznie 3ię od 
sum y rub . sr . 39 ,320, te rm in  sprze iaży dn ia  
17 L utego  (1 M arca ) 1870 roku , p rzed  R e­
je n te m  Kancel. K iemiań. Szczepanow skim  A da­
mem.

17. Kossów, z p rzy leg łeśc iam i i p rznależy- 
tośc iam i, po uposażeniu  w łościan pozosta łe , 
położone w O k r ę g u  J ę d r z e jo w s k im ,  ra ty  za le ­
g łe w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą 
rs. 510, vadi im do licy tac ji wynosi rs. 1.500, 
lic y ta c ja  rozpocznie s ę od s n m y  r s r  9 ,925 , 
term in  sprzedaży dn ia  17 L utego  (1 M arca) 
1870 r., p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. M akow ­
skim  S tan isław em ,

1 8 . Kozłów, Ludw inów  i H enryków , po upo­
sażeniu włościan p ozosta łe , z p rzy leg łośc iam i 
i p rzynależytościam i, położone w O kręgu  K ie­
leckim , ra ty  za leg le  w chwili zarządzen ia 
sprzedaży wynoszą rs . 730, vadium  do lic y ta ­
cji wynosi rs-. 2 , 1 0 0 , licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 16,575, te rm in  sprzedaży  dnia 18 
Lutego (2 M arca) 1870 roku, przed  R ejen tem  
Kanc. Ziem. Ju szy ń sk im  G rzegorzem .

19. K roczyce, z w siam i S iem ierzyce i P o d le ­
sie, po uposażeniu w łościan pozostułe, z p rzy- 
legtośc iam i i p rzynależy tośc iam i, położone 
w O kręgu  P ilick im , ra ty  za leg le  w chw ili z a ­
rząd zen ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 970, vadium  
o licytacji wynosi rs. 2,700, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs . 21 ,650 , te rm in  sprzedaży  
d n ia  18 Lutego (2  M arca) 1870 roku, przed 
R ejen tem  Kancel. Z iem ian. Szczepanow skim  
A dam em .

20. K uźnica B łędow ska, z p rzy leg łościam i 1 
p rzynależy tośc iam i, po uposażeniu  włościan 
pozosta łe ,' położone w O kręgu  P ilick im , ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży wyno­
szą *rsr. 2 1 0 , vadium  do licy tac ji w ynosi rsr. 
600, licy tac ja  rozpoczn ie się od sum y rub . sr.
5 150, te rm in  sprzedaży  dnia 18 L u tego  (2 
M arca) 1870 r ., p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. 
M akowskim  S tan isław em .

21. Lassochów i W iśnicz, po uposażeniu w ło­
ścian pozosta łe , z p rzy leg łośc iam i i p rzy n a ­
leży tościam i, po łożone w O kręgu  Jęd rze jow ­
sk im , ra ty  zaleg le  w chw ili zarządzen ia sp rze­
daży wynoszą rs. 900, vzdium  do licy tacji w y­
nosi rs. 2 ,700 , lic y ta c ja  rozpocznie się od su­
my rs . 20,5 )0, te rm in  sprzedaży dn ia  18 L u ­
tego (2 M arca) 1870 r ., przed  R ejen tem  Kanc. 
Ziem. Ju szyńsk im  G rzegorzem .

22. L go ta  m urow ana z częśc ią  Pod lesia , 
w s ią  D u p ie c ,  z fo lw arkiem  P r z y lu b s k o  i  Z e n -  
k o w ic e ,  p o  u p o s a ż e n iu  * ? lo ś'-ian  p o z o s ta łe ,  z 
p . zyleglościam i i p rzynależy tośc iam i, poiożo- 
ne W O kręgu  P ilic idm , ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia sp rzedaży  wynoszą rs. 2 ,430, va­
dium  do licy tac ji wynosi rs. 7 ,2 0 0 , licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr , 54 ,775, te rm in  
sprzedaży dnia 18 L utego  |2  M arca) 1870 r., 
przed  R e jen tem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  
A dam em .

23. L ipno  A, B, z folw arkiem  B ugaj, po u p o ­
sażeniu włościan pozostałe , z przy leg lościam i 
i przynależy tośc iam i, położone w O kręgu  K ie­
leck im , ra ty  zaleg łe  w chwili zarządzen ia 
sp rzedaży  w ynoszą rs. 690, vadium  do licy tacji 
w ynosi rs. 1,800, licy tac ja  rozpocznie się od 
gumy rsr. 16,225, te rm in  sprzedaży  dnia 18 
L utego  (2  M arca) 1870 roku , p rzed  R ejentem  
K anc. Ziem. M akowskim  S tan isław em .

2 4 . L u d y n ia  iC zostków , po uposażeniu  w ło ­
śc ian  pozostałe , z p rzy leg lościam i i p rz y n a ­
leżytościam i, położone w O k ręg u  Ję d rze jo w ­
skim , ra ty  za leg le  w chw ili zarząd zen ia  sp rz e ­
daży wynoszą rs. 900, vadium  do licy tacji rs. 
2 ,700, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 
19,725, te rm in  sprzedaży d. 2 0  Lutego (4  M ar­
ca) 1870 roku, przed  R ejentem  K anc. Z iem . 
Szczepanow skim  A dam em .

2 5 . M ajkow ice, z przy leg lościam i 1 p rz y n a ­
leżytościam i, po uposażeniu  w łościan pozosta­
łe , 'p o ło ż o n e  w O k ręg u  P roszow skim , ra ty  za­
leg le  w chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  w yno­
szą rsr . 540, vadium  do licy tacji w ynesi n r .  
1 500, lic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs r . 
14,980, te rm in  sprzedaży  dn ia  20 L utego  ( 4  
M arca) 1870 r., p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. 
Ju szy ń sk im  G rzegorzem .

26 .  M ichałow ice, z przy leg łościam i 1 p r z y n a ­
leży tościam i, po uposażen iu  w łościan pozosta­
łe, położone w O kręgu  Proszow skim , r a t y  z a ­
leg le  w chwili zarządzen ia Bprzedaży  wy a ®3Zą 
rs 1,070, vadium  do licy tacji wynosi rs. 3 ,0 0 0 , 
licy tac ja  ro zp o czn ę  się od suroy rsr . I I , o W ,  
te rm in  sprzedaży dn ia  20 Lutego (4 M arca) 
1 8 7 0  r., p rzed  R ejen tem  K ańc. Z iem . -z c z e -  
panow skim  Adam em . ,

27. Mijaczów B endusz, F ra n u lk a , W ielki 
P iec  i F ry sze rk a  na  M ichałowie, po u posaże­
n iu  włościan pozostałe , zprzy leg łośc ia tn i i przy
należytościam i, położone w O k rę g u  Le ow 
sk in i, ra ty  za leg le  w chw ili zarządzeu ia  sp rz e ­
daży wynoszą rs. 700, vadium  do licy tacji rsr. 
2 , 1 0 0 , ii.cyfacja rozpocznie się od sum y rsr. 
18,075, te rm in  sprzedaży d. 20 L utego  (4 M ar­
ca) 1670 r., przed  R e jen tem  K anc. Ziem. M a- 
kem akim  S tan isław em . , .

28. Mikulowice, z p rzy leg łośc iam i i p rz y n a ­
leży tośc iam i, po uposażeniu  w łościan p o zo sta ­
łe . położone w O k ręg u  Szydłow skim , ra ty  za- 
log łe w chw ili zarządzen ia aprze aży w yno­
szą r s r .  770, vadium  do licy tac ji w ynosi rsr.

2 ,400 , lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rsr*
18,750, term in  sprzedaży  d n ia  21 L utego  (5  
M arca 1870 r., p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem* ^
Juszyńsk im  G rzegorzem . ]

29. M ieronice, z p rzy leg łościam i i p rz y n a le -  '■
żytościam i, po uposażen iu  włościan pozostałe , 
położone w O kręgu  K ieleckim , ra ty  za leg łe  1
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą r s r .  *
710, vadium  de licy tacji wynosi rs . 2,100, licy- 5
tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 16 ,225 , te r -  1
min sprzedaży  d. 21 L utego  (5 M arca; 1870 r., 
przed R ejen tem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  
y d am em . «

30. M zurów , z p rzyległościam i i p rz y n a le -  * 
żytościam i, po uposażeniu  w łościan pozosta łe , 
położone w O kręgu  Lslow skim , ra ty  za leg łe
w chwili zarządzen ia sprzedaży  w ynoszą rsr .
390 , vadium  do licy tac ji w ynosi rs r . 1 .200, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 9 ,200 , 
te rm in  sp rzed a ży  dnia 2 l  L utego (5 M arca)
1870 r . ,  przed  R ejen tem  Kanc. Ziem. M akow ­
sk im  S tan isław em .

31. N iegow onice, z p rzy leg łośc iam i i p rz y ­
należytościam i, po uposażen iu  w łościan pozo­
sta łe , położone w O k ręg u  P ilick im , ra ty  za le ­
g le  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą 
rs. 790, vadium  do licy tac ji wynosi rs . 2 ,400 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs  19,800, 
te rm in  sprzedaży dn ia  21 L u teg o  (5 M arca)
1870 r ., p rzed  R e je n te m  K anc. Ziem. Ju s z y ń ­
skim  G rzegorzem .

82. Ostrów i W ym ysłów , po uposażeniu wło­
ścian pozostałe, z przyległościam i i p rzynale­
żytościam i, położone w O gu Szydłow skim , ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yno­
szą rsr. 650, vad ium  do licy tac ji wynosi rsr .
1,800, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs r . 
14,600; term in  sprzedaży  dn ia  23 Lutego (7 
M arca) 1870 r., przed  R ejen tem  KaRC. Z iem . 
Ju szyńsk im  G rzegorzem .

33. O strow ce, z przyległościam i i p rzy n a le ­
żytościam i, po uposażeniu  włościan pozo sta łe , 
położone w O k ręg u  S topnickim , raty  za leg łe  
w chw ili zarząd zen ia  sprzedaży w ynoszą rsr.
300, vadium  do licy tac ji wynosi rs. 900, licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 6 ,175 , term in  
sprzedaży  d n ia  23 L utego  (7 M arca ; 1870 r .,  
p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. Szczepanow skim  
A dam em .

34. O w czary, górna wieś i Brzozów ka, po 
uposażen iu  w łościan pozostałe , z p rzy leg ło  
ściam i i p rzynależy tośc iam i, położone w O k rę­
gu O lkusk im , r a ty  za leg łe  w chwili za rz ą  
dzen ia  sp rzed aży  wynoszą r s .  1 ,400, vadium  
do licy tac ji wynosi rs. 3 ,450 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 29 ,725 , te rm in  sp rzeda­
ży dn ia  23 L u tego  (7 M arca) 1870 rok u , przed 
R ejen tem  K ance l. Z iem iań . M akow skim  S ta n i­
sławem.

35. R opocice, W ałkanow y górne  i dolne
i B uga j, po uposażeniu  w łościan pozostałe, z 
przy leg łościam i i p rzynależy tośc iam i, położone 
w O kręgu  K ieleckim , ra ty  za leg łe  w chwili za­
rządzen ia  sp rzedaży  w ynoszą rs. 640, vadium  
do licy tac ji wynosi rs. 1,800, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 13,775, te rm in  sprzedaży  
dn ia  24 Lutego (8 M arca) 1870 roku , przed 
R ejen tem  K ancel. Ziemiań. Ju szy ń sk im  G rze ­
gorzem .

36. R/.ędow ice, z przy leg łościam i i p rz y n a ­
leżytościam i, po uposażeniu włościan p o zo sta ­
łe, położone w O kręgu  Proszow skim , ra ty  z a ­
le g łe  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą 
rs. 1 ,220, vadium  do licy tac ji wynosi rs. 3 ,000 , 
l icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs . 3 3 ,4 0 0 Ł 
te rm in  sp rzedaży  d. 24 Lutego (8 M arca) 1870 
roku, przed R ejen tem  K anc. Z iem . S zczep a­
now skim  Adam em .

37. Secem in , z fo lw arkiem  Z aróg, po u p o ­
sażen iu  w łościan pozostałe , z p rzyległościam i 
i p rzyna eżytościam i, oolożone w O kręgu J ę ­
drzejow skim , ra ty  za leg łe  w chw ili za rządze­
n ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 970, vadium  do l i ­
cytacji wynosi rs. 3 ,000 , l ic y ta c ja  rozpoczuio 
się od sum y rs. 22 ,275 , te rm in  sprzedaży  d n ia  
24 L u tego  ( 8  M arca) 1870 r., p rzed  R ejentem  
K anc. Z iem  Ju szyńsk im  G rzegorzem .

38 Siedlce, z przyległościam i i p rzynależy ­
tośc iam i, po uposażeniu  w łościan pozostałe, 
położone w O kręgu  Szydłow skim , ra ty  za le ­
gle w chw ili zarządzen ia sp rzedaży  wynoszą 
rs. 220, v ad iu m  do licy tac ji wynosi rsr. 6C0, 
licy tac ja  rozpoczn ie się od sum y rs r . 6 ,150, 
te rm in  sp rzed aży  d. 24 L u tego  (8 M arca) 1870 
roku, p rzed  R ejen tem  K anc. Z iem . Szczepa­
now skim  A dam em .

39. S k arży ce  i M orsko, po uposażeniu  w ło­
śc ian  p o zo sta łe , z p rzy leg lośc iam i i p rzy n a le ­
ży tościam i, położono w O kręgu  Pilickim , ra ty  
za leg le  w chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  wyno­
szą rsr . 470, vadium  do licytacji wynosi rsr. , 
1,500, licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr. 
1 2 ,8 )0 , te rm in  sprzedaży d. 25 Lutego (9 M ar­
ca) 1870 r., przed R ejen tem  Kanc. Ziem. Szcze- \  
panow skim  Adamem.

40. Sudołek, z p rzyleglościam i i p rzynalo  
żytościam i, po uposażeniu włościan pozostało 
położone w O kręgu  M iechow skim , ra ty  za le ­
gło w chwili zarządzen ia sprzedaży  w ynoszą 
rs. 150, vadium  do licy tacji wynosi rs. 600, li­
c y tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 3,625, te r ­
min sprzedaży  dn ia 25  L utego  (9 M arca* 1870 
roku , p rzed  R ejen tem  K anc. Ziem. M akow skim  
S tan isław em .

41. Sulialaw ice i P od lesie , po uposażen iu  
w łościan pozostałe, z przyleglościam i i p rz y ­
należy tościam i, położone w O kręgu  Olkuskim^ 
ra ty  za le g le  w chw ili zarząd zen ia  sprzedaży
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Wynoszą rs. 650, vadium do licytacji wynosi 
* s. 1 800 licytacja rozpocznie się od sumy rs.
2 3 150 termin sprzedały dnia 25 Lutego (9 
M arca)’1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Juszyńskim  Grzegorzem.

42. Piasek maty, z przyległościami i przy­
należy tościami, po uposażeniu włościan pozo­
sta łe  " poloZone w Okręgu Stopnickim, ra ty  
zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży wyno­
szą rsr. 540, vadium do licytacji wynosi rsr.
1 800, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
11 ,550, termin sprzedaży d. 25 Lutego (9 M ar­
ca) 1870 roku, przed Rejentem  Kanc. Ziem. 
Szczepanowskim Adamem.

43 . Szczekarzów, z przyległościami i przy- 
liależytościami, po upossieniu włościan pozo­
stałe , położone w Okręgu Sekalbm ierskim , 
raty  za egłe w chwili zarządzenia sprzedaży 
Wynoszą rsr. 100, vadium do licytacji wynosi 
rs . 450, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
3,600 term in sprzedaży d. 27 Lutego (11 M ar­
c a) 1870 r., przed Rejentem  Kanc. Ziem. Ju -  
Bzyńskim Grzegorzem.

44. Szyszczyce, z przyległościami i przyna- 
leżvtościami, po uposażeniu włościan pozosti- 
łe, położone w Okręgu Szydłowskim, raty za­
legle w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
r s .  600, vadium do licytacji wynosi rs. 1,800,
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. lo,L75, 
-termin sprzedaży dnia 27 Lutego (11 Marca)
1870 r., p rz 3d Rejentem Kanc. Ziem. Szczepa- 
nowskim Adamem.

45. Topola, z przyległosc amt i przynależyt., 
po uposażeniu włościan pozostałe, położone 
W O kręgu Stopu ckim, raty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 220, vadium 
do licytacji wynosi rsr. 600, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 4,975, term in sprze­
daży dnia 27 Lutego (11 Marca) 1870 roku, 
przed Rejentem  Kanc. Ziem. Makowskim S ta ­
nisławem .

4 6 . Waganowice, z przyległościami i przy- 
„ależytościami, po uposażeniu włościan pozo-

tałe, położone w Okręgu Proszowskim, ra ty  
zalegle w chwili zarządzenia sprzedaży wyno­
szą rsr. 480, vadium do licytacji wj nosi rsr. 
1 ,5 0 0 , licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
10,850, termin sprzedaży dnia 27 Lutego (11 
M arca) 1870 r ., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Juszyńskim  Grzegorzem.

4 7 . Witów, z p rz y le g ło śc ia m i i  p rz y n  y

SS5Si • i • j - o n  ia  aDrzeda^y w \n o s z ą  r s .  trlUj
f  T i m l  u c X d  w y n o s .  rs .  1,200, licytacja 
rozpocznie się od  s u m y  rub .  sr. 17 ,975 ,  t e rm in  
s p rz e d a ż y  d.  27 L u t e g o  (11 Marca) 1870 ro k u ,  
przed R e j e n te m  K a n c .  Ziem. Szczepanowskim 
A d a m em .

48. Wola Więcławska, z przyległościami 
i przynaieżytościami, po uposażeniu włościan 
pozostałe, (położone w Okręgu Proszowskim, 
raty  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 540, vadium do licytacji wynosi 
rs. 1 500 licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
12,500, termin sprzedaży dnia 27 Lutego (11 
M arca) 1870 r., przed Rejenlem Kanc. Ziem. 
Makowskim Stanisławem. , . ■

49. Wolica Sieslaw ska, z przyległościami 
i  przynaieżytościami, po uposażeniu włościan 
pozoBtałe, położone w O kręgu btopmckim, 
ra tv  zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rsr. 350, vadium do licytacji wynosi 
rs. 1,050, licytacja rozpocznie się od sumy rs 
8,150, termin sprzedaży dnia 28 Lutego (12 
Marca) 1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. 
Juszyńskim  Grzegorzem.

50. W ystka Maszczykowo, Czarka, Koza 
Józefów i P iętaki, po uposażeniu włtścian po­
zostałe, z przyległościami i przynaieżytościami, 
położone w Okręgu Lelowskim, raty zalegle 
w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą-rsr. 
470, vadium do licytacji wynosi rs . 1,500, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rsr 10,600, 
term in sprzedaży dnia 28 Lutego (12 Marca) 
1870 r., przed Rejentom Kanc. Ziem. hzcze-
panewskim Adamem. _ . .

5 1 . Zagórze B, z przyległościami i pizyna- 
leżytościami, po uposażeniu włościan pozosta­
łe, położone w Okręgu Lelowskim, raty  zale­
g łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wynoBZfi 
rsr. 100, vadium do licytacji wynosi rsr. 40U, 
licy tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 3,5UU, 
term in sprzedaży dnia 28 Lutego ( l2  Marca) 
1870 r., przed Rejentem Kanc. Ziem. bzezepa-
nowskim Adamem* . . .  i

52. Zakrzów, z przyległościami i przynala- 
iytośoiam i, po uposażeniu włościan pozostałe, 
położone w Okręgu Kieleckim, raty zalegle 
w chwili zarządzenia sprzedaży wyj1"8*4 rsl[■ 
380, vadium do licytacji wynosi rs. l,_OoO, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 8,4o0, te r­
min sprzedaży d. 28 Lutego (12 Marca) 1810

y roku, p rz e d  R e j e n t e m  K anc .  Z iem .  Juszin- 
skim  G rzeg o rzem .

53. Zakrżow i Zakrzówek, po uposażeniu 
włościan pozostałe, z przyleglościam i przy­
naieżytościami, położone w Okręgu bzaalo- 
m ierskim , raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 780, vadium do licyta­
c ji wynosi rs. 2,100, licytacja rozpocznie się 
cd sumy rsr. 18,725, term in sprzedaży dnia 
28 Lutego (12 ila rca) 1870 roku, przed Re­
jen tem  K&nccl- Ziemian. Makowskim Stani- 
gławera.

54. jiiakice, Kółko i Szczeglin, po uposaże­
niu włościan poiostałe, z przyleglościamw przy­
naieżytościami, położone w O kręgu S topni­

c k im , r a ty  z a leg ła  w c h w ili z a rz ą d z e n ia  sprze­
d a ż y  w yn o szą  r s r .  2 ,2 0 0 , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  
w y n o si rs .  6 ,0 0 0 , l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  
su m y  ru b  sr. 50,000, t e r m n  s p rz e d a ż y  d n ia  
2 8  L u te g o  (12 M arc a )  1870 r e k u , p rz e d  Re­
j e n t e m  K anee!. Z iem ia n . M akow sk im  S t a n i ­
s ław em .

S p rz e d a ż e  w zm ian k o w a n e  o d b ę d ą  się  w t e r ­
m in a c h  pow yżej o zn aczo n y ch , p o c zy n a ją c  od  g o ­
d z in y  10 z ra n a , w obec d e le g o w an eg o  R ad c y  
D y re k c ji  S z czeg ó ło w e j; g d y b y  zaś R e je n t  
p rz e d  k tó ty m  sp rzed aż  m a  s ię  o d b y w ać  b y t 
p rz e sz k o d z o n y m , lic y ta c ja  o d b ę d z ie  s ię  w je g o  
K a n c e la r i i ,  p rz e d  in n y m  R e je n te m  k tó ry  go
z a s tą p i.  . . ,

W a r u n k i  l ic y ta c y jn e  są  do p rz e jrz e n ia -  w w ła ­
ściw ych  k s ię g a c h  w ieczy s ty c h  i w b iu rz e  D y ­
re k c j i  S zczeg ó ło w e j.

K ie lce  d n ia  1 (1 3 )  L ip c a  186 9  ro k u .
P re z e s ,  R ó ży c k i.

P i s a r z ,  J a n c z e w s k i .

K D 6149. H m a M H M b  rapoo.M H CKaio  
y fo / ia .

06T.iiB.Men> 'ito  16 (28) CenTHÓpn c. r . b e  
12 u a c o B i ,  yTpa O y s y n  npOHSBORUTECH e t . 
nnacyTC TB lB  y u sR H aro  y n p a e . te H m  nocpeR - 
c t b o m e  o n c ia - r a n n in  gew ap am ń  (in  mi- 
HUS) TOpiH HU OTRagy CE HORpHRU pafiOTT, uo 
noTiiH ith Pm icK Q -K aT O JH uecuaro  K ocT em r,
uocTCJbiioS orpaRM H korokojibhh^  r  r a p -  

uf. OTE CMETHOft CyMMbl 2,(00 pyp. 10 
i r o n .  H 3T B C JieH H bixT , Y ^ rki-m e  h ry o ep n -
CltnHT. ApXllTCKTOpOJlE.

Jłtejiaiomie 3 KTEME b s h t b  cKasaHHbift uor- 
n p n  oOT.KBneni.1 iianHcaHiiOHT. 

Ha repeoBoh 6 yMa r t  30 non. ROCTOHHCTBa h 
no ®opjiE iipu e o n .  upH.araeKoS BpeRCTa 
BiiTb ita3HaTe0cityio h b u t u h i i i i o  Ha BHecuH

JIHKBHRaniOBHblMH JIHCTaMH, M  P

B O ż B p a m e H ^ ,  " a  y s e p m a B i n a r o c H  ó y R e T E  e h - 
c j i ih t .  BT. B aH itb  Sz a  iip n p o m c H ia  n p o ą eH -
TO B E .

ToprOBbis aie ycuOBia ku k e  paBHO h cmE- 
Ta jioryTT. C h t ł  p a 3 csiaTpHBaesiM bo bcE 
iipucyTCTBeHHbie rhh 3a iicKjnoueiiieMT, upa3R -
HHHHI.IE H Ta6eJIbHbIXT. BE PapBOJIHIICKOHE
YEsrhome ynpaBJieHiH, oÓESBjieHifi rojubhu 
OblTb nHCaHbl TUTKO, HHCTO, Óe3E BCHKUXE
noiipttBoitT. h h o rth c to k t. 1 160 imane TaKOBwe 
He OysyTi. hphhhtm .

$opMa oGMBjemfl. i
Bcal,RCTie oÓEHBJieHiH RauaJibHHKa Ih.p- 

BOjniHCKiiro Yt3Ra OTT. . . Iiohh c. r .  3a . - 
Raio ciio ReK-iapapiio bt, tom e, h to  0ÓH3biBa- 
IOCŁ B3 KTI, BT. HORpSRE paóorM IIO HOHHHKE 
Phmcko - KaTOJHTecKaro KOCTOJiaitocTejm- 
HO(i orpaRbi h kojioko.ii.hh bt. r. I  apnojinHE 
3 a cyMsiy (N. npouncbio) KBHTaim'110 o bhc- 
ceHiH MHOio 3 ajiora et. kojibhcctb* 270 p y o . 
1 koii. npn cein. npeRCTaBJiHio ct, tB h b  , h to  
TUKOBOh aajionb ecjni He yRepsycb npa  TOp- 
raxT, 6 y R e n  mh* r.0 3 BpamenT, Ha p y sn  (b m  
no noTTk), iKirrejibCTBO MOe Bi. to rb ,  m!i-
chht. 11 thcjio , noRimcb ROJiatHa óbixbpa30op-
T H B a . ,  „  Voco „

r .  rapBojniHT., ABi-ycTa 12 RUS 18b3 r.
2—3 HaTaxbHHKT, yk3Ra. ( .............. )•

N. D. 6371. Ho.tbCKoe y * 3 A n o e  
i'npafiAenie.

TaKT, KUKT, T O p r a  na iipoRaisy K a a e H H O ti  
I ’ O CT H H HIl l (  I.I BT, r O p O R ll B p R O B k , OOT,HBJieHI,I 
BT, E B p e k c K i i i  n p a a j iH iK H  k t .  26 A E r y c T a  (/ 
C e H T i i ó p n )  c .  r .  t o  r j ik  u c n p a B . i e m a  ,8 T 0j I, ° '  
m n O K H , ltojibCKOe y*3 /(H oe y n p a B . i e H i e ,  o o t , -  
H B j m e n ,  h t o  T o p r n  c i n  n p o n 3 B O R H T b c a  oy- 
j y T T ,  ET, OHOMT. y n p a B j t e H i n  B 'b O T JlkU eH H O H T ,
cpois* 5 (17) CeHTaópa cero roRa ct ,  10 ua-
c o b t ,  y T p a ,  H 3y c t h o  a n o c p e R C T B O ir b  3a H e H a -

T a H H b ix T i naK eTO B T> O T t  o y 31 mm 4 8 9  p y ^ *  

K°n.
IKejiaiomie saTkMT, yaaCTBOBaTb b t ,  Top- 

raxi>, o 6 T,H3 aHbi npeRCTaBHTb 3 ax o n , Haaii - 
H HbiM H R e H b r a u H  paBHaiomiBca /jo i acTa 
cysiMbi onpeRkJieHHoft k t .  T o p r a M T ..

ToprOEMa k o h r h i p h  MOryTT, 6biTb nepe- 
' C M a T p H B a e M b i b t ,  y tS R H O M T , y n p a B . i e H i n  e*e- 

r h c b h o  b o  upcMa cjiyaiObi sa nciuioHen 
n pll3R H H H H b IX T , H T a G e jIb H b IX T , R H efl-  

r .  KOJIO, 20 AsrycTa 1869 r O R a. 
HaTajibHiun, Ko.ibcitaro yi.3Ra, ( .............

N. D. GlSO. KaMnutiocicoe A hcuoe  
yupaeAeuie.

Tukt, k sk t ,  ToprH na npo^am y /iS cocE kt,
HO IIHCKOCTBOHbHblMT, /(aHaMT, 34131111111(0
HlicHHHecTHa, Ha ocHOBaHin pacnopumeHifl 
6 4>HHancoBaro ynoaB-ienia ott> 16 Ihihh 
c.’ r . sa 16349/8195, ony5/iHKoBaHHbie bt, 
nenBowT, cpoK-B necocToaaHcb no neaBKTJ 
n o sy n a re a e n , to  o6 T,HBHHeTCH bo Bceoo- 
mee C iitA niie, h to  m, SAHinneMT, ynpaim e-
HiH bt, AcpeBHU rpaoHH-B CoianeiicKai o 
y i i 3 Aa, 12 (24) HHC-ia CeHTHOpH M'BCHIRa c. 
r .  bt, 1 1 nacoKT, yTpa, óy ty T b  iipoHSUoAHT- 
CH H0BW6 H*yCTHhie ajKHlOHHbls o n  p lus)
TO pi II Ha nOO/RKWy nOMHIiyTHIT, HUCOC-SKT, 
liaMHiia.I Cb OUT.noHilbllT, CVMMT, KaKT, c, %■ 
AjeTT.: „

bt, auhU HoBe-byAw-
/lEcoc-BKa na3HaHeHnaa lia 1858 r., ott,

cywMbi 754 p. 81 k .
M-Ecoc-BKa uasHaneHiiafl Ha 1809 r .,  OTT, 

cy.wMH 782 p. 39 k .
be auhE MaBKH-LyKoBe.

AkcocEKa Ha3HaHcnnaH na 1868 r. o te  cyM-

-lEcocEKa Ha3Ha'ieuHafl Ha 1869 r. ote  cyM- 
Mb! 93 p. 3. K.

BE AaHE E i0 Ta-«I>a»iy,iK0 BCitie. 
ylEoocEKa Ha3 HBHeHHaH Ha 1868r. OTECyM-

MM 401 p- 34 Vż K.
-lEcocEKa Ha3 HaHeiia Ha 1869 r .,  o t e  cyM-

mm 378 p. 8 K.
T o p rn  9 TH SyAy iE n p o n 3 BoflHTcH no Ka- 

H1 4 0 H 0T4E-lbH0 -lECOCEKE H Kt. Kaffi4°My 
Topry TpeóycrcH aaaorE  b e  pa3MEpE */1 o 
HaCTH OIREnolHOH Cy.MMhl. HeCOCTOBBLUHM- 
CH npn  ropraXE, 3aHorH TOTHaCE 6y jy T E  
H0 3 upautaeMbi. Ha ySopKy AEca na 3 HanaeT- 
CH i p e i E  roAHHHhiń cpoKE CE TE.ME yo io- 
BieME, HTO 6bl IIOKynURHKH npHHHTalOURiH- 
CH npHHaA^!e»H0 CTH yn^aTHAH b e  fleyxE 
HacTiflxh, 1 y to th s c e  npn noAnHcaaiH ayK- 
IRiollUblXE npOTOKO/lOUE, 2 H) » t  1 CeH-
THopH 1870 1 0 4 a. 4 a-1I>HeHUiiH ycnoBiH b e
»4EuincME ynpaBAeHin pa3MOTpHBaTb H 
A E C E  Ha MEeTE 0Ó03pEBaTl, B0 3 MOJRHO eJK 6- 
4 HeBHo ncK/TioHaH npa34BHHHbie 4HH.

4 . TpaÓHHa 4 ABrycra 1869 roAa. 
CTapmiń Ha4 ,il.cHHHiH,

2—3 ' XpjKaH)BCKi».

N . D . 6 378 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie:

1. Z ebutena L ihtenberg , handlującego, i
2. Seweryna M alinow skiego, obyw atela 

obydwóch w W arszawie pierw szego pod Nr. 
2424, drugiego pod Nr. 119 lit. b. zam ieszka­
łych, a  zam ieszkanie prawne do tego in te ­
re su  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  W incentego M ellerowicza P a tro n a  przy 
Trybunale  Cywilnym w W arszaw ie pod Nr. 
460 zam ieszkałego, obrane m ających, w p o ­
szukiw aniu dwóch sum: a) rs . 666 kop. 662/ą 
i b) rs. 196 kop. 8, z procentem  i kosztam i 
od F e lik sa  Jagm in i Teofila Gierlicz, obywa­
teli w W arszawie, pierw szego pod Nr. 1618 
lit. o. drugiego pod Nr. 1432 zam ieszkałych, 
protokółem  Antoniego Tynieckiego Kom or­
nika przy T rybunale Cywilnym w W arszaw ie 
w d. b (20j Kwietnia r. b. sporządzonym , w 
drodze Sądowej przymuszonego wyw łaszcze­
n ia  z a ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła

NIERUCH OM O ŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy Żuraw iej pod Nr. 
1618 lit. o w Cyrkule Policyjnym i Adm ini­
stracyjnym  IX  gminie m iasta W arszaw y pod 
ju risdykcją  Sądu P o k o j u  W ydziału  I I I  w 
W arszawie, na cruncie emfiteutycznym z k tó -

siv  m urowana, na suterynie, o parte rze , 
pierw szem , drugiem i trzeciem  p iętrze, da­
chów ką kry ta, o jednym  kominie murowa* 
nym.

4 . Kom órki z cegły palonej na wapno ma- 
siv m urowane, o p a rte rze  i pierwszem  p ię ­
trze , z balkonem  drewnianym  przez całą d łu­
gość p ię tra .

5 . Zabudow ania z cegły palonej na  wapno 
m asiv m urow ane, dachów ką kry te, kom órki i 
k loakę w sobie obejm ujące, o p a rte rze  i p ier­
wszem p ię trze .

6. W ozow nia z cegły  palonej na  wapno 
m asiv m urowana, o p a rte rze  z wrotam i dw u­
skrzydłowemu i z dym nikiem  u góry na drzwi 
zam ykanym , dachów ką kry ta.

7. S tajuia z kom órką  z cegły palonej na 
wapno masiv m urow ana, na  drzw i dw uskrzy ­
dłowe zam ykana, dachów ką kryta.

8. Studnia balam i cem brow ana z pom pą 
drew nianą i korbą  żelazu ą , i

9. B ruku  z kam ien ia  palnego całe  p o d ­
wórze pokrywającego, około sążni kw adr. 
100.

W nieruchom ości te j je s t  22-ch lo k a to ­
rów  z imion i nazw isk oraz ilość ceny n a j­
m u uizczanej w akcie zajęcia wym ienio­
nych.

N. ł> 6372. Ko.ii,ckab
yu p ite .id iie . . 

R o p o riite  ro Bceoómaro cbErEhw, h io  
(17) O e n T n O p a  c .  r .  b e  10 h h c o b e  y T p a  b e  
ropoR t Ko.io yEsRiibih CeKBoerpaTopE, o j -
r c t e  n p o u a B Ó jp iT b  T o p r n  h o  u p o g a m y  p a 3 -
H b lX E  npORMCTpBI,. 3 a l ip o m c H lI b I X E  l i a  HO-
u o a H C H ie  Ka3CHłi^^E h c r o h h o k e :

C e nMEHiii T p w c G y x o B E  Ka MeuHwft 120 
K O P U O B E  pir.II, OIREHC HHbIX b na CJM M y

^ ^ B c i i K i n  3ivrt,ME HtezaiomiS ToprOBarbca o75- 
iisairb npHÓbi rb b e  osuanenHiJU BHnie cpoke
„  jlE C T O  n p i o 6 p h T C H .lb . i i  B E  H aU H H H blH

Ser bFK040, 20 AnrycTa 1869 roga.
IIa'iaJifcHMKT> ^................ J

n su Y M ija  Ołjjuu , ,
■■ arszaw ie, na gruncie emfiteutycznym z któ 
rego op łaca  się  czynszu rocznie rsr. ^ kop 
3 4 ',/j położona, poszukiwanem i w ierzy telno­
ściam i hypotecznje obciążona. ly tu ł  w ła ­
sności tej nieruchom ości je s t  uregulow any w 
w ykazie hypotecznym  na  F e lik sa  Jagm iń, 
p rzy  posiadaniu  zaś i użytkow aniu takowej 
pozostaje  Teofil Gierlicz, k tórego praw a do 
do zaję te j nieruchom ości z k o n trak tu  kupna 
i sp rzedaży  daty  26 L istopada  (8 Grudnia)
1867 r. p łynące, sposobem  zas trzeżen ia  w 
wykazie hypotecznym , objawione zostały. 
Teofil G ierlicz za  kon trak tem  urzędowym  
przed  Dąbkow skim  R ejentem  d. 10 (22) S ty­
czn ia  1868 r. sporządzonym , nieruchom ość 
pow yższą w raz z nieruchom ością Nr. 1221A. 
w ydzierżaw ił T adeuszow i F ech ae r n a  rok 
jeden, poczynając od dnia 1 S tyczn ia  n. s.
1868 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1869 r. za 
sum ę rs. 5,250, lecz k o n trak t ten  p rzez Lich- 
tenberga  i M alinowskiego został zakw estjo- 
nowany. . .

Ogólnej rozległości powyższa nieruchomość 
obejm uje około łokc  kwadratowych 262o, 
na  k tó rej gruncie , są  n astęp u jące  zabudowa­
nia:

1. Dom frontow y z cegły palonej na  w a­
pno masiv m urowany z piwnicam i sKlepio- 
nem i, o p a rte rze , eutresolach, pierwszem 
i drugiem  p ię trze , dachów ką karpiów ką. 
a  w części b lachą żelazu ą  kryty. 0 pięciu 
kom inach murowanych nad dach wyprowa­
dzonych

2. Oficyna z cegły palonej na  wapno ma- 
siv m urow ana, na  su terynach, o p a rte rze , 
p ierw szem  i drugiem piętrze , dachów ką kry ia  
z 3 kom inam i murowanemi.

3. Oficyna z cegły palonej *na wapno ma-

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztowanej nieruchomości,' znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego W in­
centego M ellerowicza, P a trona  przy T ry b u ­
na le  Cywilnym w W arszaw ie  pod N r. 469 z a ­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arun­
ki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego w W ydziale I  złożone p rzejrzane być 
mogą.

Z ajęc ie  w kopiach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u n a  ręce  Adam a Z abo­
rowskiego H rzęd n ik a  tegoż M agistratu.

2. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
"Sądu Pokoju  W ydziału  III . w W arszaw ie
pod Nr. 405 urzędującem u, na  ręce  w łasne. 

Obudwom dnia 20 K w ietn ia (2 M aja) 1 8 6 8
roku. . .

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 2 4  
Kw ietnia (6 M aja) 1868 r., a  w dniu dzisie j­
szym, do księgi zaa reszto w ać  w K ancelarji 
T ry b u n ału  tu te jszego  na  ten  cel utrzym yw a­
nej w pisane zosta ło  

P ierw sza pub likac ja  zbioru  objaśnień i w a­
runków  sprzedaży , odbędzie się n a  audjen- 
cji jaw nej T ry b u n ału  Cywilnego w W arsza ­
wie w W ydziale I, w m iejscu zwykłych posie­
dzeń przy  ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzi­
n ie 10 z rana  d. 1 (13) L ip c a  1868 r.

S przedażą  dyrygować będzie W inenty  
M ellerowicz P a tro n  p r z y  T rybunale  Cywilnym 
w W arszawie, z zam ieszkania wyżej wska- 
zany .

W arszaw a d. 7 (19) Maja 1868 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono w sali ustępow ej T rybunału  
Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 7 (19) M aja 1868_r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru o b jaś­
n ień  i warunków sprzedaży w dniach 1 (13) 
L ipca 1868 r  . 15 (271 L ip ca  1868 r .  i 29 L ip ­
ca (10 Sierpnia) 1888 r. term in do przygoto- 
wawczego p rzysądzen ia  na dzień 2 ilA) Gru- 
dn ia  1868 r. wyznaczony został. T erm in ten  
spe łz ł, skutkiem  czego T rybunał wyrokiem 
daty 11 (23) G rudnia 1868 r. upow ażnił B e r ­
n a rd a  Pechkrauz  kupca w W arszawie pod 
N r. 572^ zam ieszkałego, do dalszego popie­
ra n ia  subhastacji, k tó rą  dyrygować będzie 
Jó ze f K irszro t P a tro n  w W arszaw ie pod N r. 
556 zam ieszkały . .

W yrokiem  T ry b u n a łu  z dnia 10 (22) s ty ­
cznia 1869jroku, te rm in  do przygotow aw cze­
go przysądzen ia  na dzień 21 Lutego (5 M ar- 
ca)|1869 r. godzinę 10 rano  w yznaczony zo-. 
s ta ł  w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszaw ie  pod ;>49 urzędu  
jącego.

P o p ie rający  su b h a sto c ją  p o stępu je  sum ę 
rs . 4,300 i od tej su m y , lub cd V, części sza­
c u n k u ,  jak i biegli w yk ry ją , zaczn ie  się licy—

t aCJaWar3zaw-a d. 2 (14) Lutego 1869 r.
R ad ca  Dw oru Zgórski.

Po odbyciu w d n iu  21 Lutego (5 M arca) 
1869 r. p rzygotow aw czego p rzysądzen ia  za  
sum ę rs. 4,300, T ry b u n a ł  w y r o k i e m  w tejże  
dacie wydanym, te rm in  do ostatecznej sp rze­
daży na dzień 7 ;19) K w ietnia 1869 r. godzi­
nę 10 z ra n a  w yznaczył.

W arszaw ą d. 28 L u t. (12 M arca) 1869 r.
R adca Dw oru, Zgórski.

T erm in  powyższy odbytym  być nie m ógł, 
gdyż m ałżonkowie G ierlicz  założyli aP®*a ‘ 
c ją  od wyroku T ry b u n a łu  Cywilnego 
szawie w dniu 21 L u tego  5 M arca 1869 r. 
zapad łego , k tó ra  w yrobam i Sądu Apelacyj­
nego K rólestw a Polskiego w dniu 9 .21) L ip ­
ca  1869 r. zapadłym , j fiko b e z z a s a d n a  zosta­
ł a  oddalona, n a s tęp n ie  B ernard  
•wyrokiem ilac jnym  daty 20 Sierpuia ( 
śn ia t 1869 r„  pozyskał nowy te rm u .d o  
tecznego Przysądzenia nierucll»° 0nej, na
ezawie pod Nr. _ 1618 1869 t .
dzień 19 W rześn ia  (1
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gedz. 10 z ra n a , k tó ry  się odbędzie w m iej­
scu  zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie pod N r. 549.

W arszaw a d. 20 Sierp. (1 W rześ.) 1869 r.
Ju lja n  Św ierczew ski

A7. I). 6379. P isarz jTrybunaCu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do art. 632 K. P. S wiadomo 
czyni, iż na żądanie H enryka Kiwerskiego, 
obyw atela, w dobrach Sokole O kręgu Gar- 
w olińskim  zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
praw ne uo tego in te resu  i całego postępow a­
n ia  subnastacyjnego u F ran c iszk a  Ciągliń- 
Skiego, Obrońcy przy W arszaw skich D ep ar­
tam entach R ządzącego  Senatu, w W arsza ­
wie pod Nr. 1777 zam ieszkałego, obrane m a­
jącego, w poszukiw aniu sumy rs. 3 ,7 5 0 zp ro - 
centem od dnia 12 (24) Czerwca 1867 r. i ko­
sztów od F ran c iszk a  hr. Z ałuskiego, w łaści­
ciela dóbr ziem skich D obrzyniec W ielki z 
przy leg łośeiam i, w O kręgu dawniej Siennic­
kim, obecnie pod ju risd y k cją  Sądu Pokoju w 
M ińsku G ubernji W arszaw skiej położonych, 
tam że zam ieszkałego, oraz od E dw arda N ast 
obywatela, pod ług  wykazu hypotecznego j a ­
wnego w spółw łaściciela dóbr Dobrzyniec 
W ielk i, czyli w łaściciela  nom enklatury  M ię­
dzylesie, części tychże dóbr D obrzyniec W iel­
ki, zaś w dobrach Celinów O kręgu Siennic­
kim zam ieszkałego, pro tokółem  W alentego 
Supryniew icza, K om ornika przy Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a Polskiego, w dniu 18 ('30) 
"Września 1868 r. sporządzonym , w drodze 
Sądowej przymuszonego w yw łaszczenia, za ­
ję te  i zaaresztow ane zostały:

DOBRA Z IE iiS K IE
D obrzyniec W ielki z przyległośeiam i, sk ła ­
dające się z folw arku i wsi D obrzyniec W iel­
ki, nom enklatury  M iędzyleś i nowo-erygowa- 
nych kolonji czyli wsi Józefów , w O kręgu 
dawniej Siennickim  obecnie w Powiecie No- 
Wo-Mińskim G ubernji W arszaw skiej, pod ju ­
risdykcją  Sądu Pokoju w M ińsku, w gminie 
R uda, parafii G linianka położone, prawem  
w łasności do egzekwowanych dłużników: 
F ran c iszk a  hr. Z ałuskiego i E dw arda N ast 
należące, w dzierżawnem  posiadaniu Józefa  
Elżanow skiego na. la t trzy, poczynając od d.
1 L ipca  n. s. 1868 r. za cenę rs. 1,500 ro cz ­
nie za  kontrak tem  urzędow nie w dniu 11 (23) 
L is to p ad a  1867 r. p rzed  Konstantym  Dąb- 
kowskim  R ejentem  w W arszawie sporządzo­
nym zostające, poszukiw aną w ierzytelnością 
hypotecznie obciąż ne, ogólnej rozległości 
Około w łók m iary nowopoUkiej 38 oprócz 
gruntów  w łościańskich obejm ujące.

N a gruncie powyższych dóbr są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania: 1

1. Dwór z drzew a gontam i kryty , trzy  ko­
m iny murowane mający.

2. D ziedziniec z klombam i z krzewów i 
drzew  dzikich ozdobiony, sztachetam i dre- 
Wnianemi ogrodzony z fu rtką  i bram ą wje- 
zdną.

3 . S tudnia balam i cem browana z kołom i 
kubłem  aa łańcuchu, pod daszkiem  gontam i 
krytym .

4. Dom z drzew a gontam i k ry ty  z kominem 
murowanym.

5. B udynek z drzew a gontam i kryty, o j e ­
dnym kom inie murowanym.

6. Ogród owocowy i warzywny w części 
sz tachetam i ogrodzony, w którym  je s t  drzew 
owocowych około sztuk 200, k ilk aaaśc ie  o- 
rzechów  w łoskich i innych krzewów.

7. Oficyna z drzewa parterow a gontam i 
k ry ta , z kominem murowanym.

8. Piw nica czyli p a rsk  gontami kryty .
9. S ta jn ia  z bali słom ą poszyta.

10. Chlewek z drzew a gontam i kryty.
11. Stodoła z drzew a słom ą poszyta.
12. Kom órki z drzewa gontam i pokryte.
13. Stodoła z drzewa deskam i pokryta, przy 

k tó rej je s t  szopa n a  słupach drew nianych, 
pod k tó rą  je s t  m aneż od m aszyny m łocarni 
fabryki L ilpopa  w stodole znajdującej się .

14. Spichrz z drzew a gontam i kryty.
15. G ołębnik na słup ie  drewnianym.
16. B udynek z drzew a słom ą poszyty.
17. Dom z drzew a gontam i pokryty , dwa 

kom iny m urowane m ający, d la służby dwor­
skiej przeznaczony.

18. Chlewy z drzew a gontami kryte.
19. Gorzelnia z drzew a gontam i pokry ta  o 

jednym  kom inie m urowanym, ściana ty lna  
k tó rej je s t  w części m urowana.

W  gorzelni tej znajduje się a p ara t m iedzia­
ny wraz z sta tkam i do tego należącem i.

20. Owczarnia z cegły palonej na  podm u­
rowaniu z kam ienia polnego zbudowana, 
gontami kryta.

21. Dom z drzew a gontam i kryty, o jednym  
kominie murowanym.

22 Dom takiż z drzew a słom ą poszyty, o 
jednym  kominie murowanym.

23 Dom z drzewa słom ą poszyty, o j e ­
dnym  kominie murowanym.

24 Obórka z drzewa słom ą poszyta.
25. Kuźnia z drzewa gontam i pokry ta, z 

kom inem  murowanym.
26. D ach po cegielni bez poszycia.
27 K arczm a z drzewa gontam i k ry ta  dwa 

kom iny m urow ane m ająca, w k tó rej m ieszka

M ichał M aurer karczm arz, szynkuje  trunek ' 
dworski, opłaca rocznie po rs. 85. P rzy  k a r­
czmie tej przybudowana:

28. Kuźnia z drzewa gontam i pokry ta  z 
kominem murowanym, w której m ieszka M i­
chał M auer kowal za o p ła tą  od dworu 

W dobrach D obrzyniec W ielki je s t  22 w ło­
ścian z imion i nazw isk, oraz ilość gruntu  
posiadających, N ajwyższym  Ukazem  u w ła ­
szczonych, w akcie za jęc ia  wymienionych.

Je s t  prócz tego 7 w łościan w akcie zajęcia 
wymienionych, k tó rzy  nowo osiedli, za kon­
trak tem  urzędowym  przed  Rugiewiczem R e ­
jen tem  w roku  1866 sporządzonym .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego F ra n c isz ­
k a  Ciąglińskiego, O brońcy przy  Senacie, w 
W arszaw ie pod Nr. 1777 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kan- 
celarji T rybunału  tutejszego w W ydziale I, 
z łożone p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Bolesławowi M iaskowskiem u, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w M ińsku, tam że urzędującem u 
n a  ręce  własne.

2. Michałowi W ojdyga, W ójtowi Gminy 
Ruda, do której dobra D obrzyniec Wielki 
należą, we wsi R udzie u rzędu jącem u n a  ręce  
w łasne.

Obudwom d. 7 (19) L is to p a d a  1868 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dnia 22 
L istopada  (4 G rudnia) 1868 roku, a  w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w Kance- 
la iji  T rybunału  tu tejszego na ten  cel u trzy ­
mywanej wpisane zostało .

P ierw sza publikacja zbioru  objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się  n a  audjen- 
cji jawnej T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie, w m iejscu zwykłych posiedzeń przy uli­
cy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, 
dn ia  3 (15) L u tego  1869 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie F ranciszek  
Ciągliński O brońca przy  Senacie, którego za ­
m ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 6 (18) G ruduia 1868 r.
R adca Dworu, Z górski.§ 

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 6 (18) G rudnia 1868 r.
R adca Dw oru Zgórski.

Po odbyciu trzech  publi kacji w dniach 3 
(15) Lutego 1869 r. 17 L u teg o  (1 M arca) i 3 
(15 M arca tegoż roku, T ry b u n a ł wyrokiem 
w dacie odbycia trzecie j publikacji to je s t  
dnia 3 (15) M arca 1869 r. wydanym, term in 
do przygotowawczego przysądzen ia  dóbr Do­
brzyniec "Wielki wyznaczył na dzień 7 (19) 
K w ietnia r. b. 1869, w którym  to term inie na  
jaw nem  posiedzeniu T rybuualu  Cywilnego w 
W arszaw ie w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy  ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z ran a  odbędzie się p rzysądzen ie  co do dóbr 
D obrzyniec  W ielki bez N om enklatury M ię­
dzylesie za sum ę rs. 15,000, a  co do Nomen­
k la tu ry  M iędzylesie za sum ę rs  1,500. Z aś 
w term inie stanowczej sprzedaży, licy tacja 
rozpocznie się od pom ienionych sum to je s t  
do dóbr D obrzyniec W ielki bez N om enklatu­
ry  M iędzyleś od rs . 15,000, a  o do Nom en­
k la tu ry  M iędzyleś od sumy rs. 1,500 lub też 
od dwóch trzec ich  części szacunku przez 
biegłych ustanow ić się m ającego, oddzielnie 
co do dóbr D obrzyniec W ielk i bez Nom en­
k la tu ry  M iędzyleś, a oddzielnie co do te jże  
N om enklatury M iędzylesie.

W arszaw a d. 8 (20) M arca 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,
R adca  Dw oru Zgórski.

W  term inie powyższym dobra ziem skie 
D obrzyniec W ielk i w Powiecie Nowo-Miń- 
skim G ubernji W arszaw skiej położone p rz y ­
sądzone zo sta ły  przygotow aw czo F ra n c i­
szkowi C iąglińskiem u M ecenasowi za  sumę 
rs. 15,000, a zaś N om enklatura M iędzyleś za 
sum ę rs- 1,500 tem uż C iąglińskiem u i T rybu­
n a ł wyrokiem d a ty  7 (19, Kwietnia 1869 r  
zapadłym , wyznaczył term in do osta tecznej 
sprzedaży rzeczonych dóbr i N om enklatury 
n a  dzień 20 M aja (1 Czerwca) 1869 r. godzi­
nę 10 z rana, k tó ry  się  odbędz ie w m iejscu 
zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I. pod N r. 549 przy 
ulicy Długiej.

L icy tacja  w term inie ostatecznego przysą­
dzenia zaczynać się będzie dóbr Dobrzyniec 
W ielki bez N om enklatury  M iędzyleś od su­
my rsr. 15,000, a  N om enklatury  M iędzyleś 
od rs. 1,500 lub też  od dwóch trzecich  części 
szacunku ta k są  biegłych wynaleźć się  m ają­
cego, oddzielnie co do dóbr Dobrzyniec W iel­
ki, a oddzielnie co do N om enklatury Mię- 
dzyleś.

N a vadium  złożyć należy sum ę rs. 3,000 co 
do dóbr D obrzyniec W ielki, zaś co do Nmen- 
k la tu ry  M iędzyleś sumę rs. 750.

Plus licy tan t dóbr D obrzyniec W ielki mo- 
cen je s t  licytować N om enk la tu rę  M iędzyleś 
bez oddzielnego vadium.

W arszaw a d. 5 (17) K w ietnia 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,

_  R adca Dworu, Z górski.

P o  b ezsk u teczn y m  up ły w ie  pow yższego  
te rm in u  z pow odu  z a sz ły c h  sp o ró w  i po  o d ­
d a le n iu  ty ch że  sp o ró w  w yrokam i S ą d u  A p e ­
lacy jnego  z dn ia  9 (21) L ip c a  i z  d n ia  8 (20) 
S ie rp n ia  1869 r  , now y te rm in  do sp rz e d a ż y  
stanow czej o zn acz o n y  z o s ta ł  n a  d z ień  23 
W rz e ś n ia  (5 P a ź d z ie rn ik a )  1869 r. godz. 10 
z  r a n a  w yrok iem  T ry b u n a łu  C yw ilnego w 
W a rsz a w ie  d. U  (23) S ie rp n ia  t. r . n a  ila c ję  
w ydanym . W  pow yższym  w ięc  te rm in ie  w 
zw ykłym  m ie jscu  p o sie d zeń  T ry b u n a łu  o d ­
b ęd z ie  s ię  sta n o w cze  p rz y są d z e n ie  n a p rz ó d  
dó b r D o b rzy n iec  W ie lk i b ez  N o m en k la tu ry  
M iędzy leś, p o c z y n a ją c  lic y ta c ję  od  k w oty  
rs . 2 f ,7 3 7  kop . 6 % , a  z a ra z  n a s tę p n ie  N o ­
m e n k la tu ry  M ięd zy leś p o cz y n a ją c  lic y ta c ję  
od k w oty  rs r . 1 ,511  k o p . 3 3 '/ ) ,  ja k o  dw óch  
trz e c ic h  częśc i sz acu n k ó w  p rz e z  b ieg ły ch  u- 
stanow ionych .

In n e  w iadom ości p o z o s ta ją  te  sam e ja k  w 
u s tę p a c h  p o p rz e d z a ją c y c h .

W a rsz a w a  d. 22 S ier. (3  W rz e ś .)  1869 r. 
P is a rz  T ry b u n a łu ,

J u l ja n  Św ierczew ski.

ZA PO ZW Y  EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE.

B H 3 0 B H  m >  c y ą y .

N . D. 6254. Gy/ib [icnpunume.touuu
IIoAHifiu I. O m jti.ie ju x  m  Bapwaeb.

BbistJBaeTU. chmu. Iocm sa ApsymeBCKaro, 
jrfcTi. 27 o tu . p o jy , cjiyw nT eja, n o ca ijH fce  
E peua hoju . A5 1258A . nposH B aronjaro , jaó b i 
coócTBeHHOny eBoeMy j i J t y  hehhch  bu, 3 j4m - 
nifi C yju, bu, npojojDBemH 30 jHefi, bu. npo- 
th b b o jcb  hóo  czyuafc n o  3auoHy cu> hhhu. no- 
C T y iu e H O  ÓyjeTU,.

T . B apm aB a, 11 (2 3 ) ABrycTa 1869 r .  
IIpejctgaTeiibC TB yiom ifi C y s ta ,

2KH3HeBcni8.#
. . * *

W zyw a m niejszem  Józefa  A rkuszew skiego .
la t 27 w ieku, p a ro b k a , o sta tn io  pod Nr. 1258M 
zam ieszkałego , a łeb y  w in teresie  swoim w ła­
snym  p rzy b y ł do Sądu tu te jszeg o  w przeciągu  
dni 30, w przeciwnym  bowiem raz ie  wedle 
p iaw a  z nim  postąpiono będzie.

W arszaw a d. 11 (23) S ie rp n ia  1869 r. 
Sędzia  P re zy d u jący , Żyzniew ski.

N. D. 6251. Cywb flcnpaBumeAbHott 
I. OmĄ b .itn in  Bapwaeu.

22 M aa 1869 r. Haju, cuauefiKOio Ha A ze- 
kcuh jpoBCKOłiu, cb-fesjlt, HaSąeHO aiepTBoe j h - 
th aiy/KecKaro n o ż a . IIOTOMy BtmbiBaeTu, 
CHMU, BCHKarO KTO HMfteTt CBljjŁHiH o aiaTe-
pii ynoiiHHyTaro jh th th  u i  jm u ax u , koto- 
pw e nojópocH jm  oHoe g a n i,  j a ó u  oóu, otomu, 
3A'kmiufi Cyju,, h jh  ójm asafim iS cnoero  M tcTa 
atHTezbCTBa yBijosrajTL. .

T. B apm aB a, 7 (1 9 )  ABrycTa 1869 r o ja .  
npejcfijaTeH bC TB yfom ifi C y jb a ,

HtH3HeBCEi0.
*  *  *W dniu 22 M aja r. b. pod ław ką n a  A le­

ksandrow sk im  Z jećdzie, znalezione zostały  
zw łeki nieżyw ego dw u-tygodniow ego dziecka 
p ici m ęzkiej. W zywa przeto  ksżdego  k to b y  
p o sia d a ł wiadomość o m atce dziecięcia , lub 
o spraw cach podrzucen ia onego, ażeby o tfcm 
S ąd  tu te jszy , lub najb liższy  swego zam ieszk a­
n ia  powiadom ić zechc ia ł.

W arszaw a dn ia  7 (19) S ierpn ia  1869 r. 
Sędzia  P re zydu jący , Żyżniew ski.

N. D. 6255. C y,\b  Ilcnpaeume.ibuoH  
I  Om,[bAeuin eb bapwaeb.

B«3biiiaeTu> c iim u , C T am tcjaB a C o k .o j i o b -  
CKaro, jiiTU, 57 otu> p o jy , itaTOJumecKaro b Ł -  
p o n c n o B i jarnH , CTopoaia jo jaa iM 2625 ateHa- 
T aro  h  ceMeSHaro, jaÓH j j h  BucJtym aH ia pft- 
in e m a  3 jtm H a ro  C y ja , h b h j c h  He n03®e bu, 
3 0 - t h  j h h x u , ,  b u , npoTHBHOau, nóo c jiyuak , no 
33KOHy ci» h h m tj  nocTynjieHO 6y^eTT>.

B apm aB a jhh  11 (2 3 ) A BrycTa 1869 ro sa . 
IIpejcfcjaTejibCTBytoiuiii CyjbH,

iKn3HeBCItiS.
•  #

W zyw a nin iejszem  S tan isław a  Sokołow ­
skiego, la t  57, k a to lik a , stró ża  dom u N r. 2625, 
żonatego , dzietnego , ażeby d la  w ysłuchania 
wyroku Sądu tu tejszego , p rzybył na jd a le j w 
dniach 30, gdyż w przeciw nym  razie  w edle 
p raw a postąpiono z nim będzie.

W arszaw a d. 11 (23) S ie rp n ia  1869 r. 
Sędzia P rezydu jący , Żyzniew ski.

N. D. 6252. CyĄ-e HcnpaeumeAbuoU
n o a u tii I. OniAh.ieiiin, eh Bapwaeb. 

CTpasHHitu, BojbCKofi % c t h  6 (1 8 )  I to ia  
c. r . bu, K ap a jo p li BojbCHoft 3acTaB tr, Ha- 
inejtu, uejO B iK a óo ib H aro  , KOTopwli Ha Apy~ 
ro ił jeHŁ bu, BojtbHHuu Ob. f ly x a  ysiepu,. He- 
JtOBiKu, 3T0TU, CKa3aJiu. Toahno t o ,  h to  ohu, 
npoatHBaeTU, bu, X  lIaCTH a  hmh ero  HrHaTifi. 
JlhTn, e n y  okoho 50, Boxoca, óopofla u  y e ti  
ókjto-K ypH e, ojv6tu. bu, uepHbiłi nopEaHHuft 
cepTynu, h  ópioHH TpmtoBbie nopBaHHwe. 
Tanu, kuku, * aM w ia  b to fo  nejroBkua Heu3- 
EkCTHa t o  BH3biBaeTU, KajEflaro, KOTOptrS

3HaeTU> o e ro  ®aMHjin, jafib i ja-iu , 3HaTb 0 
TaitOBoft 3AhmHejiy C y jy  h j h  SuHatafiinefi
B JU C T H .

B apm aB a, 31 Iiojia (12  A B rycTa) 1869 r . 
npeACbflaTenbCTByiouuB Cy/pm,

JKmmeBCidii.
*  *  *

S trażn ik  W olskiego Cyrkułu, 6 ( 18)  L ipca  
r . .b  d o strzeg ł człow ieka słabego w k o ry t .rzu  
w icdąeym  do K ancelarji R ogatkow ej, k tó ren  
na  d iug i dzień odwieziony do S zp ita la  Ś-gO 
D ucha zm arł. Człow iek ten  pow ier^iai to ty l­
ko, że m ieszka w C yrku le X  im ie jeg o  Ig n acy , 
la t  około 50, włosy, b roda  i wąsy siwe, od z ia ­
ny był on w czarnym  rozerw anym  tu żu rk u , 
spodniach kornikow ych podartych  P on iew aż 
nszw isko tego człow ieka je s t  niew iadom e, 
wzywa przeto  każdego, k tóry  wie o nazw isku,, 
iżby dal znać Sądow i tu tejszem u lub  najb iż- 
szej władzy.
.W arszawa d. 31 L ipca  (12  Sierpnia) 1669 r . 

Sędzia P re zy d u jący , Żyżniewski.

JN. D. 6256. CijĄb HcnpaeumeAbTwu,
TJoAUuiu I .  Om rbABHin e% Bapwaeb.

B u 3biBaeTU> c h m u ,  AnoxoHiio KoxOA3efi- 
CKyio, jiliTu, HbiHjk 22 o t u ,  pojiy, KaTOrtnue- 
C K u ro  B B p o H c n o B h A a H ia ,  f l e n m iy  c x y a ta H H y ,  

M°e <onH* e B P e M a  H a  c j y H » 6 £  b u ,  A O u k  DOJU.
■ c o c T O a m e to ,  j a ó b i  j m  B u c j t y m a H i a

p h u i e m a  y T o j iO B H a r o  C y j a  b u .  B a p m a B b  h b h ,  
a a c b  b u .  a j t m H i l i  C y j u .  e u .  n p o j o x s e a m  30
J H e f l ,  BU. HpOTHBHOMU. HÓO C JtyU B S, HQ 3 a x o -  
H y  cu> H e to  H o c r y u j i e H O  ó y je T U . .

B apm aB a j h h  13 (2 5 ) A BrycTa 1869 r. 
U p e g c h j u T e a b C T F i y r o n u Ś  C y j b H ,

jK H 3H C E C K iB .

_  . *.  * *
Wzywa niniejszym Apolonję Kołodziejską, 

la t  22, katoliczkę, pannę, służąeę, ostatnio w 
służbie pod Nr. 426 zostającą, ażeby celem wy­
słuchania wyroku Sądu Kryminalnego w W a r— 
szawie, stawiła się w Sądzie tutejszym najda­
lej w dni 30, w przeciwnym bowiem razie we­
dle prawa postąpionem będzie.

Warszawa dnia 13 (25) Sierpnia 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D. 6354. CeuHCKiu, MapoeoU Cy,\b.
Bbi3MnaeTU. IfBaBa E anuK aro  H3U, jepeBHH 

Paj3HIIIKH, MaUbltOBCStofi rilHHbl, HeH3B^CT- 
Haro n o  MhcTy npefiunaH ia, m t o ó ł i  b u .  npo- 
j o x a i e H i H  30 j n e S  c o  j h h  H a n e u a T ą B i H ,  h b h j i -  
c h  e u .  s j d u n H i f i  C y j u .  n o  c o ó c T B e H H O M y  j S n y  
h i s  n o B t j O M U z u .  s j t m H i S  C y j u .  o  M t c T o n p e -  
ó b i B a H i i i  h ó o  b u .  n p o T B B H O M i .  c iy u a f i n o C T y -  
nieHO óyjeTU. no aaKoHy.

r .  C e S n u , A nrycTa 19  (3 1 )  jhh  1869 r.
IIpejctjaTeŁCTByioniifi, rpaóoscHift.

N. D 6355. Cyt\b  HcnpaeumeAbuoU  
floAiutiu eb Aomhch.

Bbi3HBaeTu. FeHpieTy J Io d h h u . IIpyccKyio 
n o j j  aH H yio , H 3 U> r o p o  j a  J Io m k h  ó l ia ia B m y io , 
bu . HacTOfimee a e  Bpesra HensB^CTHyio, no  
M ® C T y  H tH T e jb C T B a ,  JIB H T bC H  bu, Cyj-b, BUZ 
n p o j o j r a e H i n  30 jH e B H a ro  c p o s a ,  h ó o  bu . n p o -  
T H B H O M u, c j y u a *  n o c T y n x e H O  ÓyjeTU. cu. Heio 
n o  3 aKOHy

r .  JIoMiKa, 12 (24) ABrycTa 1869 ro ja .
IIpejcSjeTajibcTByiomitt CyjjH.

Mnjibóepru,.
* ^ *

Zapozyw a H enrykę Ł o p ian , poddanę p ru ­
ską  z m iasta Łom ży zbiegłą, a obecnie z po ­
bytu niew iadom ą, aby w ciągu dni 30 w S ą­
dzie staw iła się, gdyż w przeciwnym  razie  
podług przepisów  praw a z nim postąpiono 
będzie.

Łom ża d. 12 (24) S ierpn ia  1869 r.
Sędzia P rezydujący, M ilberg.

N. T). 6344. Cy/\h TlpncmoU floAUvpu 
et> npmb.

0 6 u,H EjiseTU ., s t o  6 (18) I io h h  c. r .  B ap - 
W a n c K a a  . noM giFt O T O Ó p a ja  o t u ,  n o j o 3 p n -  
T e x b H a ro  anna, itteÓ ejibH yio  m e p c T u H H y io  M a- 
T e p iio  j o  20 apm trH U ., T e t tH a ro  ii e l iT a ,  c t o u -  
m o c th  n « T b  pyÓ. c e p .

T tp e jj ia ra e T U . coócTB eH H H K a o h o S  npH Ó H T j, 
bu , 3jt.iunift Cyju, cu. jn i ta n a T e jb C T n a w n  bu . 
TeueHiH)20 j h c S ,  bu . h p o th b h o m u .  cxyuafi no- 
C T y n je H o  ó y je T U , n o  3 aitOHaMi>.

bu . Ilparfi, 6 (18) ABrycTa 1869 ro ja .
IIojcyjOKu., B tJH H C K ift.
*  *  *

Ogłasza, że w dniu 6 718) Czerwca r. b. od 
podejrzanej osoby policja w arszaw ska ode­
b ra ła  m aterję  w ełnianą adam aszkiem  zwaną 
koloru  popielatego w ypłow iałą około 20 ar- 
szynów, oszacow aną na rs. 5.

W zywa przeto  w łaściciela onej. iżby z d o ­
wodami własności przybył do Sądu tu te jsze ­
go w przeciągu dni 20, gdyż po upłuw ie teg o  
czasu, z m ateęją ja k  z praw a wypadnie po- 
stąp ione będzie.

d. 6 (18) S ierpnia 1869 r. 
Podsędek, Bieliński.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego "Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


